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J A N  G A D O M S K I, JA N U S Z  Z A J Ą C Z K O W S K I 
C entra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

Techniczne metody walki z promieniowaniem cieplnym
A u to rz y  o m a w ia ją  różne sposoby zw a lczan ia  p ro m ien io w an ia  c ieplnego i  jego sku tkó w  w  p rze­

m yśle  h u tn iczym  a w  szczególności zastosowanie w e n ty la c ji ogólnej, k lim a ty z a c ji, nadm uchów  po­
w ie trz n y c h  l  zasłon. O m ów iono za le ty  i  w a dy  poszczególnych m etod w a lk i z p rom ien iow an iem  
c iep lnym .

B cTaTbe paccMaTpHBaiOTCH pa3Jimiibie cnocoów Copbóbi c TenjiOH3jiyqeHneM h ero BpeAHbiM BJiHHHneM 
Ha pa6oTaroinnx b MeTajuiyprHHecKofl n p o M b iin jie H H O C T H , a b ocoóeHHOCTH npHMeHeHHe oómeft Benra- 
JIHUHH, KO HAHH HHH pO BaH HH B 0 3 f ly x a ,  B 0 3 ^ y m H b IX  AyHleH H BOgHHbIX 3aBeC. Pa3JIHHHbie MeTOflbI Ó O pbÓ bf 
c TenjioH3JiyHeHneM paccMOTpeHbi c tohkh 3penna nx aoctohhctb h HeaocTaTKOB.

O ddzia ływ an ie  c iep ła  na cz łow ieka za trudn ionego w  p rze­
m yśle  w ys tęp u je  ta k  dawno ja k  i  u rządzenia p ro du kcy jne , 
k tó re  w y tw a rz a ją  ciepło. P rom ien iow an ie  c iep lne urządzeń 
p ro d u kcy jn ych  w  w iększości p rzyp ad ków  b y ło  albo n iedo­
ceniane, albo zupe łn ie  po m ija ne  p rzy  p ro je k to w a n iu  fa b ry k . 
W sku tek  tego s ta jem y przed tru d p y m  prob lem em  och rony 
cz łow ieka przed c iep łem  w  ju ż  us ta lonych  w a ru n ka ch  p ro ­
d u kcy jn ych , p rzy  okreś lonym  kszta łc ie  i  w ym ia ra ch  b u d y n ­
ku , jego położeniu, rod za ju  m aszyn i  urządzeń p ro d u k c y jn y c h  
itp .

A n a liz y  naukow e p ro b lem ów  c iep lnych  w yka zu ją , że m e­
to d y  powszechnie stosowane p rze c iw  dz ia ła n iu  p ro m ie n io ­
w an ia  cieplnego n ie  u w zg lę dn ia ją  ca łkow ic ie  ch a ra k te ry ­
stycznych cech tego prob lem u.

W  kuźn iach, hu tach  szkła, s ta low n iach  p ro m ien iow an ie  
je s t stale n a jw iększym  sk ła d n ik ie m  ca łkow itego  ciepła, od­
dzia łu jącego z zew nątrz na cia ło. N a abso lu tną  ilość c iepła 
y iyp rom ie n iow a n ia  n ie  w p ły w a ją  zm ia ny  sezonowe, poniew aż 
te m p e ra tu ry  pow ie rzchn i urządzeń, w ydz ie la jących  ciepło, 
n ie  zależą od te m p e ra tu ry  pow ie trza . Ze w zg lędu jednak  
na wyższą tem pe ra tu rę  i  szybkość p rze p ływ u  po w ie trza  w  
okresie  gorących m iesięcy ud z ia ł c iep ła  p ro m ien io w an ia  
v / b ilans ie  c ie p ln ym  c ia ła  je s t w iększy  w  zim ie.

P rzy  ro z p a try w a n iu  zagadnien ia  p ro m ien io w an ia  trzeba 
dobrze poznać źród ło  w yd z ie lan ia  c iepła , jego cechy cha rak ­
terys tyczne  oraz w ie lkość  natężenia prom ien iow an ia .

C iepło w yp rom ie n iow a ne  może pochodzić:
1) z rozgrzanych p o w ie rzchn i urządzeń, w  k tó ry c h  zacho­

dzą procesy te rm iczne  o w yso k ie j tem peraturze ,
2) z o tw artego p łom ie n ia  i  żaru,
3) z p ro m ien io w an ia  podczerwonego.
Przechodząc do om ów ien ia  sposobów zw a lczan ia  p ro m ie ­

n iow a n ia  i  jego s k u tk ó w  w  przem yśle h u tn iczym  możem y 
w yodrębn ić  6 ic h  zasadniczych rodza jów :

1. w e n ty la c ja  na tu ra lna ,
2. nadm uchy m ie jscow e pow ie trzem  obiegow ym ,
3. nadm uchy m ie jscow e po w ie trzem  zew nę trznym , po­

łączone z w e n ty la c ją  m echaniczną,
4. chłodzenie przez parow anie ,
5. chłodzenie z zastosowaniem  agregatu chłodniczego,
6. zasłony.

1. Wentylacja naturalna
■S

D zia łan ie  w e n ty la c ji n a tu ra ln e j polega na usuw an iu  w y ­
dziela jącego się c iep ła  przez pow ie trze  zew nętrzne n a p ły w a ­
jące g ra w ita c y jn ie  o tw o ra m i n a w ie w n y m i i  usuw anie  pod­
grzanego pow ie trza  przez w ysoko umieszczone o tw o ry  (okna, 
ś w ie t lik i,  w y w ie trz n ik i)  (rys. 1). Chłodzące zew nętrzne po­
w ie trz e  pow inno  być ta k  doprowadzone, aby przed p rz e j­
ściem przez s tanow iska p racy n ie  podgrzew ało się znacznie

świetlik

Rys. 1. W e n ty la c ja  n a tu ra ln a  w  pom ieszczeniach o s iln y m  p ro m ie ­
n io w a n iu  c iep ln ym .

i  zaabsorbow ało c iep ło  przez ko n w e kc ję  ju ż  w  m om encie 
w yd z ie la n ia  się jego z urządzeń c iep lnych , po czym  dz ięk i 
sw o je j zdolności unoszenia się w ydostaw a ło  się przez w y ­
w ie trz n ik  um ieszczony w  dachu.

N ie  m ożna tego osiągnąć w  s topn iu  zadow a la jącym  z trzech 
przyczyn.

Po p ierw sze: w e n ty la c ja  ogólna n ie  uw zg lędn ia  tego, że 
c iepło, oddawane przez urządzenia ciep lne na sku te k  p ro ­
m ie n io w a n ia , przechodzi na otaczające p rze dm io ty  i  osoby, 
a n ie  ogrzewa bezpośrednio pow ie trza .

Po d rug ie : tem pe ra tu ra  doprowadzonego po w ie trza  podno­
si się p rzy  ze tkn ięc iu  z po w ie rzchn iam i podg rzanym i przez 
prom ien iow an ie , zan im  pow ie trze  dotrze do rob o tn ika .

Po trzecie : is tn ie je  m ożliw ość re c y rk u la c ji gorącego po­
w ie trz a  w e w ną trz  bu dyn ku , na sku tek  tego, że ru c h  p o w ie ­
trza  w y w o ła n y  n a tu ra ln ą  ko n w e kc ją  w s k u te k  ogrzania 
je s t s iln ie jszy  od ru ch u  spowodowanego n a tu ra ln ą  w e n ty la ­
c ją  budynku .
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A b y  u trzym ać  znaczny stop ień  w e n ty lo w a n ia  b u d yn ku  
o tw o ry  okienne i  w y w ie trz n ik i na  dachu muszą m ieć duże 
rozm ia ry . Są oczyw iśc ie  tru d n o śc i w  um ieszczeniu ta k  du ­
żych o tw o ró w  w  ścianach, a zwłaszcza w  zapew n ien iu  odpo­
w iedn iego  p rze p ływ u  doprowadzonego pow ie trza , z uw zg lęd­
n ien iem  rozm ieszczenia źróde ł c iep ła  i  licznych  stanow isk 
p racy. P rob lem  je s t ty m  tru d n ie jszy , że w  w ie lu  zakładach 
p racy  z b y t duża ilość stanow isk p ro d u k c y jn y c h  je s t zgrupo­
w ana na z b y t m a łe j pow ie rzchn i, a ha le  w y tw ó rcze  rzadko  
k ie d y  p ro je k to w an o  w  ten  sposób, aby u m o ż liw ić  rozp row a­
dzenie ta k  dużej m asy pow ie trza . Rys. 3. N a w ie w  p o w ie trz n y  z w yc ią g ie m  nad źró d łem  ciep ła

2. Nadmuchy powietrzem obiegowym

N adm uchy pow ie trzem  ob iegow ym  uzysku je  s ię  p rzy  po­
m ocy po jedynczych a p a ra tó w  (rys. 2) z w e n ty la to rem , k tó re  
na w ie w a ją  pow ie trze  bezpośrednio na rob o tn ika . S tosuje się 
ten  sposób, gdy m a się do czyn ien ia  z procesem c iep lnym

o nieznacznej e m is ji c iep ła  i  gdy te m p e ra tu ra  otoczenia n ie  
przekracza 35°C.

Skuteczność tego sposobu spada bardzo znacznie, gdy tem ­
p e ra tu ra  otoczenia podniesie się pow yże j 40°C, gdyż w ó w ­
czas szybk i p rz e p ły w  gorącego po w ie trza  pow odu je  p rze­
grzanie organ izm u.

O sta tn io  zaczęto stosować specja lne apara ty  naw iew ne 
o bardzo dużej szybkości w y rz u tu  pow ie trza , sięgającej do 
25 m /sek. A p a ra ty  ta k ie  okaza ły  się skuteczne w  s ta low n iach 
p rzy  um ieszczeniu ich  przed oknam i w sadow ym i. A p a ra ty  
te  w y rz u c a ją  pow ie trze  na odległość do 20 m  i  są napędzane 
s iln ik ie m  3 K M . S tru m ie ń  s k ie ro w u je  się na rob o tn ika , p ra ­
cującego p rzy  piecu, co zapew nia dobre w a ru n k i p racy  i  je d ­
nocześnie w p ły w a  ko rzys tn ie  na trw a łość  obm urza pieca 
przez jego chłodzenie.

C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy rów n ież  opracow ał tego 
ty p u  aparat, k tó ry  je s t obecnie w d raża ny  do przem ysłu . 
Szybkość w y lo tu  po w ie trza  w ynos i 6 m /sek. W yda te k  pow ie ­
trz a  1500 m 3/godz., s iln ik  0,5 K W .

W  ZSRR apara ty  naw iew ne  są szeroko stosowane z do b ry ­
m i w y n ik a m i.

3. Nadmuchy powietrzem zewnętrznym, połączone 
z wentylacją mechaniczną

P ow ie trze  chłodzące sk ie row u je  się w  dó ł k u  podłodze, 
gdyż 15— 20% ciep ła  w yp rom ien iow anego  je s t pochłan iane 
przez n ią , oddz ia łu jąc  c iep ln ie  na ro b o tn ika . N a leży pa ­
m ię tać, że p rzy  zastosowaniu tego sposobu, d la  skutecznego 
zw a lczan ia  n a d m ia ru  ciepła, w ydzie la jącego się przez p ro m ie ­
n iow an ie , na leży odprow adzić naw iew ane pow ie trze  przez 
odpow iedn ie  p rzew ody w e n ty la c y jn e  (rys. 3 i  4). N a rys. 
3 pokazano p rzy  średn im  natężen iu p ro m ien io w an ia  na ­

w ie w , sk ie row a ny  k u  podłodze, z w yc iąg iem  nad źród łem  
c iep ła  (w  pom ieszczeniu w ysok im ). Na rys. 4 w idać  po­
dobne urządzenie w  w yso k im  pom ieszczeniu p rz y  w ystępo­
w a n iu  silnego p ro m ien io w an ia  cieplnego. T em pera tu ra  do­
prowadzanego zew nętrznego pow ie trza  pow in na  być  niższa 
c 5— 8°C od te m p e ra tu ry  skó ry  człow ieka, k tó rą  p rz y jm u je  
się na 34—35°C. W  p rzyp ad ku  bardzo c iężk ich  w a ru n k ó w  
p racy  s trum ie ń  chłodzącego pow ie trza  po w in ie n  być  sk ie ro ­
w a ny  bezpośrednio p rzy  podłodze na ro b o tn ik a  z przodu na 
w ysokości pasa, wówczas s tru m ie ń  pow ie trza  o p ływ a  górne 
części c ia ła  (p iersi, szyję, głowę), k tó re  są b a rdz ie j narażone 
na oddz ia ływ an ie  c iepła. C z łow iek le p ie j znosi s trum ie ń  z im ­
nego pow ie trza  sk ie row any z przodu n iż  z ty łu  na plecy. G dy 
n ie  m ożna ze w zg lędów  techn icznych przew idzieć tak iego  
rozw iązania, w ys ta rczy  za insta low an ie  nastawnego n a w ie ­
w u  nad głową. O tw o ry  w y lo to w e  m uszą być kon iecznie n a ­
staw ne tak , aby ro b o tn ik  m óg ł do w o ln ie  sk ie row yw ać s tru ­
m ie ń  pow ie trza . Bezw zględnie niedopuszczalne je s t in s ta lo ­
w a n ie  n ie ruchom ych  n a w ie w ó w  w e n ty la cy jn ych . Szybkość 
w ydm uch iw anego  po w ie trza  je s t zm ienna zależnie od od le­
g łości o tw o ru  naw iew nego od rob o tn ika . Szybkość ta  spada 
bardzo znacznie, na w e t gdy s trum ie ń  n ie  u lega żadnem u za­
k łócen iu . Im  w iększa odległość w zd łuż  osi p rzep ływ u , ty m  
w iększy  spadek szybkości. O gó lnie b io rąc m ożna p rzy ją ć  ja ­
k o  zasadę, że na leży p rzew idz ieć w y p ły w y  z prędkością 
1,5 m /sek. na każdy m e tr  od leg łości w y lo tu  od rob o tn ika . I  
ta k  np. je ś li ro b o tn ik  zn a jd u je  się w  odległości 2 m  od w y ­
lo tu  pow ie trza , to  na leży p rzew idz ieć szybkość 3 m /sek., na 
w y loc ie , je ś li 3,5 m  —  to  szybkość w  o tw o rze  pow in na  w y ­
nosić 5,25 m /sek. W  urządzeniach ty c h  skutecznie stosowano 
szybkości dochodzące do 15 m /sek.

Jeżeli ro b o tn ik  n ie  m a stałego m ie jsca  p racy —  to  trzeba 
p rzew idz ieć  n a w ie w  w  m ie jscu, gdzie przebyw a na jd łuższy 
okres czasu. W  w a ru n ka ch  bardzo ciężkich, gdy ro b o tn ik  
przebyw a dłuższy okres czasu w  k i lk u  m ie jscach, na leży 
p rzew idz ieć szereg naw iew ów . P rzy  stosowaniu tego sposobu 
zw a lczan ia  'w p ływ u  p ro m ien io w an ia  na leży zw ró c ić  uwagę 
na to , aby:

1. o tw ie ra n ie  ok ien , rozm ieszczenie w e n ty la to ró w  i  apa­
ra tó w  nie  zakłóca ło  dz ia łan ia  zapro jektow anego u k ła ­
du naw iew no-w yc iągow ego .

2. n ie  dostarczać pow ie trza  z sąsiednich pomieszczeń 
o tem pe ra tu rze  wyższej od te m p e ra tu ry  zew nętrzne j, 
gdyż w p ły w a  to  u jem n ie  na sprawność urządzenia,
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Rys. 4. N a w ie w  p o w ie trz n y  z w yc ią g ie m  gorącego p o w ie trza  z po­
m ieszczenia
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3. przewody, doprowadzające zew nętrzne pow ie trze, n ie  
przechodz iły  przez obszary o w yso k ie j tem peraturze , 
gdyż pow odu je  to  podgrzew anie doprowadzanego 
pow ie trza.

4. Chłodzenie przez parowanie

Jeśli ilość ciep ła  w yp rom ien iow yw anego  je s t bardzo duża, 
to  usunięcie tego ciep ła  w ym aga łoby znacznych ilo śc i i  szyb­
kości pow ie trza  nadm uchiw anego. D la  u n ik n ię c ia  tego m o­
żna zastosować chłodzenie przez parow anie . Sposób ten je s t 
rów n ież  skuteczny, gdy tem pe ra tu ra  zew nętrznego pow ie trza  
przekroczy 35°C. W  ty c h  w a ru n ka ch  n ie  m am y bow iem  w y ­
m aganej różn icy  5— 8°C w  odnies ien iu  do te m p e ra tu ry  skóry  
człow ieka i  szybk i ruch  po w ie trza  będzie przyczyną in te n ­
sywnego pocenia się, to znaczy, że p rzy  zachow aniu  ró w n o ­
w a g i c iep lne j cz łow iek będzie t ra c ił duże ilo śc i w ody, co 
w p ły w a  n ieko rzys tn ie  na organ izm  lu d zk i.

Chłodzenie przez pa row an ie  polega przew ażnie na  p rze­
puszczaniu zew nętrznego lu b  w ew nętrznego pow ie trza  przez 
b lo k  dysz rozp y la jących  wodę. P ow ie trze  przechodzące przez 
kom orę na w ilża jącą  (rys. 5) n a w ilża  s ię  i  tem p e ra tu ra  w y ­
chodzącego pow ie trza  osiąga tem pe ra tu rę  w ilgo tnego  te rm o ­
m etru . N ie  m a oczyw iście  wówczas zm iany  w  c a łk o w ite j
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Rys. 5. Nadmuchy powietrza wilgotnego

e n ta lp ii pow ie trza . W  kom orze nas tąp iła  ty lk o  w ym iana  
c iep ła  pom iędzy c iep łem  odczuw a lnym  (obniżenie tem pera­
tu ry  suchego te rm om e tru ) i  c iepłem  u ta jo n y m  pa row an ia  
(w zrost zaw artośc i p a ry  wodnej).

W odę na w ilża jącą  re c y rk u lu je  się z bardzo n ieznacznym i 
s tra ta m i na w yparow an ie , a tem pe ra tu ra  je j u trz y m u je  się 
w  tem peraturze w ilgo tnego  te rm o m e tru  zasysanego p o w ie ­
trza . Pow ie trze  po prze jśc iu  przez kom orę  będzie wówczas 
m ia ło  w ym aganą tem pe ra tu rę  o 5— 8°C niższą od tem pera­
tu ry  skóry. Pow ie trze , naw iew ane do gorącego obszaru, m im o  
iż  je s t nasycone w ilgoc ią , p rzyczyn i się bardzo skutecznie 
do pop raw y w a ru n k ó w  pracy, gdyż jego w ilgo tność  w zg lęd­
na szybko spadn ie w  m ia rę  absorbowania c iep ła  z p o w ie ­
trza  otoczenia.

M iędzy innym i: sposób ten zastosowano w  przew oźnych 
aparatach k lim a ty z a c y jn y c h  k o n s tru k c ji C IOP, k tó re  zosta­
ły  ju ż  wdrożone w  przem yśle h u tn iczym  w  hucie  „F lo r ia n “ .

C IO p  w draża obecnie w  przem yśle apara t naw ie w a jący  
pow ie trze  w ym ieszane z  drobno rozpy loną  wodą. O siadające 
na odzieży i  na  n ie  os łon ię tych  częściach cia ła, m a leń k ie  k ro -  
p e lk i w ody odpa row u ją , a przez to  od b ie ra ją  znaczne ilośc i 
c iepła z c ia ła  ludzkiego. O dw adn ian ie  organ izm u przez po­
cenie jes t w  ty m  w yp a d k u  m in im a ln e  i  n ie  pow odu je  zw ią ­
zanych z ty m  zaburzeń.

T i zęba zwracać uwagę, aby pow ie trze , doprowadzone do 
nadm uchów  m ie jscow ych , n ie  podgrzew a ło się w  przewodach 
doprowadzających. O kazało się bow iem , że w  p ra k tyce  w zros t 
tem p e ra tu ry  dochodził n ie raz do 7°C i  dlatego na leży k o ­

n ieczn ie izo low ać te  przew ody. P rzew ody a lum in io w e  o d b ija ­
ją  ciep ło  naprom ien iow ane i  m ogą w  pew nym  s top n iu  za­
stąp ić izo lację.

5. Chłodzenie z zastosowaniem agregatu 
chłodniczego

Sposób te n  m a m a łe  zastosowanie w  przem yśle ze w zg lędu 
na znaczne koszty eksp loatacyjne i  in w es tycy jn e  z n im  
zw iązane. P ow ie trze  naw iew ane ch łodzi się w  urządzeniu 
ch łodniczym , przew ażnie w  kom orze k lim a ty z a c y jn e j, w yp o­
sażonej w  chłodnicę. T echn ika  doprow adzan ia pow ie trza  ja k  
w  poprzednio om ów ionych urządzeniach.

6. ZA S ŁO N Y .

W szystk ie  opisane up rzedn io  sposoby są m n ie j lu b  w ięce j 
skuteczne, n ie  e lim in u ją  one je dn ak  ca łkow ic ie  oddz ia ływ a­
n ia  p ro m ien io w an ia  na rob o tn ika . N a p rz y k ła d  p rzy  te m ­
pe ra tu rze  obm urza pieca 260°C i  tem p. po w ie trza  otoczenia 
36,5°C w sp ó łczyn n ik  p ro m ien io w an ia  je s t p ra w ie  dw a razy 
w iększy  od w spó łczynn ika  k o n w e k c ji z p ionow e j po w ie rzchn i 
jednostkow e j.

F ak t, że dw ie  trzecie  p rzy ro s tu  ciep ła  w  pom ieszczeniu 
pochodzi od p rom ien iow an ia , w p ły w a  na to, że średnia te m ­
p e ra tu ra  otaczających p rze dm io tów  będzie w yra źn ie  wyższa 
od te m p e ra tu ry  pow ie trza  i  w  konsekw enc ji ilość ciepła, 
oddzia łu jącego na ro b o tn ika  przez prom ien iow an ie , będzie 
większa  od ilośc i oddz ia łu jące j przez konw ekc ję . D latego 
p rzy  p ro je k to w a n iu  urządzeń p rze c iw  p ro m ie n io w a n iu  trzeba 
zw ró c ić  uw agę na zasadnicze źród ła  p ro m ien io w an ia  ciepła. 
T rzeba zapobiec p rzedostaw an iu  się znacznych ilo śc i c iepła 
do przestrzen i roboczej. C iepło to  n ie  je s t redukow ane przez 
w e n ty la c ję  ogólną.

Jak  ju ż  poprzednio w spom niano, nadm uchy pow ie trza  
zm n ie jsza ją  w p ły w  dz ia łan ia  p ro m ien io w an ia  na rob o tn ika , 
ale osiąga się to  kosztem  większego w y s iłk u  fiz jo log icznego 
spowodowanego zw iększonym  poceniem  się. Z tego w y n ik a , 
że le p ie j je s t redukow ać c iep ło  w ydz ie lane  przez p ro m ien io ­
w a n ie  u  źród ła  jego pow staw an ia  i  d latego w  ty m  celu po­
w in n o  się stosować w  ja k  na jszerszym  zakresie odpow iedn ie  
zasłony. O chrona przed p ro m ien io w an ie m  p rzy  pom ocy za­
słon je s t na jdaw n ie jszą  m etodą redukow an ia  p ro m ien io w a -
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Rys. 6. Zas łony p rzec iw  p ro m ie n io w a n iu

n ia  cia ła, a m im o to  je s t m etodą m ało  stosowaną w  p ra k ty ­
ce przem ysłow ej.

Zasłony można ła tw o  dostosować do urządzeń, przem ysło­
w ych , mogą one być stałe i  ruchom e, przezroczyste i  n iep rze­
zroczyste. O m ów im y pokró tce  różne ty p y  zasłon.

(1) Zasłony odb ija jące  —- posiadają s iln ie  od b ija jącą  po­
w ie rzchn ię  z ta k ic h  m a te ria łó w  ja k  a lu m in iu m , n ik ie l i  chrom  
(rys. 6). Skuteczność zasłon o d b ija jących  zależy od 3 czyn­
n ik ó w : zdo lności odb ic ia , w spó łczynn ika  e m is ji (oddawanie 
z pow ro tem  ciepła) i  grubości w a rs tw y  pow ie trza  pom iędzy 
zasłoną i  gorącą pow ie rzchn ią . Zasłony ta k ie  p o w in n y  być
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umieszczane w  od ległości 250— 300 m m  od p ro m ien iu jące j 
pow ie rzchn i. P rzew ażn ie stosuje się do tego celu p ły ty  w y ­
sokości 2— 3 m, o tw a rte  z do łu , aby m óg ł powstać n ieza k łó ­
cony ciąg kom ino w y . Z asłony te m ożna ła tw o  usuwać p rzy 
rem ontach  urządzeń p ro m ien iu jących . W  n ie k tó ry c h  p rz y ­
padkach ek ra ny  p rz y c z y n iły  się do obniżenia te m p e ra tu ry  
w  s tre fie  p racy  o 8— 15°C. Doskonałe osłony mogą być  ro b io ­
ne z fo l i i  a lu m in io w e j fa lis te j.  O sta tn io  prowadzone są ba­
dania nad m ożliw ośc ią  p ro d u ko w a n ia  specjalnego rodza ju  
szkła odb ija jącego podczerwone p ro m ien iow an ie  cieplne.

(2) Zasłony absorpcyjne  —  zrob ione z m a te ria łó w  absor­
bu jących , ta k ic h  ja k  s ta l oksydowana, żelazo lu b  inne  m e­
ta le  pom alowane g ładko na czarno. A b so rb u ją  one ciepło 
p ro m ien io w an ia  i  p rze m ien ia ją  w iększą jego część w  ciepło 
kon w e kcy jne , zaś pozostała część je s t ponow n ie  w y p ro m ie - 
n iow ana p rzy  niższej tem peraturze .

(3) Zasłony zw ilżane  z b lachy, oparte  na w ym ia n ie  ciepła 
przez p rzew odn ic tw o  i  ozięb ian ie  wodą. C iepło zaabsorbow a­
ne przez zasłonę je s t usuwane z po w ie rzchn i przez wodę.

(4) Zasłony przezroczyste: a) zasłony, k tó re  absorbu ją  p ro ­
m ien iow an ie , ja k  np. łańcuchy, s ia tk i d ruc iane  lu o  płaszczyz­
n y  wodne. M a ją  one tę  zaletę, że w  każdej c h w ili m ożna się 
dostać do obsługiw anego urządzenia np. przez odsunięcie 
łańcuchów .

T am  gdzie je s t kon ieczna obserw acja przeprowadzanego 
procesu stosuje się s ia tk i, w  p rzyp ad ku  silnego p ro m ie n io ­
w a n ia  często zraszane wodą. O sta tn io  C IO P  w draża  w y n ik i 
badań ek ranów  w odnych. W oda odpow iedn io  doprowadzana 
sp ływ a, tw orząc swobodną, p ion ow ą  płaszczyznę. W ysok i 
w sp ó łczyn n ik  abso rpc ji pow oduje , że d e p ło  w yp ro m ie n ib w a - 
n ia  je s t za trzym yw a ne  przez ta f le  w ody. E k ra n y  te  m a ją  tę  
zaletę, że są przezroczyste i  u m o ż liw ia ją  ła tw y  dostęp i  ob­
sługę p ro m ie n iu ją cych  urządzeń. D la  zobrazow an ia skutecz­
ności zw a lczan ia  p ro m ien io w an ia  za pom ocą zasłon p rz y k ła ­
dowo przytacza się pon iże j w y n ik i badań nad zasłonam i z 
fo l i i  a lu m in io w e j.

F o lia  a lu m in io w a  posiada bardzo s ilne  w łaśc iw ośc i o d b i­
ja jące , ła tw o  ją  ksz ta łtow ać i  jes t tan ia . Zasłony dośw iad­
czalne w ykonano, um ieszczając fo lię  w  le k k ic h  ram ach 
d re w n ianych , o odpow iedn ie j w ie lko śc i, k tó re  ustaw iono 
pom iędzy sto isk iem  po m ia ro w ym , a k ilk o m a  s iln ie jszym i 
ź ró d ła m i p ro m ien iow an ia . Z w rócono specja lną uw agę p rzy  
um ieszczaniu zasłon, b y  n ie  przeszkadzały one ro b o tn i­
k o w i p rzy  w y k o n y w a n iu  jego czynności. P rz y  pom ocy 
w zg lędn ie  p ro s tych  zasłon zm niejszono natężenie p ro m ien io ­
w a n ia  o 50 —  75%. Uzyskane w y n ik i n a jle p ie j z ilu s tru je  
po rów nan ie  z ilośc ią  po w ie trza  chłodzącego,, potrzebnego dla 
uzyskan ia  te j samej po p ra w y . W ysta rczy  ty lk o  zastanow ić 
się nad kosztam i urządzeń chłodzących, po trzebnych dla  
uzyskan ia  s ilnego ochłodzen ia i  po rów nać prosto tę  zasłon, 
aby sobie u p rz y to m n ić  p rak tyczne  znaczenie zw a lczan ia  p ro ­
m ie n io w a n ia  p rzy  pom ocy zasłon.

Przeprow adzono następujące po m ia ry  otoczenia w  gorącym  
d n iu  le tn im  na ty p o w y m  s tanow isku  p racy  ro b o tn ik a  n a ra ­
żonego na s ilne  p ro m ien iow an ie : 

tem pe ra tu ra  po w ie trza  w ew nętrznego =  39°C, 
tem p e ra tu ra  w ilgo tn eg o  te rm o m e tru  =  26,5°C, 
szybkość po w ie trza  =  1,5 m /s
te m p e ra tu ra  na te rm om etrze  k u lis ty m  V ernona *) =  50,5°, 
zew nę trzna tem pe ra tu ra  po w ie trza  =  30,5°C.
O kreślono:

( 2) w zg lędny ud z ia ł p ro m ien io w an ia  i  k o n w e k c ji w  ogó lnym  
b ilan s ie  c iep lnym ,

(2) stop ień pa row an ia  E w ym agany d la  u trz y m a n ia  ró w n o ­
w ag i c iep lne j o rgan izm u i  jego m aksym a lną  zdolność pa -

») T e rm o m e tr o k re ś la ją cy  te m p e ra tu rę  p ro m ie n io w a n ia .

ro w a n ia  E max oraz obliczono, ja k ie  muszą być zm iany  w a r­
tości:
1) te m p e ra tu ry  p ro m ien iow an ia
2) te m p e ra tu ry  pow ie trza
3) szybkości pow ie trza
4) zaw artośc i w ilg o c i w  p o w ie trzu

aby uzyskać rów now agę c iep lną  p rzy  s topn iu  pa row an ia  
E ró w n y m  zdolności pa row an ia  E max .

P rzeprow adzone ob liczenia pozw a la ją  na po rów nan ie  k o ­
rzyśc i stosowania różnych  ś rod ków  ochronnych. I  tak , aby 
zw a lczyć ca łkow ic ie  (w  ty m  p rzyk ładz ie ) n a d m ia r c iepła 
trzeba  o 54% zredukow ać prom ien iow an ie . B adan ia  urządzeń 
och ran ia jących  przed c iep łem  p rzy  zastosowaniu zasłon przed 
p rom ien iow an iem  w yka za ły , że m ożna obn iżyć od 25% do 
75% natężenie p ro m ien io w an ia  p rzy  pom ocy p rostych  
i  w zg lędn ie  n ied rog ich  zasłon. Ażeby osiągnąć taką  samą 
popraw ę w a ru n k ó w  przez w e n ty la c ję  trzeba  obniżyć tem pe­
ra tu rę  pow ie trza  o 12°C. P ow ie trze  zew nętrzne p rzy  tem pe­
ra tu rze  30°C doprowadzone bezpośrednio do obszaru p racy 
bez żadnego podgrzania po drodze obn iży  tem pe ra tu rę  po­
w ie trz a  o 9°C to  je s t o 3°C za mało.

S ta ły  apa ra t chłodzący za ins ta low any tak , aby zapew n ił na 
stanow isko opera to ra  nadm uch pow ie trzem  o tem pera tu rze  
20°C m us ia łb y  posiadać w yda jność  ok. 3500 k c a l na  każde 
1000 m 3/h. O bliczen ie w yka zu je , że rów now agę c iep lną  m oż­
na o trzym ać przez z w y k łe  pow iększenie szybkości pow ie trza  
dc 4,5 m /s, jednakże taka  anorm a lna  szybkość po w ie trza  n ie  
je s t wskazana, gdyż ilość c iep ła  p rzy jm o w a n a  przez organ izm  
z zew nątrz zam iast zm niejszać się będzie w  rzeczyw istośc i 
się powiększać. Podobnie ob liczony spadek w ilg o c i o 18% 
kon ieczny do p o p ra w y  w a ru n k ó w  p racy u m o ż liw i cz łow ieko­
w i p rze trzym a n ie  dz ia łan ia  c iep ła  kosztem  nadm ie rnych  
s tra t przez pa row anie. Jednakże ochłodzenie potrzebne do 
uzyskan ia  odpow iedn ie j w ilg o tn o śc i względne) w  po w ie trzu  
w ym aga w  p rzyb liże n iu  odprow adzen ia przez urządzenia

chłodnicze 5500 k c a l na 1000 m 3/h  pow ie trza . Jak  w idać  
z tych  porów nań, ochrona przed p ro m ien io w an ie m  p rzy  po­
m ocy zasłon je s t m etodą na jskutecznie jszą. C h ron i ona bez­
pośrednio przed g łó w n y m i ź ró d ła m i ciep ła  i  doprowadza do 
oddzia łu jącego na organ izm  obn iżen ia  ilośc i ćiepła. K oszty 
na jednostkę  ciep ła  redukow anego są bez po rów nan ia  nizsze 
n iż  p rzy  ja k ie jk o lw ie k  in n e j m etodzie.

T rzeba podkreś lić , że zasłony p rze c iw  p ro m ie n io w a n iu  są 
p ie rw szym  na jsku teczn ie jszym  sposobem w  rozw iązan iu  p ro ­
b lem ów  dysku tow anych . Jednakże n ie  zastępują one w e n ty ­
la c ji. W  w ie lu  p rzypadkach  oddz ia ływ an ie  c iep ła  w  p rzem y­
śle n ie  może być  dostatecznie usunięte je d n ym  sposobem, 
poniew aż trzeba jednocześnie zastosować ś ro d k i zarów no 
p rzec iw ko  c iep łu  p ro m ie n io w a n ia  ja k  i  ko n w e k c ji.
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Reasum ując, p rzy  zw a lczan iu  p ro m ien io w an ia  cieplnego 
należy przestrzegać następu jących zaleceń:

1. Należy u trzym yw a ć  w  pom ieszczeniu m in im a ln ą  tem ­
pe ra tu rę  suchego i  w ilgo tnego  te rm o m e tru  i  n iską  w ilg o t­
ność wzg lędną pow ie trza ,

2. N adm uchy zew nę trznym  pow ie trzem  p o w in n y  m ieć tem ­
pe ra tu rę  5— 8°C niższą od tem p e ra tu ry  skóry , a pow ie trze  
nagrzane pow inno  być usuwane. N ie  na leży n ig d y  re c y rk u lo -  
vm ć nagrzanego pow ie trza .

3. E kranow an ie  pow in no  się stosować wszędzie tam , gdzie 
to ty lk o  jes t m ożliw e , ja k o  na jsku teczn ie jszy  sposób z w a l­
czania prom ien iow an ia . P rzy  k o n s tru k c ji p ieców  p ro m ie n iu ­
jących  ciep ło  na leży p rze w id yw a ć  możność za insta low an ia  
zasłon ochronnych o d b ija jących  prom ien iow an ie .

4. Należy p rzy  ch łodzen iu  m ie jscow ym  stosować chłodze­
n ie  przez pa row an ie  ja ko  bardzo skuteczny i  ta n i sposób p o ­

p ra w y  w a ru n k ó w  p racy  w  m ie jscu  na rażonym  na s ilne  p ro ­
m ien iow anie .

T a k  zap ro jektow ane urządzen ia  do zw a lczan ia  p ro m ie n io ­
w a n ia  p rzyczyn ią  się bardzo skutecznie do p o p ra w y  w a ru n ­
k ó w  p racy  na stanow iskach roboczych, n a jb a rd z ie j narażo­
nych  na prom ien iow an ie .
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R O M A N  L IN IE W IC Z  
Urząd Dozoru Technicznego

Bezpieczeństwo pracy przy sprężarkach tłokowych
A u to r  om aw ia  sprawę bezpieczeństwa i  h ig ie  ny  p racy  p rzy  sprężarkach tło ko w ych  do sprę ­

żan ia po w ie trza  oraz n ie k tó ry c h  ba rdz ie j rozpow szechn ionych w  przem yśle gazów, ja k  np: 
tlenu , ace ty lenu i  am oniaku.

Aorop paccMaipiiBaeT Boripoc 6e3onacnocTH h ninieHbi Tpyga npH nopniHeBbix KOMnpeccopax npuMe- 
HaeMbix / i m  ciKaTHH B03nyxa h hckotopnx Haftóojiee pacnpocTpaneHHbix b npoMbiimieHHOCTH ra30B, na 
npmwep: Kiicjiopo.ua, auerajiena u aMHaKa.

S pręża rk i służą do sprężania gazów; po b ie ra ją  one gaz 
p rzy  c iśn ien iu  n iższym  i  w y tła c z a ją  go p rzy  c iśn ien iu  w y ż ­
szym. Zależnie od sposobu sprężan ia sp rę ża rk i dzie lą  się 
na trzy  zasadnicze g ru p y : tłokow e , ro ta cy jn e  i  odśrodkowe.

S pręża rk i t ło ko w e  są n a jb a rd z ie j rozpowszechnione, b u du ­
je  się je  poczyna jąc od na jn iższych  ciśn ień tłoczen ia  do ciś­
n ień , k tó re  p rzekracza ją  w  w ie lo s to pn io w ych  sprężarkach 
1000 atn. i na w yd a jn ośc i od n a jm n ie jszych  aż do t^o 500 
nW m in  wessanego gazu.

W  n in ie jszym  a r ty k u le  zostanie om ów iona  spraw a bezpie­
czeństwa i  h ig ie n y  p racy  p rzy  sprężarkach tło k o w y c h , u ż y ­
w anych  do sprężania po w ie trza  oraz n ie k tó ry c h  ba rdz ie j roz­
powszechnionych gazów ja k  tle n u , ace ty lenu i  am oniaku.

N a jliczn ie jszą  grupę s tanow ią  sprężark i pow ie trzne  i  —  
aczko lw iek w  p racy są one n ieporów nan ie  ba rdz ie j bezpiecz­
ne od sprężarek na gazy pa lne lu b  w ybuchow e —  ty m  n ie ­
m n ie j je dn ak  i  sp ręża rk i pow ie trzne  m ogą stać się n iebez­
pieczne d la  obs ług i i  otoczenia p rzy  zan iedbanych urządze­
n iach zabezpieczających i  n ie u m ie ję tn e j lu b  w ręcz z łe j obs łu ­
dze.

Ponieważ, pod w zględem  k o n s tru k c y jn y m  urządzeń zabez­
pieczających i  dz ia łan ia , sp rę ża rk i do gazów zasadniczo n ie  
różn ią  się od pow ie trznych , zatem  n a jp ie rw  zostaną o m ó w io ­
ne sprężark i pow ie trzne, po czym  zostaną uw zg lędn ione od­
rębne w ym agan ia  dotyczące sprężarek do poszczególnych 
gazów.

Tłokowa sprężarka powietrzna

Sprężarka tło k o w a  (rys. 1) sk łada się z cy lin d ra , w  k tó ry m  
porusza się t ło k , po łączony z m echanizm em  ko rb ow ym , 
o trzym u ją cym  napęd od s iln ik a  przew ażnie e lektrycznego,

Ochrona P racy

w zg lędn ie  p rze k ła d n i pasowej. T ło k  p rzy  sw ym  ruch u  na dół 
zasysa przez zaw ór ssawny „s “  pow ie trze , k tó re  w y p e łn ia  
ca łkow ic ie  cy lin d e r. P rzy  p o w ro tn y m  ru ch u  tło k a  do góry, 
zaw ór ssawny zam yka się i  t ło k  spręża pow ie trze , aż do c h w ili 
k ie d y  się o tw o rzy  zaw ór tłoczny  „ t “  i  sprężone pow ie trze  
dostanie się do przew odu tłocznego i  da le j do zb io rn ika .

Rys. 1. S prężarka  1-stopniow a p ionow a

O bydw a zaw ory umieszczone są w  g łow icy , zam yka jące j od 
gó ry  cy linde r. S p ręża rk i tło ko w e  bu du je  się w  u k ład z ie  p io ­
no w ym  w zg lędnie poziomym., a czasami w  dw ustopn iow ych  
sprężarkach jeden c y lin d e r je s t p ion ow y  a d ru g i poziom y. 
D w u s to p n io w ym i sprężarkam i nazyw am y ta k ie  sprężark i,
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w  k tó ry c h  sprężanie doprowadza się w  p ie rw szym  cy lind rze  
(s topn iu ) do pewnego ciśn ien ia , p rzy  k tó ry m  pow ie trze  p rze­
chodzi do drug iego c y lin d ra  (stopnia) i  w  n im  spręża się do 
końca.

Na rysu n ku  2 pokazana jes t in s ta la c ja  s ta łe j po w ie trzne j 
sp ręża rk i tło k o w e j. Zasysanie pow ie trza  odbyw a się przez 
f i l t r  „ f ‘ um ieszczony na przewodzie ssaw nym  „s “ ; sprężone 
pow ie trze  przechodzi przez odo liw iacz „ d “  do z b io rn ik a  w y ­
rów nawczego „z “  przew odem  „ t “ , o p rz e k ro ju  ró w n y m  prze ­
k ro jo w i w y lo tu  ze sprężark i. Z gó rne j części z b io rn ik a  w y ­
rów nawczego odchodzi ru rk a  doprow adzająca sprężone po­

w ie trze  do reg u la to ra  c iśn ien ia  „ r “ , k tó ry  u ru cha m ia  się po 
osiągnięciu  przez sprężone pow ie trze  gó rne j g ra n icy  dopusz­
czonego c iśn ien ia  i  un ie m o ż liw ia  na dm ie rny  w zrost ciśn ien ia . 
R ów nież z gó rne j części z b io rn ik a  w yrów naw czego odchodzi 
ru ra  „ w “  w y lo to w a , odprow adzająca pow ie trze  dc zb io rn ika  
po w ie trza  lu b  bezpośrednio do m ie jsc  zużycia. P rzew odam i 
„ h “  i  „g “  doprowadza się i  odprow adza wodę chłodzącą c y ­
lin d ry , k tó re j ilość re g u lu je  się za pomocą k u rk a  „ k “ . K ażdy 
z b io rn ik  w y ró w n a w czy  p o w in ie n  być zaopatrzony w  m ano­
m e tr „m “ , zaw ór bezpieczeństwa „ b “ , te rm om e tr „ t “  i  k u re k  
do spuszczania o liw y  „o “ .

G łó w n y m i p rzyczynam i a w a r ii in s ta la c ji sprężarkow ych 
p o w ie trznych  je s t na d m ie rn y  w zros t c iśn ien ia  sprężanego po­
w ie trz a  oraz tw ó rze p ie  się w yb uch ow e j m ieszank i oparów  
o le ju  cy lind row ego  z pow ie trzem .

Nadmierne ciśnienie

P rzy  no rm a ln e j p racy  sp ręża rk i Ilość sprężonego przez n ią  
pow ie trza  odpow iada zapotrzebow aniu. N iedobór sprężonego 
p o w ie trza  p o k ry w a  z b io rn ik  w yró w na w czy , w  n im  też aku - 
m u lu je  się pew ien n a d m ia r pow ie trza . K ie d y  je dn ak  z m n ie j­
szy się pobór pow ie trza  przez pew ien  okres czasu, albo c h w i­
lo w o  n ie  będzie się w ca le  zużyw ać sprężonego pow ie trza , 
w te d y  p rzy  p racu jące j sprężarce zacznie szybko wzrastać 
ciśn ien ie , gdyż z b io rn ik  w y ró w n a w czy  n ie  będzie w  stanie 
pom ieścić dopływ ającego ze sprężark i pow ie trza . Może to  do­
p row adz ić  do tak iego w zro s tu  c iśn ien ia , że albo sprężarka, 
albo też z b io rn ik  zostanie roze rw any, je że li n ie  w s trzym a się 
dalszego sprężania pow ie trza .

Ażeby tem u zapobiec, nowoczesne sp ręża rk i zaopa tru je  się 
w  samoczynne re g u la to ry  c iśn ien ia , k tó re  zabezpieczają je  od 
nadm iernego w zros tu  c iśn ien ia  oraz re g u lu ją  ilość tłoczonego 
pow ie trza  w  zależności od chw ilow ego  zapotrzebowania.

Jest ca ły  szereg system ów re g u la c ji. Do częściej spo tyka­
nych  na leży reg u lac ja  za pomocą w yłączan ia  z p racy zaw o­
ró w  ssawnych. G dy ciśn ien ie  w  z b io rn ik u  w zrośn ie  ponad

dopuszczalne, w tedy  re g u la to r (zaw ór reg u lu ją cy ) zaczyna 
przepuszczać sprężone pow ie trze  do urządzenia, k tó re  n ie  
pozwala p ły tce  zaw oru  ssawnego osiadać na sw ym  siedzeniu. 
P ow ie trze  zasysane do c y lin d ra  jes t w ytłaczane  p rzy  p o w ro t­
nym  skoku tło k a  z pow ro tem  do ru ry  ssawnej. W  ten sposób 
zapobiega się dalszemu sprężaniu pow ie trza  i  nadm iernem u 
w z ro s to w i c iśn ien ia . Z aw ó r ssawny pozostaje o tw a rty , dopó­
k i c iśn ien ie  sprężonego pow ie trza  w  z b io rn ik u  w y ró w n a w ­
czym  n ie  obn iży się. W  m a łych  sprężarkach, p racu jących  
okresowo i  napędzanych s iln ik ie m  e lek trycznym , stosuje się 

-inną  regu lac ję , po legającą na  czasowym  w y łączan iu  s iln ik a  
e lektrycznego.

Samoczynne re g u la to ry  zabezpieczają na leżycie nadm ie rny  
w zrost c iśn ien ia  w  in s ta la c ji sprężarkow ej, o ile  u trz y m u je  
się je  w  odpow iedn im  stanie.

N iezależnie je d n a k  od regu la to rów , umieszcza się na każ­
dym  s topn iu  sprężania (cy lind rze ) oraz, na z b io rn ik u  w y ­
rów na w czym  zaw ory bezpieczeństwa, k tó re  p o w in n y  być  
w yregu low ane  na odpow iedn ie ciśn ien ie , podane przez w y ­
tw ó rn ię  d la  każdego stopnia sprężania. Jeżeli jeden stop ień 
sprężania obe jm u je  parę cy lin d ró w , to każdy z n ich  po w in ie n  
posiadać osobny zaw ór bezpieczeństwa.

Poza tym  każdy c y lin d e r sp ręża rk i oraz z b io rn ik  pow in ien  
być zaopatrzony w  m anom etr, w skazu jący c iśn ien ie  sprężo­
nego pow ie trza . P rzy  sprężaniu ponad 300 atn stop ień sprę­
żania po w in ie n  posiadać dw a m anom etry.

Obsługa sp ręża rk i obow iązana jes t obserwować zarówno 
w skazan ia  m anom e tru  ja k  też i  zachow yw an ie  się zaw oru *  
bezpieczeństwa.

Jeże li dobrze w yre gu low any  zaw ór bezpieczeństwa zacznie 
wypuszczać pow ie trze , to  w  ten sposób da je on znać, że 
u  p racy sprężark i zaszły jak ieś  niepożądane zm iany. Oczy­
w iśc ie  i  w skazan ia  m anom e tru  będą w ted y  odpow iedn io 
w iększe.

W  ta k im  p rzyp ad ku  należy w s trzym ać  pracę sprężark i 
i  u ru cho m ić  ją  ponow nie dopiero po usun ięc iu  przyczyny 
pow odujące j nadm ie rne  sprężanie.

N a przewodzie tłocznym  p o w in ie n  być u loko w an y  zaw ór 
zw ro tny .

Zagrzewanie się powietrza

P ow ie trze  p rzy  sprężan iu m ocno się rozgrzewa, ta k  np. 
tem pe ra tu ra  pow ie trza  zassanego p rzy  c iśn ien iu  atm osfe­
rycznym  i  22°C, sprężonego bez ochładzan ia do c iśn ien ia  
5 atn, będzie w yn os iła  195°G, a p rzy  sprężeniu (bez ochładza­
n ia) do c iśn ien ia  10 a tn  —  2S8“C.

Pon ieważ w  sferze sprężonego pow ie trza  tem pe ra tu ra  za­
p łonu  o le ju , k tó ry m  sm aru je  się cy linde r, obniża się znacznie 
i  w aha się w  granicach 200° 220°C, to zachodzi n iebezpie­
czeństwo sam ozapłonu m ieszan iny o le ju  z pow ie trzem .

O le j osadzający się na ściankach c y lin d ró w , przew odów  
i  w  z b io rn ik u  s tw arza w  atm osferze sprężonego pow ie trza  
wysoce niebezpieczną m ieszaninę palną, k tó ra  p rzy  zapaleniu 
się może spowodować w ybuch . S pec ja ln ie  niebezpieczne są 
ła tw o  rozk łada jące  się w  w yższych tem pe ra tu rach  oleje, w y ­
dzie la jące acetylen i  inne w ęg low odory. W y tw a rz a ją  one 
p rzy  odpow iedn ie j ko n ce n tra c ji w  sprężonym  po w ie trzu  n ie ­
bezpieczne m ieszanki w ybuchow e.

Ła tw ość zapalenia się przyśpiesza rdza (tlenek żelaza), na­
sycona o le jem  i  zb iera jąca się przew ażnie w  przewodach po­
w ie trznych .

Chcąc u n ikn ąć  w yb uch u  i ew entualnego rozsadzenia sprę­
ż a rk i w zg lędn ie  zb io rn ika , n ie  m ożna dopuścić, aby tem pe­
ra tu ra  sprężonego pow ie trza  z b liży ła  się lu b  by ła  wyższa od
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tem pe ra tu ry  zap łonu o le ju , gdyż w te d y  na s tąp iłby  samo­
zapłon.

Za dopuszczalne granice, do k tó ry c h  może dochodzić te m ­
pe ra tu ra  sprężonego p o w ie trza  w  ru rze  tłoczne j u  w y lo tu  
z cy lind ra , uw aża s ię  160°C w  sprężarkach jednostopn iow ych  
i 140°C —  w  dw ustopn iow ych .

Chłodzenie sprężarek

W  celu obniżenia te m p e ra tu ry  sprężanego pow ie trza , sto­
suje się przew ażnie chłodzenie ścianek sprężark i wodą, k tó ra  
p rzep ływ a przez koszu lkę  c y lin d ra  i  g łow icę. W  n ie k tó ry c h  
kon s tru kc ja ch  sprężarek stosuje się chłodzenie pow ie trzne.

P rzy  chłodzeniu w odą d o p ły w  p rze p ływ a jące j w o dy reg u ­
lu je  się zaw orem  w  ten sposób, aby tem pe ra tu ra  w o dy  od­
p ływ a jące j ze sp ręża rk i b y ła  n a jw y ż e j o 30°C wyższa od tem ­
p e ra tu ry  w ody do lo tow e j. Jeże li n ie  m ożna zastosować do 
chłodzenia w ody w odociągow ej, to  p o w in ie n  być  za insta lo ­
w a ny  specja lny z b io rn ik  z wodą o w ysta rcza jące j pojem ności. 
Z b io rn ik  po w in ie n  być  zaopatrzony w  p ły w a k , w skazu j ący 
ilość zna jdu jące j się w  n im  w o d y ; p o w in ie n  też m ieć sygn a li­
zację, w  raz ie  znacznego zm nie jszenia w  n im  w ody. P rzed 
u ruchom ien iem  sp rę ża rk i na leży przede w szys tk im  w łączyć 
p rze p ływ  w ody chłodzącej, a gdyby  przez przeoczenie sprę­
żarka została u ruchom iona  bez o tw a rc ia  do p ływ u  do n ie j 
wody, to  na leży ją  za trzym ać i  —  dopiero po ca łk o w ity m  
ostygn ięc iu  i  w łączen iu  w o d y  —  m ożna ją  ponow nie  u ru ­
chomić.

Do obserw ow ania te m p e ra tu ry  sprężonego pow ie trza  i  w o ­
dy odp ływ a jące j p o w in n y  być  założone te rm o m e try  w  do­
stępnych i  dobrze w idocznych  dla  obs ług i m ie jscach.

Ażeby u n ikn ąć  nadm iernego tw o rze n ia  się kam ien ia  w  k o ­
szulce wodnej c y lin d ra  i  g łow icy , tem p e ra tu ra  w o dy  od p ły ­
w a jące j pow inna  być  m o ż liw ie  n iska  i  n ie  przekraczać 
w  m ia rę  możności 40°C. K am ień  m ożna usunąć ze ścian k o ­
szu lk i przez p rze p łukan ie  je j roz tw o rem  kw asu  solnego. 
W  ty m  celu, po za trzym an iu  sprężark i, w le w a  się do koszu lk i 
na przeciąg 10 -4- 12 godzin ro z tw ó r kw asu  solnego o zaw ar­
to śc i 4 -r- 6% H C l (czystego -kwasu), po czym  po spuszczeniu 
ro z tw o ru  płucze się dok ładn ie  koszu lkę  wodą.

Smarowanie sprężarek powietrznych

Do sm arow ania sprężarek po w ie trzn ych  stosuje się o le je  
cy lin d ro w e  lu b  ta k  zwane o le je  kom presorow e, o w yso k ie j 
tem peraturze zap łonu i  n ie  w ydz ie la jące  sadzy.

Do sm arow ania c y lin d ró w  sprężarek pow ie trznych  w  g ra ­
nicach ciśn ień 7 -4— 200 atn, oraz sprężarek do azotu, tem pe ­
ra tu ra  zap łonu o le ju  kom presorowego n ie  pow in na  być  n iż ­
sza n iż  220° -4- 240°C. Samo sm arow anie n ie  pow in no  być 
zby t ob fite , gdyż p rzy  na d m ie rn ym  o liw ie n iu  re s z tk i o le ju  
zb ie ra ją  się w  cy lind rze , przew odach i  z b io rn ik u  i  zw iększa ją  
niebezpieczeństwo w ybuchu . Na przewodzie tłoczn ym  zaraz 
za sprężarką p o w in ie n  być w b udow any odo liw iacz, n ie  na - 
leż>" jednak  ze w zg lędów  w y trzym a ło śc io w ych  stosować odo- 
liw ia czy  że liw nych .

P rzy sm arow an iu  ob iegow ym  sm ar na leży zm ieniać po 
u p ły w ie  100 -4- 150 godzin pracy. M aksym a lna  tem pe ra tu ra  
o le ju  w  czasie p ra cy  sp ręża rk i n ie  po w in na  przekraczać 
(>0°C. Przed u ruchom ien iem  sp ręża rk i na leży poo tw ie rać 
w szystk ie  o l iw ia rk i i  p rzekonać się, czy o le j dochodzi do 
ro ię jsc przeznaczenia. S m arow anie  sp ręża rk i podczas ru ch u  
należy w yko n yw a ć  ostrożnie, za pomocą odpow iedn ich  o l i­
w ia rek . w  razie s tw ie rdzen ia  okopcenia ścianek c y lin d ra , 
na leży u s ta lić  i  usunąć przyczynę  tego. Czyszczenie sprężar­
k i w  ruchu  jes t niedopuszczalne.

Powietrze zasysane 
(ładunek elektryczny)

P rzy  p rze p ływ ie  po w ie trza  z dużą p rędkością  przez od izo­
lo w a n y  od z ie m i ru ro c iąg , pow sta je  ła du nek  e lek tryczny  
w  ru ro c ią g u  oraz w  p rzy le g łych  s trum ie n ia ch  pow ie trza . Za­
w a rtość  w  p o w ie trzu  d ro bn ych  tw a rd y c h  cząsteczek ku rzu , 
oc ie ra jących  się o ru roc iąg , znakom ic ie  u ła tw ia  pow staw an ie  
znacznego ła d u n k u  e lektrycznego na  ru roc iągu . T a k i sam co 
do w ie lko śc i ła du nek  e lek tryczny , ty lk o  przeciw nego znaku, 
pow sta je  w  ku rzu , k tó ry  p o ryw a n y  przez pow ie trze  unosi ze 
sobą ła d u n k i e lektryczne . Są to  ta k  zwane w o lne  ła d u n k i 
e lektryczne , od k tó ry c h  może przeskoczyć is k ra  do ścianek 
ru ro c iąg u , w  raz ie  gdy nap ięc ie  m iędzy ła d u n k a m i w  po­
w ie trz u  i  na ru ro c ią g u  będzie w iększe od w y trzym a ło śc i 
p o w ie trza  na  przebic ie . T a k ie  w y łado w a n ie  e lek tryczne 
w  postac i is k ry  może ła tw o  spowodować w ybuch , o  ile  m a 
m ie jsce w  środow isku  w yb uchow ym .

U przedn io  b y ła  m ow a, że op a ry  o le ju , k tó ry m  sm aru je  się 
c y lin d ry  sprężarek, łącząc się ze sprężonym  pow ie trzem , 
s tw a rza ją  m ieszankę w ybuchow ą, k tó ra  ła tw o  ńioże się 
zapa lić  o d . is k ry  spowodow anej dostatecznie s iln y m  w y ła d o ­
w a n iem  e lek trycznym . N ie je d n o k ro tn ie  stw ie rdzano, że w  po ­
w ie trz u  sprężonym  do 4 -4- 8 atn, p rze p ływ a ją cym  z p rę d ­
kością 20 -4- 25 m /sec przez sta low e n ie  uz iem ione ru ro c ią g i, 
pow sta je  ła du nek  e lek tryczny , k tó ry  p rz y  znaczniejszej 
zaw artośc i k u rz u  w  p o w ie trzu  dochodzi do 3000, a na w e t do 
10000 w o ltó w . T a k i ła d u n e k  e le k tryczn y  je s t zupe łn ie  w y ­
starcza jący, aby w  sp rzy ja ją cych  okolicznościach rozładow ać 
się w  fo rm ie  is k ry  e lek tryczne j.

Z  pow yższych rozw ażań w y n ik a  konieczność zabezpieczania 
in s ta la c ji sp rężarkow ej przed s k u tk a m i w y łado w a ń  e lek­
trycznych .

W  p ie rw szym  rzędzie na leży skutecznie uz iem iać sprężark i 
i  ru ro c ią g i. Przez uz iem ien ie  odprow adza się tę część w o l­
n ych  ła d u n kó w  e lek trycznych , k tó re  zn a jd u ją  się w  elem en­
tach  m eta low ych , przez co nap ięc ie  na ładow anych  e le k trycz ­
nością cząsteczek p o w ie trza  (ku rzu ) wzg lędem  elem entów  
uz iem ionych  będzie o po łow ę m niejsze, n iż  gdyby  e lem enty 
te  n ie  b y ły  uziem ione. O czyw iście, zm nie jsza to  znacznie n ie ­
bezpieczeństwo pow stan ia  is k ry  e lek tryczne j, a  w ięc i  zapa­
le n ia  się m ieszank i o le ju  z pow ie trzem .

N ależy zw ró c ić  uwagę, że chociaż p rzy  m a łych  prędkościach 
p rz e p ły w u  pon iże j 5 m /sec n ie  obserw uje  się w ystępow an ia  
w o ln y c h  ła d u n kó w  e lek trycznych , ty m  n ie m n ie j je d n a k  
sp ręża rk i i  ru ro c ią g i p o w in n y  być  zabezpieczone przez na ­
leży te  uz iem ienie. N ie  w o lno  p rz y  ty m  zapom inać, że szczeli­
wo, będące z w y k le  z łym  p rze w o dn ik iem  e lektryczności, 
p rze ryw a  na po łączeniach k o łn ie rzo w ych  ciągłość uz iem ie­
n ia .

D ru g im  zabezpieczeniem je s t p o k ryw a n ie  ru ro c iąg ów  od 
w e w n ą trz  fa rb ą  p rze c iw ko rozy jną , gdyż n a jb a rd z ie j n iebez­
p iecznym  źród łem  k u rz u  są zardzew ia łe  ru ro c ią g i, od k tó ry c h  
p rzy  d rgan iach  odskaku je  rdza  (tlenek  żelaza), po ryw a na  
następn ie prądem  po w ie trza  i  a ku m u lu ją ca  duże ła d u n k i 
e lek tryczne . N a leży też często i  dok ładn ie  czyścić ru ro c ią g i.

Na w loc ie  do p rzew odu ssawnego p o w in ie n  być zawsze 
us ta w io ny  f i l t r .  P rzew ażn ie stosuje się f i l t r  sk łada jący  się 
z ko m o ry  blaszanej, w yp e łn io n e j m a ły m i p ie rśc ie n iam i 
o ś redn icy  10 m m  i  te j samej wysokości. P ie rśc ien ie  te  w y ­
konane są na jczęściej z c ie nk ie j b lachy m osiężnej lu b  a lu m i­
n io w e j i  zw ilżane  olejem - Do o le ju  p rz y w ie ra ją  cząsteczki 
k u rzu , n iesione p rze p ływ a j ąc3cm m iędzy p ie rśc ie n iam i po­
w ie trzem . F i l t r y  ta k ie  na leży co pew ien  czas czyścić w  n a f­
cie, osuszać i  na now o zw ilżać  p ie rśc ien ie  przez zanurzenie 
ko m o ry  w  ole ju .
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F iltro w a n ie  po w ie trza  jes t też z tego w zg lędu konieczne, 
ażeby ostre d ro b in k i k u rz u  n ie  w y c ie ra ły  c y lin d ró w , t ło k ó w  
i  p ie rśc ien i uszczeln ia jących.

P ow ie trze  na leży czerpać z zew ną trz  pom ieszczenia sprę­
żarkowego, z m ie jsca osłoniętego od bezpośrednie j operac ji 
słońca i  zabezpieczonego za pomocą daszków i  s ia tek przed 
deszczem i  dostaw aniem  się różnych  zanieczyszczeń. Do za­
sysanego pow ie trza  n ie  p o w in n y  też dochodzić gazy pa lne i 
pa ry .

Sprężarki do tlenu

S prę ża rk i tlenow e  swą budow ą n iew ie le  różn ią  się od 
sprężarek po w ie trznych , je d n a k  w łasności ko ro zy jn e  tlenu , 
w ystępu jące  specja ln ie  agresyw nie w  obecności w ilgo c i, 
zm uszają do stosowania m e ta li odpornych na korozję .

L icząc się z ty m  w  sprężarkach tlen ow ych  w szystk ie  części 
s tyka jące  się z tlenem  w y k o n u je  się z brązu, m osiądzu lu b  
s ta li n ie rdzew ne j. N a leży rów n ież  przestrzegać, ażeby n ie  
ta r ły  się w za jem  o siebie m eta le  żelazne, gdyż może to  w y ­
w o łać  is k rę  i  w ybuch .

Pon iew aż sprężony t le n  w  oebcmości sm arów  i  tłuszczów  
w ybucha, c y lin d ry  sprężarek tło k o w y c h  muszą być zabez­
pieczone od przedostaw an ia  się do n ic h  sm aru z k a r te m , ja k  
rów n ież  t le n  n ie  może p rzen ikać  do ka rte ru .

Z  te j też ra c ji do sm arow an ia  ty c h  sprężarek n ie  w o lno  
stosować żadnych o le jó w  kom presorow ych . Z am iast o le ju  
kom presorow ego stosuje się wodę desty low aną z doda tk iem  
6 8% g lic e ry n y  techn iczne j. Pod w p ły w e m  w yso k ie j te m ­
p e ra tu ry , panu jące j w  cy lind rze  w s k u te k  sprężenia tlenu , 
tw o rz y  się z w o d y  para  nasycona, k tó ra  s łuży ja k o  sm ar do 
tłoka . Ilość w o dy  wpuszczanej do c y lin d ra  re g u lu je  się tak , 
ażeby n ie  b y ło  słychać uderzeń w odnych, na tom ia s t żeby 
śc ia nk i c y lin d ra  b y ły  p o k ry te  w ilgoc ią .

S p rę ża rk i sm arowane g lice ryn ą  lu b  w odą desty low aną 
m a ją  p ie rśc ien ie  tłoko w e  ze skóry  lu b  f ib r y ;  stosowane są 
je dn ak  p rzy  prędkościach tło k a  n ie  przekracza jących 1 m/sec. 
O sta tn io  zaczęto stosować g ra fito w e  p ie rśc ien ie  tło ko w e  
i  tu le je , p rzy  k tó ry c h  n ie  potrzeba sm arować trą cych  się po­
w ie rz c h n i; g ra fito w e  p ie rśc ien ie  i  tu le je  p ra cu ją  dobrze p rzy  
c iśn ien iach do 245 atn i  ś redn ie j prędkości t ło k a  do 2 m/sec.

Stosowane do sprężarek tle n o w ych  m anom e try  p o w in n y  
być  zaopatrzone w  napisy, że n ie  w o lno  używ ać do n ich  o le­
jó w  i  sm arów.

P rzy  rozb ie ra n iu  i  m on to w a n iu  zaw orów , t ło k ó w  i  w  ogóle 
w sze lk ich  s tyka ją cych  się z tlenem  e lem entów  sprężark i, 
na leży przed pracą w y m y ć  ręce m yd łem  oraz przem yć 
w  benzyn ie  i  dobrze w ysuszyć zarów no narzędzia ja k  i  zde­
m on tow ane elem enty.

N a leży p iln ie  zw racać uwagę, ażeby n ie  m óg ł się dostać 
do k a r te ru  sp ręża rk i tlen , an i też sm ar do cy lin d ra , gdyż 
w  obu ty c h  p rzypadkach  może to  spowodować w ybuch .

S p rę ża rk i tlen ow e  ta k  ja k  i  po w ie trzne  na leży dobrze 
uziem iać.

Sprężarki do acetylenu

W szelkie  gazy tw orzące z pow ie trzem  m ieszank i w y b u ­
chowe, a w  te j liczb ie  acetylen, p o w in n y  dop ływ ać do p rze­
w o dó w  ssawnych sprężarek pod pe w n ym  ciśn ien iem , aby nie  
dopuścić do p rze n ikan ia  pow ie trza . N iezależnie od tego po­
w in n y  być  założone urządzen ia  sygna lizacy jne  p rze n ikan ia  
pow ie trza .

A ce ty le n  pob ie ra  się z w y k le  ze z b io rn ik ó w , w  k tó ry c h  
zn a jd u je  się pod ciśn ien iem  i  w yp e łn ia  co n a jm n ie j 1/3 zb io r­

n ika . P rzy  m n ie jsze j ilośc i acetylenu w  z b io rn ik u  n ie  w o lno  
go pobierać do sprężark i, gdyż może się do m e j przedostać 
pow ie trze.

Z aw o ry  odcinające na leży o tw ie ra ć  p o w o li i ostrożnie.
N a leży bardzo uw ażn ie  i  w  m ia rę  o liw ić  sprężarkę, u w a ­

żając, żeby się zb y tn io  n ie  zagrzew ała oraz żeby n ie  b y ło  
w  n ie j na d m ia ru  o le ju .

M aksym a lne  ciśn ien ie  i  tem pe ra tu ra  acetylenu w  ru rze  
tłoczne j n ie  pow in na  przekraczać 22 a tn  i  140°C w  sprężar­
kach dw ustopn iow ych  oraz 25 a tn  i  90°C —  w  trzechs topn io - 
w ych . Po ochłodzen iu w ’ ch łodn icy  tęm pe ra tu ra  acetylenu 
po w in na  być niższa n iż  35°C.

S iln ik  e le k tryczn y  u ru ch a m ia ją cy  sprężarkę i  za łączn ik i 
prądow e us taw ia  się w  oddzie lnym , od izo low anym  pom iesz­
czeniu, p rz y  czym  w a ł s iln ik a  p rz y  p rze jśc iu  przez ścianę 
zaopa tru je  się w  szczelną d ław n icę .

Całą in s ta la c ję  na leży skutecznie uz iem ić, ażeby u n ikn ąć  
pow staw an ia  w y łado w a ń  e lektrycznych .

Co n a jm n ie j raz na m iesiąc sprawdza się i oczyszcza zaw o­
ry  ssawne i  tłoczne, a w  raz ie  s tw ie rdzen ia  sadzy —  co jest 
w k a ź n ik ie m  rozk ła d u  ace ty lenu —  na leży spraw dzić tem pera­
tu rę  gazu za zaw orem  tłocznym  i  zw iększyć chłodzenie sprę­
ża rk i.

N a części styka jące się z acetylenem  n ie  w o lno  stosować 
b rązów  o zaw artośc i m iedz i pow yże j 70%, gdyż ace ty len  
w  obecności m iedz i ja k  rów n ież  srebra i  r tę c i —  w ybucha.

W yżej wyszczególn ione w ska zów k i d la  sprężarek do acety­
le nu  m a ją  zastosowanie w  w iększości sprężarek do gazów 
w yb uch ow ych  i  zapalnych.

Sprężarki do amoniaku

S prę ża rk i do am on iaku  są bardzo rozpowszechnione w  p rze ­
m yśle  ch łodn iczym .

A m o n ia k  z pow ie trzem  tw o rz y  m ieszanki, k tó re  w yb uch a ją  
pod w p ły w e m  is k ry  p rzy  k o n c e n tra c ji (ob ję tościow ej zaw ar­
tości w  pow ie trzu ), poczynając od 16,5% do 27%, a że am o­
n ia k  ła tw o  w y k ry w a  się pow on ien iem  ju ż  p rzy  k o n ce n tra c ji 
0,25%, to w yb uch y  ta k ie j m ieszank i mogą się zdarzać w  w y ­
ją tk o w y c h  ty lk o  okolicznościach. Z  tego pow odu p rzy  ty c h  
sprężarkach m ożna stosować z w y k le  n ie  iskrzące s i ln ik i 
i  apara tu rę  e lektryczną .

P rzy  u ru ch a m ia n iu  sp rę ża rk i na leży p o w o li o tw ie ra ć  za­
w ó r ssawny, d ław iąc  zasysaną parę  am oniaku, k tó ra  przez 
to osusza się. W  z im n ym  początkow o cy lind rze  sp ręża rk i za­
sysana w ilg o tn a  pa ra  am on iaku  n ie  ogrzew a się ta k  s iln ie  
ja k  podczas pracy, k ie d y  c y lin d e r  jes t c ie p ły , toteż p rzy  
u ru ch a m ia n iu  m ożna uszkodzić sprężarkę przez uderzenie 
skrop lone j p a ry  am on iaku  (uderzenie wodne).

A m o n ia k  n ie  a ta ku je  pod wzg lędem  ko ro z y jn y m  sta li, na ­
tom ia s t nagryza  m iedź i  mosiądz.

Stosowane do sm arow an ia  o le je  n ie  p o w in n y  zam arzać 
p rz y  n is k ic h  tem pe ra tu ra ch  i  n ie  p o w in n y  łączyć się che­
m iczn ie  z am oniak iem . S p rę ża rk i chłodnicze do am on iaku  
w ym a ga ją  sm arów, k tó re  na d a w a łyb y  się do p racy  w  zakre ­
sie te m p e ra tu r +  160°C do —  50°C.

P rzy  dem on tow an iu  e lem entów  sprężark i na leży założyć 
rękaw ice  ze skóry  lu b  gum y, a osoby specja ln ie  uczu lone 
mogą na trzeć cia ło octem, k tó ry  n e u tra liz u je  dz ia łan ie  am o­
n iaku .

W  raz ie  u la tn ia n ia  się am on iaku  na leży u ruchom ić  w en­
ty la c ję  a w a ry jn ą , p rz y  czym  w y łą c z n ik  a w a ry jn eg o  w e n ty la ­
to ra  p o w in ie n  być um ieszczony na zew nątrz, obok d rz w i 
w e jśc iow ych . P rzed w e jśc iem  p o w in na  zna jdow ać się szafka 
z co n a jm n ie j dw iem a m askam i po ch ła n ia ją cym i gaz, gdyż za­
w artość am on iaku  w  p o w ie trzu  w  ilośc i 0,12 —  0,21% (wago­
wo) oddz ia ływ a śm ie rte ln ie .
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N ajpow ażnie jsze niebezpieczeństwo g roz i p racow n ikom  
w  razie gw ałtow nego w y p ły w u  am on iaku  z c y lin d ra  tło k o ­
wego, sku tk ie m  np. uszkodzenia uszczeln ienia. Wówczas 
pow sta je  bardzo szybko w  pom ieszczeniu niebezpieczne stę­
żenie am oniaku, k tó ry  dz ia ła jąc  jednocześnie na b łony  ś lu ­
zowe oczu pow oduje  gw a łtow ne  łzaw ien ie . W  ta k ic h  oko licz ­
nościach n ie  może być  m ow y o w łożen iu  na czas m ask i 
przeciw gazow ej. D latego na leży zagrożonych p ra co w n ikó w  
w p ra w ić  w  biegnięcie  oko ło 20 m e tró w  bez oddechu, z je d ­
nym  okiem  zam kn ię tym , a z d ru g im  p rzym rużonym . Tego 
rodza ju  ćw iczenie u m o ż liw i ła tw o  w ydostan ie  się p ra cow n ika  
z pomieszczenia zagrożonego.

Zbiorniki powietrza sprężonego

W szystkie sprężark i, z w y ją tk ie m  zupe łn ie  m ałych, posia­
da ją  z b io rn ik i w yrów naw cze  ja k  też bardzo często z b io rn ik i, 
w  k tó ry c h  m agazynu je  się sprężony czynn ik .

O czyw iście z b io rn ik i te muszą odpow iadać pew nym  w a ­
run kom  bezpieczeństwa; a w ięc  przede w szys tk im  p o w in n y  
być dostatecznie w y trz y m a łe  na ciśn ien ie  w ew nę trzne . W y ­
m aganie to zmusza do stosowania w łaśc iw ych  m a te ria łó w  
p rzy  budow ie  z b io rn ik ó w  oraz na leży tych  m etod -wykonaw­
czych. Odnosi się to w  szczególności do z b io rn ik ó w  spawa­
nych, k tó re  ju ż  w ie lo k ro tn ie  —  z pow odu złego w yko na n ia  —  
b y ły  przyczyną pow ażnych a w a r ii i  n ieszczęśliw ych w y p a d ­
ków .

Ponieważ nowo opracowane przep isy o budow ie  i  odbiorze 
techn icznym  sta łych z b io rn ik ó w  c iśn ien iow ych  zostaną ogło­
szone przypuszcza ln ie  z końcem  bieżącego lu b  początk iem  
przyszłego roku , to  do tego czasu na leży stosować przepisy 
„Tym czasow ej in s tru k c ji w  spraw ie  budow y i  odb io ru  tech­
nicznego sta łych z b io rn ik ó w  c iśn ien io w ych “ , s tanow iącej za­
łą czn ik  do rozporządzenia M in is tra  P rzem ysłu  C iężkiego 
z dn ia  15. X I I .  1950 r. *)

P rzep isy te j samej in s tru k c ji na leży stosować rów n ież  p rzy  
budow ie  z b io rn ik ó w  do gazów ko ro du jących  stal, z tą  ró ż n i­
cą, że budować je  na leży z m e ta li, k tó ry c h  n ie  a takow a łby  
dany gaz, w zg lędn ie  p o w in n y  posiadać odpow iedn ie w y k ła ­
dz iny  lu b  p o w ło k i ochronne.

Z b io rn ik i p o w in n y  posiadać w ła z y  i  o tw o ry  do czyszcze­
nia, k tó re  należy o tw ie ra ć  w  odstępach k ilkum ie s ię cznych  
d la  dokładnego usuw ania  zanieczyszczeń.

K ażdy z b io rn ik  po w in ie n  być zaopatrzony w  m anom etr 
z k u rk ie m  t ró j d rogow ym , um ieszczony na w idocznym  i  do­
brze ośw ie tlonym  m ie jscu, w  zaw ór bezpieczeństwa oraz 
w  k u re k  spustow y w  pu nkc ie  na jn iższym  zb io rn ika .

Z aw ór bezpieczeństwa po w in ie n  być w y re g u lo w a n y  na d o ­
puszczalne dla  danego zb io rn ik a  ciśnienie, p rz y  czym prze ­
k ró j zaw oru po w in ie n  być  w ysta rcza jący  do wypuszczenia te j 
dości sprężanego czynn ika , ja k a  m aksym a ln ie  może d o p ły ­
wać do zb io rn ik a  przez przew ód tłoczny.

Gazy tru ją c e  w zg lędn ie  w ybuchow e, uchodzące przez za­
w o ry  bezpieczeństwa, p o w in n y  być  odpow iedn io z n e u tra li­
zowane zan im  zostaną wypuszczone na w o lne  pow ie trze.

P rzy  sprężarkach pow ie trznych , na przew odzie dop row a­
dzającym  sprężone pow ie trze , po w in ie n  być zabudowany 
odoliw iacz, z k tórego codziennie za pomocą p rzedm uch iw an ia  
na leży usuwać o le j, w odę i zanieczyszczenia.

Obsługa sprężarek

- Sprawa obs ług i sprężarek (lecz ty lk o  pow ie trznych ) u ję ta  
.test rozporządzeniem  M in is tra  P racy  i  O p iek i Społecznej,

*) In s tru k c ję  tę  w y d a ły  „P o ls k ie  W yd a w n ic tw a  Gospodarcze“  
w  1951 r.

P rzem ysłu  C iężkiego oraz Z d ro w ia  „W  spraw ie  bezpieczeń­
stw a p racy  p rzy  sprężarkach p o w ie trzn ych “  z dn ia  13.IV.1951 
r., op ub liko w a nym  w  Dz.U.R.P. N r  22, poz. 174 z dn ia  
20.IV.1931 r.

P rzep isy te p rze w id u ją , że obsługa sprężarek może być 
pow ie rzana osobom w  w ie k u  pow yże j 18 la t, k tó ry c h  w ia ­
domości zostaną sprawdzone przez k ie ro w n ic tw o  zakładu 
pracy. P rzep isy te w ym aga ją , ażeby osoby za trudn ione  p rzy  
obsłudze sprężarek p o w ie trznych  b y ły  poddawane w stępne­
m u badan iu  le ka rsk ie m u  oraz co sześć m iesięcy —  badaniom  
okresow ym .

T o  ostatn ie w ym agan ie  w y d a je  się m ało uzasadnione p rzy  
obsłudze sprężarek pow ie trznych , b y ło b y  je d n a k  na m ie jscu 
p rzy  sprężarkach do gazów od dz ia ływ a jących  szkod liw ie  na 
lu d z k i organizm .

P rzy  obsłudze sprężarek p rzep isy po lecają zw racać uwagę 
na szczelność zaw orów  tłocznych, ażeby zapobiec spadkow i 
w yd a jn o śc i i  w z ro s to w i te m p e ra tu ry  oraz na odpow iedn i 
podzia ł c iśn ien ia  m iędzy s topn iam i sprężania. Poza ty m  
przep isy  po lecają spraw dzanie stanu sp ręża rk i przed u ru ­
chom ien iem ; w z b ra n ia ją  też dokonyw an ia  na p ra w  w  ruchu.

Przed zdem ontow an iem  zaw orów  lu b  g ło w icy  na leży o b n i­
żyć c iśn ien ie  w  sprężarce do atm osferycznego.

Podczas p racy sprężark i obsługującem u n ie  wo lno ' opu­
szczać swego stanow iska bez pozostaw ien ia zastępcy.

P rzep isy p rz e w id u ją  w yw ieszen ie  w  pom ieszczeniu sprę­
ż a rk i in s tru k c ji je j obsług i i  jednocześnie sam ych przepisów  
v / spraw ie  bezpieczeństwa p racy p rzy  sprężarkach po w ie - 
# z n y c h  oraz p row adzen ia  ks ią żk i k o n tro li ruchu , w  k tó re j 
obs ługu jący p o w in ie n  zap isyw ać spostrzeżenia o stanie 
i p racy sprężarki.

Powyższe przepisy odnośnie obsług i sprężarek pow ie ­
trzn ych  m ożna z powodzeniem  rozciągnąć na obsługę w sze l­
k ic h  in n ych  sprężarek do różnorodnych  gazów, z tą  różn icą, 
że p rzy  p racy sprężarek na gazy tru ją c e  lu b  w ybuchow e 
obsługa po w in na  być na leżycie  zaznajom iona z w łasnościam i 
danego gazu. W  szczególności pow in na  dok ładn ie  n ie  ty lk o  
zdawać sobie sprawę, pod ja k im  w zględem  dany gaz je s t n ie ­
bezpieczny, lecz rów n ież pow in na  w iedzieć, ja k  na leży zw a l­
czać jego szkod liw e dzia łan ie . Konieczne je s t też, ażeby 
obsługa sprężark i um ia ła  w y k ry w a ć  ew entua lne przedosta­
w a n ie  się gazu z in s ta la c ji sprężarkow ej do pomieszczenia.

N iezależnie od zna jom ości in s tru k c ji,  obsługa po w in na  być 
w yćw iczona  w  operow an iu  sprzętem  i  ś rodkam i och ronnym i, 
ja k  rów n ież  um ieć posług iw ać się apara tam i, s łużącym i do 
w y k ry w a n ia  gazów w  po w ie trzu  m aszynow ni.

Rozporządzenie z 13.IV.51 r. n ic  n ie  w spom ina, gdyż uważa 
to za samo przez się zrozum ia łe , że do obow iązków  obsługu­
jących  sprężark i na leży obserw ow anie wskazań m anom e­
tró w , te rm om e trów , regu low an ie  p rze p ływ u  w o dy chłodzą­
cej, p rzedm uch iw an ie  zaw orów  bezpieczeństwa, u trz y m y w a ­
n ie  w  na le ży tym  stan ie sp ręża rk i oraz prow adzen ie pracy 
w ed ług  zaleceń in s tru k c ji.  Poza ty m  obs ługu jący po w in ie n  
przestrzegać, aby tem pe ra tu ra  łożysk i  panewek ob raca ją ­
cych się e lem entów  n ie  przekracza ła  60° -h 70°C.

Badania okresowe sprężarek

S praw ę okresow ych badań sprężarek przepisy z dn ia  
13.IV . 1951 r. p o m ija ją  m ilczen iem .

W  p ro je kc ie  typo w ych  p rzep isów  bezpieczeństwa dla  fa ­
b ry k , opracow anych przez M iędzynarodow e B iu ro  P racy 
w Genewie, podane są następu jące zalecenia:

Każda sprężarka pow inna  być  zbadana w e w nę trzn ie  i  ze­
w n ę trzn ie  przed je j us taw ien iem  i  u ruchom ien iem , a następ­
n ie  po każdej na p ra w ie  przed u ruchom ien iem  oraz w  odstę­
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pach czasu n ie  przekracza jących dw unastu  m iesięcy. Każda 
now a sprężarka przed u ruchom ien iem  pow in na  być poddana 
p ró b ie  w odne j p rzy  c iśn ien iu  ró w n y m  p ó łto ra k ro tn e m u  ciś­
n ie n iu  dopuszczalnem u d la  danego stopn ia  sprężania (c y lin ­
dra). P rób ie  w odne j poddaje się każdy cy linde r. P rób y  wodne 
na leży w yko n yw a ć  też po g ru n to w n ych  napraw ach  sprężarki. 
B adan iom  w e w n ę trzn ym  oraz próbom  w o dn ym  podlega ją 
oczyw iście z b io rn ik i sprężarek w e d łu g  p rzep isów  d la  z b io r­
n ik ó w  ciśn ien iow ych.

B adan ia  zarów no sam ych sprężarek, ja k  i  z b io rn ikó w , po­
w in ie n  w yko n yw a ć  w e w łasnym  zakresie zak ład  m o n tu ją cy  
w zg lędn ie  u ż y tk u ją c y  urządzenie sprężarkowe.

Pomieszczenia sprężarek

P rzep isy  z 13.IV.51 r. odnośnie pomieszczeń sprężarek w y ­
suw a ją  następu jące w ym agania :

S p rę ża rk i po w ie trzne  o w yd a jn ośc i w iększe j n iż  15 m 3/m in  
oraz s i ln ik i —  z w y ją tk ie m  sprężarek us taw ionych  w  halach 
s iło w n i —  należy ustaw iać w  pom ieszczeniach pa rte row ych  
oddzie lonych od in n ych  dz ia łów .

U staw ian ie  ap a ra tu ry  n ie  zw iązane j bezpośrednio ze sprę­
ża rka m i w  pom ieszczeniu sprężarek, o ile  tego w ym aga ją  
procesy w ytw ó rcze , je s t dopuszczalne ty lk o  za zezwoleniem  
in s p e k c ji pracy.

S p ręża rk i po w ie trzne  i  ich  s i ln ik i p o w in n y  być  ustaw ione 
na fundam entach  n ie  z łączonych ze ścianam i bu dyn ku . 
S p ręża rk i o m a łe j w yd a jn ośc i do 10 m 3/m in  mogą być usta­
w iane  np. na kozłach ściennych.

Pomieszczenie sp ręża rk i pow inno  być na leżycie ośw ietlone.

W  chłodne j porze ro k u  tem pe ra tu ra  w ew nę trzna  pom iesz­
czeń n ie  pow in na  być niższa .niż 10° -P 26°C, la tem  n ie  po­
w in n a  przewyższać te m p e ra tu ry  zew nę trzne j w ięce j n iż
0 10°C.

O grzew anie pow inno  być  cen tra lne  lu b  posiadać pa len iska 
poza pom ieszczeniem sprężark i. W ysokość pomieszczenia po­
w in n a  w ynos ić  co n a jm n ie j 4 m. D ooko ła sp ręża rk i należy 
pozostaw ić prze jśc ie  o szerokości co n a jm n ie j 1 m . P rzejście 
pom iędzy sprężarkam i a in n ą  maszyną n ie  pow inno  być 
m nie jsze n iż  1,5 m. D rz w i i  okna p o w in n y  o tw ie ra ć  się na 
zew nątrz.

W szelk ie  zag łęb ien ia  i  o tw o ry  podłogowe p o w in n y  być 
ogrodzone m ocnym i b a r ie ra m i o wysokości co n a jm n ie j 1,1 
m  oraz k ra w ę ż n ik a m i o w ysokości co n a jm n ie j 0,15 m. 
W szelk ie  ruchom e części sp rężark i, części w ysta jące, pasy 
itd . p o w in n y  być  zabezpieczone, zgodnie z p rzep isam i obo­
w ią zu ją cym i p rzy  zabezpieczaniu m aszyn i  pędni.

Z b io rn ik  pow ie trza  sprężonego po w in ie n  być us ta w io ny  
na fundam encie  w  po b liżu  sprężark i po w ie trzne j, w  m ie jscu 
o tw a rtym , odpow iedn io  odgrodzonym  od m ie jsc  p rzebyw ania
1 przechodzenia ludz i.

Umieszczenie z b io rn ik a  pow ie trza  sprężonego w  specja lnym  
pom ieszczeniu zam kn ię tym  je s t dopuszczalne je d yn ie  za spe­

c ja ln y m  zezw oleniem  in s p e k c ji p racy  i  organów  straży bez­
pieczeństwa.

P rzep isy powyższe na leży w  ca łe j rozciąg łości stosować 
p rzy  w sze lk ich  sprężarkach, a n ie  ty lk o  pow ie trznych .

T rzeba też pam ię tać o tym , że w  pomieszczeniach, w  k tó ­
ry c h  ustaw ione  są sp ręża rk i na gazy pa lne i  w ybuchow e, in ­
sta lac ja  ośw ie tlen ia  e lektrycznego pow in na  odpow iadać prze­
pisom  d la  pomieszczeń niebezpiecznych pod względem  w y ­
buchow ym . Z w y k le  s i ln ik i e lek tryczne  do napędu ta k ic h  
sprężarek us taw ia  śię w  sąsiednim  oddzie lonym  pomieszcze­
n iu , a o tw ó r w  ścianie, przez k tó ry  przechodzi w a ł, uszczelnia 
się odpow iednio.

Pomieszczenie sprężarek na leży u trzym yw a ć  w  czystości, 
a przede w szys tk im  na leży n iezw łoczn ie  usuwać rozlane na 
podłodze sm ary.

W  pomieszczeniach, w  k tó ry c h  p ra cu ją  sprężark i do ace­
ty le n u , am oniaku, c h lo rk u  m e ty lu , d w u tle n k u  w ęg la  i  im  po ­
dobnych czynn ików , p ra cow n icy  p o w in n i być  zaopatrzeni 
w m ask i gazowe z odpow iedn im  f i lt re m , k tó re  na leży p rze­
chow yw ać na zew nątrz w  po b liżu  w e jśc ia  do tych  pomiesz­
czeń w  m ie jscach chłodnych, suchych, zabezpieczonych przed 
ku rze m  i  ła tw o  dostępnych. N a leży rów n ież  przechow yw ać 
tam  ochronne o k u la ry  gazoszczelne d la  ochrony oczu od roz­
p rysku ją cych  się p łynó w .

Wentylacja awaryjna

Oprócz z w y k łe j w e n ty la c ji n a tu ra ln e j lu b  m echanicznej 
w  pomieszczeniach, w  k tó ry c h  ustaw ione są sp ręża rk i do 
gazów szkod liw ych  d la  zdrow ia , p a ln ych  lu b  w ybuchow ych , 
pow in na  być urządzona w e n ty la c ja  aw a ry jn a .

Zadanie te j w e n ty la c ji polega na usuw an iu  z ta k ic h  po­
mieszczeń w  przypadkach  a w a rii, bądź też zaburzeń w  t r a k ­
cie p ro d u k c ji, w ydz ie la jących  się gazów. W en ty la c ja  aw a­
ry jn a  po w in na  być  o ta k ie j zdo lności w ym ie n n e j pow ie trza, 
ażeby stężenie gazów nie  m ogło osiągnąć g ran ic  niebezpiecz­
nych  pod względem  w yb uch ow ym , bądź zdrow o tnym . P rze­
c ię tn ie  w ie lokro tność  a w a ry jn e j w y m ia n y  pow ie trza  pow inna  
hvć  2— 3 razy  wyższa od w ie lo k ro tno śc i w e n ty la c ji stale 
p racu jące j, zw iększając się do 15 w y m ia n  na godzinę p rzy  
p ro d u k c ji m n ie j szkod liw e j d la  zd ro w ia  i  dochodząc do 
znacznie w iększe j ilo śc i w y m ia n  pow ie trza , w  zależności od 
p rędkości w yd z ie lan ia  się gazów i  ich  szkod liw ości.

W en ty la c ję  a w a ry jn ą  na leży za insta low ać w  ten sposób, 
ażeby m ożna ją  b y ło  u rucham iać  z zew nątrz, bez po trzeby 
wchodzenia do pomieszczenia zabezpieczonego, tą  w e n ty ­
lac ją .

O dprow adzan ie usuwanego przez w e n ty la c ję  a w a ry jn ą  za­
nieczyszczonego pow ie trza  na zew nątrz pom ieszczenia p o w in ­
no odbyw ać się w ysoko nad poziom em  ziem i. Z a w a rty  w  usu­
w anym  po w ie trzu  gaz na leży zneu tra lizow ać w  odpow iedn im  
f ilt rz e , przepuszczając przez niego zagazowane pow ie trze , n ie  
można bow iem  dopuścić, ażeby szkod liw e substancje z a tru ­
w a ły  otoczenie zakładu p rodukcy jnego .

U W A G A  P R E N U M E R A TO R Z Y

Z aw iadam iam y, że u leg ło  zm ian ie  kon to , na k tó re  w p łaca  się na leżności za p renum era tę  u lgow a i  n o r­
m a lną  naszego czasopisma.

B rz m i ono obecnie: „R u ch  C entra la  K o lpo rta żu  Prasy i  W yd a w n ic tw , W arszawa, S rebrna 12, k o n to  P K O  
1- 6- 100.020“ .
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J A D W IG A  W IT W IC K A
C entra lny  In s ty tu t O chrony P racy  
JE R ZY  W IT W IC K I

Metoda polarograficzna 
w rozpoznawaniu chorób zawodowych

A r ty k u ł p rzedstaw ia  zasadnicze sposoby w yko rzys ta n ia  po la rog ra ficzne j ana lizy  k rw i do roz­
poznaw ania różnych schorzeń. Zazna jam ia  ze znaczeniem  w y n ik ó w  oznaczeń ilośc iow ych  w ie lu  
substanc ji n ieorgan icznych i  organicznych. W skazuje także na m ożliw ośc i w yko rzys ta n ia  w y n i­
ków  badań po la rog ra ficznych  naw e t gdy n ie  da się przeprow adzić  ich  in te rp re ta c ji ilośc iow e j.

B CTaTbe H3j!ow'eHbi ocHOBHbie cnocoóbi HcriojibsoBanHH nojiHporpa(j)miecKoro aHajiH3a kpobh b awa- 
PHOCTHKe pa3JIMHbIX IipO<})eCCHOHajIbHbIX 3aÓOJieBaHHH.

ABTopbi 3HaKOMHT co 3Ha<ieHHeM pe3yjibTaTOB KOjiHHecTBeHHOro onpeAeJienHH M H o r n x  opraHimecKHX 
u H eopraH i«ecKH x BeinecTB. yKa3biBax)T Ta ione Ha B03M0>KH0CTb Hcnojib30BaHHH pe3yjibxaTOB nojiapo- 
rpacf)HHeci<HX HCCJiegoBaHHft Aa/Ke Tor.o.a, K oraa  hct bo3m o>khocth  npoBecTH nx KO.mmecTBeHHOft h h - 
TepnpeTauHii.

M etoda po la rogra ficzna , ta k  ja k  i  inne m etody fizyko ch e ­
m iczne, oddaje duże us ług i m edycynie, b iochem ii i fa rm a c ji. 
Jest szczególnie użyteczna ja k o  m etoda szybka, dokładna 
i  w ym agająca stosunkowo m a łych  ilośc i badanego m a te ria ­
łu . Bardzo duża liczba prac ogłaszanych w  dziesią tkach cza­
sopism chem icznych i  le ka rsk ich  w  w ie lu  językach n a jle p ie j 
św iadczy o po trzeb ie  ty c h  badań. Na tem at po la rogra ficzne j 
ana lizy  m a te ria łu  b io logicznego i  badania różnych  zw iązków  
w ystępu jących w  organ izm ach żyw ych  opub likow ano do ro ku  
1952 już  oko ło tysiąca prac. La ta  osta tn ie p iz y n io s ły  zaś 
k ilka se t now ych. Dotyczą one, m iędzy in n y m i, oznaczeń we 
k rw i,  moczu, kale, p ły n ie  m ózgow o-rdzen iow ym , p łynach  
w ys iękow ych, ś lin ie , w yd z ie lin ach  g ruczo łów  potow ych, na ­
skórku , rozm a itych  organach w e w nę trznych  i  w yciągach 
z gruczo łów  dokrew nych . S tanow i to  p ra w ie  jedną  trzecią  
w szystk ich  p u b lik a c ji z dz iedziny p o la ro g ra fii. K ilk a s e t 
z tych  prac jes t zw iązane bezpośrednio lu b  też pośrednio 
z po la rog ra ficznym  badaniem  k rw i.

W  zakresie rozpoznaw ania chorób po la ro g ra fia  sta je  się 
coraz częstszą m etodą pomocniczą, ponieważ pozwala w y k ry ć  
ilościowe zm iany n ie k tó rych  sub s tanc ji zaw a rtych  we k rw i,  
często w  ilościach śladowych. N aw et tam, gdzie dokładna 
analiza jakościow a i  ilośc iow a jeszcze nie  je s t m ożliw a , w y ­
ko rzys tu je  się em p iryczn ie  znalezione zależności m iędzy n ie ­
k tó ry m i danym i p o la rog ra ficznym i a w y n ik a m i obserw acji 
k lin iczn ych  (ja k  np. w  p rzypadku  w yko rzys tyw a n ia  om aw ia ­
nych  da le j ka ta lity c z n y c h  fa l b ia łkow ych ).

Znaczenie badań ilościowych

Badania stężenia n ie k tó rych  substancji n ieorgan icznych 
1 organicznych m a ją  znaczenie zarówno dla  to k s y k o lo g ii ja k  
dla pa to log ii, te ra p ii i f iz jo lo g ii pracy.

A ) d l a  t o k s y k o l o g i i .

Jednym  z ś rodków  .pomocniczych p rzy  rozpoznawaniu, 
a czasem i  p rzy  okre ś la n iu  stopnia zaawansowania n ie k tó ­
rych  za truć zaw odow ych jes t ’ilośc iow e oznaczanie substan­
c ji toksycznych zna jd u ją cych  się we k r w i i w  moczu, a w  
Przypadku za truć  substancjam i lo tn y m i —  także w  w y d y ­
chanym  pow ie trzu . Oznaczenia ilośc iow e substanc ji szkod li­
w ych  we k r w i n ie  mogą je d n a k  stanow ić w y łączne j pod­
staw y do rozpoznania, ponieważ n ie k tó re  substancje to k ­
syczne nie krążą w y łączn ie  w e k rw i,  ale odk łada ją  się także

w  narządach w e w nę trznych  i  dopiero w  pew nych stanach 
pa to log icznych następu je ich  prze jście  z pow ro tem  do k rw i.  
D a je  się w ted y  zaobserwować znaczny w zrost stężenia tych  
substanc ji w e k r w i w  po rów nan iu  do w a rtośc i p rzec ię t­
nych.

Często prze jście  substanc ji toksycznej z narządów  w e ­
w nę trznych  lu b  kości do k r w i w y w o łu je  się celowo przez 
w prow adzen ie  n ie k tó ry c h  odczynn ików  chem icznych albo 
przez odpow iedn ie na św ie tlan ia  (naprom ien iow yw an ie ). N ie ­
je d n o k ro tn ie  skuteczność tych  zabiegów by ła  sprawdzana 
po la rogra ficzn ie . T ak  np. badano w zrost stężenia o ło w iu  we 
k rw i po podaw an iu  jo d k u  potasu, w ęg lanu jednosodowego 
i in nych  odczynn ików  chem icznych, a u osób za tru tych  
m -dw un itrobenzenem  sprawdzano dzia łan ie  p ro m ie n i sło­
necznych i  a lkoho lu  na zawartość zw iązków  n itro w y c h  we 
k rw i.

P rzy rów na n ie  w y n ik ó w  badań po la rog ra ficznych  zaw ar­
tości benzenu w e k r w i i  w  p o w ie trzu  w yd ycha nym  przez oso­
by  za tru te  ty m  zw iązk iem  p o zw o liło  na pośrednie w n io sko ­
w a n ie  o stężeniu benzenu w e  k r w i na podstaw ie  w y n ik ó w  
prostszych w  w yko n a n iu  oznaczeń benzenu w  w yd ycha nym  
pow ie trzu . O kazało się bow iem , że w  p ie rw szych  k ilk u n a s tu  
godzinach po za truc iu , stężenia benzenu w e k r w i i  w  w y d y ­
chanym  po w ie trzu  są do siebie p ropo rc jona lne . Po pew nym  
czasie n ie  m ożna ju ż  s tw ie rdz ić  obecności benzenu w  w y ­
dychanym  po w ie trzu  i konieczne jes t badanie k rw i.

Czasem w y n ik i oznaczeń sub s tanc ji zawsze zna jdu jących  
się we k rw i mogą także być w skazów ką p rzy  rozpoznaniu. 
Często bow iem  obecność subs tanc ji w yw o łu ją cych  za truc ie  
pow oduje  zm ianę stężenia in n ych  s k ła d n ik ó w  k rw i.  Np. 
w  p rzypadku  o łow icy  obecność o ło w iu  u tru d n ia  tw orzen ie  się 
hem u i  dlatego w  surow icy  k r w i zn a jd u je  się zwiększona 
ilość żelaza i w o ln e j p o r f iry n y  (sposoby po larogra ficznego 
oznaczania żelaza są także opracowane).

M etodą po la rog ra ficzną  oznaczane b y ły  w e  k r w i lu b  in ­
n ym  m a te ria le  b io log icznym  np. następujące substancje  
o n is k ie j dawce toksyczne j: an tym on, arsen, benzen, fenol, 
kadm , m iedź, ołów , zw ią zk i n itro w e .

B) d l a  p a t o l o g i i ,  t e r a p i i  i  f i z j o l o g i i  
p r a c y .

Ilośc iow e oznaczanie n ieorgan icznych s k ła d n ikó w  k r w i jes t 
ważne n ie  ty lk o  w tedy, k ie d y  one zn a jd u ją  się w  dawce to k ­
sycznej. D ośw iadczenia w yka zu ją , że o p ra w id ło w y m  fu n k -
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c jo n o w a n iu  całego o rgan izm u decydu ją  n ie ra z  nieznaczne 
ilo śc i różnych  so li zna jd u ją cych  się w  każdym  żyw ym  u s tro ­
ju . B adan ie rozm ieszczenia ty c h  ś ladow ych substanc ji 
w  organ izm ie  jest bardzo tru d n e , ze w zg lędu na ic h  n ie ­
znaczne stężenia rzędu gam m a% . D latego m etoda p o la ro g ra ­
ficzna  je s t je dn ą  z n ie w ie lu  m etod, k tó re  w  tych  p rzyp ad ­
kach  m ogą być  stosowane. T a k  np. p rz y  n ie k tó ry c h  scho­
rzen iach g ruczo łów  do k rew nych  w ys tęp u je  zw iększenie 
zaw artośc i m ie dz i w e  k rw i.  T a k  sam o zw iększa się ilość 
m ie dz i w  su ro w icy  k r w i p rzy  w ie lu  chorobach zakaźnych, 
m a le je  na tom ia s t zaw artość żelaza. Także p rzy  chorobach 
psych icznych ob se rw u je  s ię  zaburzenia w  składzie  ilośc io ­
w y m  p ie rw ia s tk ó w  śladowych. W ażne je s t s tw ie rdzen ie  
zw iększonej ilo śc i cynku  i  odchy len ia  in n y c h  p ie rw ia s tk ó w  
ś ladow ych od p rzecię tne j zaw artośc i, w e k r w i osób chorych 
na n o w o tw o ry  z łoś liw e  ja k  rów n ież  i  w  samej tkance ra ­
kow e j.

M etodę po la rog ra ficzną  stosu je  się n ie k ie d y  do sub s tanc ji 
k tó re  oznacza się no rm a ln ie  m ia reczkow o ja k  w apń czy 
c h lo rk i, poniew aż do w yk o n a n ia  oznaczenia w ys ta rczy  0,1 
n i l  k rw i,  lu b  na w e t m n ie j, podczas gdy do oznaczeń m ia recz­
k o w ych  potrzeba około 2 m l. K ilk a  k ro p e l k r w i można po­
b rać z pa lca bez kon ieczności pob ie ran ia  je j z ży ły . W sku­
te k  tego m etoda po la rog ra ficzna  zna jd u je  szczególne zastoso­
w anie  p rzy  rozpoznaw aniu  chorób dziecięcych.

Z p ros tych  subs tanc ji o rgan icznych tru d n y c h  do ilośc iow e­
go oznaczania z w y k ły m i m etodam i, k tó re  b y ły  badane po la ­
rog ra ficzn ie  z d o b rym i w y n ik a m i na leży w y m ie n ić  przede 
w szys tk im  adeninę. W y n ik i oznaczeń, stężenia te j substanc ji 
są szczególnie ważne p rzy  ba dan iu  m e tabo lizm u  kw asów  
n u k le ino w ych .

W  zw iązku  z badaniem  p rzysw a ja n ia  le kó w  przez organ izm  
opracowano m etodę po la rogra ficznego oznaczania z ło ta  
w  moczu, k tó ra  może być także stosowana do oznaczania tego 
m e ta lu  w  su row icy  k rw i,  w  zw iązku  z doży lnym  w p ro w a ­
dzaniem  p re pa ra tu  „M y  och ry  s ina“ , badano także zaw artość 
an tym onu w e  k r w i po podan iu  le ku  „S tibo ph en “ .

W  dziedzin ie  f iz jo lo g ii p racy bardzo is to tne  są w y n ik i 
ilośc iow ych  oznaczeń substancji, k tó ry c h  stężenie w e k r w i 
je s t uzależnione od stopnia zmęczenia. Do ta k ic h  należy 
przede: w szys tk im  kw as m le ko w y . Po w y s iłk u  fizycznym  
w zrasta  np. także zaw artość jo d u  we k rw i.  Obie te substan­
cje m ożna oznaczać po la rogra ficzn ie .

Znaczenie badania tlenu we krwi

Stosowana do oznaczania tle n u  w e k r w i m anom etryczna 
m etoda v a n  S l y k a  może być z ko rzyśc ią  zastąpiona 
przez m etodę po la rogra ficzną . W  p ie rw sze j z n ich  używ ać 
trzeba  skom p liko w a n e j i  specyficzne j apa ra tu ry , na tom iast 
stosując m etodę po la rog ra ficzną  m ożna w yko na ć  oznaczenie 
w  sposób dużo prostszy ju ż  w  czasie 10 do 15 m in u t.

W  pew nych  zagadnieniach ważne są w y n ik i oznaczeń t le ­
n u  rozpuszczonego w e k rw i,  a w  in n y c h  tlen u  związanego 
chem icznie z hem og lob iną w  oksyhem oglobin ie . W  osta tn im  
p rzyp ad ku  t le n  zw iązany z hem og lob iną u w a ln ia  się dz ia ła ­
n iem  że laz icy jan ku  potasu podobn ie je k  w  m etodzie van  
S iyka .

Z  w y n ik ó w  oznaczeń t le n u  we k r w i spec ja ln ie  n im  nasy­
conej ob liczyć  m ożna zaw artość hem og lob iny, k tó ra  jes t 
zdo lna do łączen ia  się z tlenem  tzw . a k ty w n e j hem og lob iny. 
N a tom ias t c a łk o w itą  zaw artość hem og lob iny oznaczać m ożna 
ko lo rym e tryczn ie . Różnicę stanow i hem og lob ina n iea k tyw na , 
g łów n ie  m ethem oglob ina. Pośrednie okreś lan ie  m ethem og lo­
b in y  w  ten  sposób je s t dużo prostsze od stosowanej n ieraz

m etody m anom etryczne j. Znajom ość procen tow e j zaw artośc i 
m ethem og lob iny je s t bardzo ważna p rzy  rozpoznaw aniu  za­
tru ć  w ie lu  zw iązkam i m e them og lob ino tw órczym i ja k : zw iąz­
k a m i n itro w y m i, azotynam i, ch loranem  potasu, b łę k ite m  
m e ty le no w ym  i  in n y m i. Z  d ru g ie j s trony  obecna w e k r w i 
m ethem og lob ina m a zdolność w iązan ia  cy janow odoru  i  ty m  
sam ym  czyn i o rgan izm  ba rdz ie j odpo rnym  na dz ia łan ie  cy­
ja nkó w . Rów nież p rz y  po la rog ra ficznym  badan iu  k r w i za­
w ie ra ją ce j hem oglob inę tlen kow ęg low ą  p róbow ano okreś lić  
je j ilośc i na podstaw ie  w y n ik ó w  oznaczania zaw artośc i 
t le n u  w  badanych próbkach.

N iezw iązany chem icznie t le n  rozpuszczony we k r w i ozna­
cza się n a jła tw ie j w  p lazm ie  re jes tru jąc , k rz y w e  po la rog ra ­
ficzne  po oddz ie len iu  czerw onych k rw in e k . Różnica m iędzy 
c iśn ien iem  t le n u  w e k r w i tę tn icze j i  ż y ln e j u  osób zdrow ych  
w yn os i oko ło  12 m m  słupa rtę c i, a w  p rzyp ad ku  n ie k tó ry c h  
schorzeń je s t w ie lo k ro tn ie  większa.

Wykorzystanie katalitycznych fal białkowych do 
rozpoznawania chorób

.Obok ilościowego oznaczania s k ła d n ik ó w  k r w i m etodą po­
la rog ra ficzną  w y k o rz y s tu je  się także k a ta lityczn e  fa le , k tó re  
w ys tę p u ją  rw obecności so li k o lb a tu  d w u - lu b  tró jw a rto ś c io ­
wego w  bu fo rze  am onowym . Fale te da ją  substancje, b ia ł­
kow e zaw arte  w  p łyna ch  u s tro jo w ych  (reakc ja  B  r  d i  ć k  i).

Różni badacze p rz y p is u ją  fa le  ka ta lityczn e  ro zm a itym  
sk ła dn ikom  b ia łk o w y m  k r w i albo p ro d u k to m  ich  rozpadu. 
Pom im o że n ie  je s t to  ostatecznie w yjaśn ione , od dawna 
stosuje się reakc ję  B rd ić k i do pośredniego badan ia  przem ian 
sub s tanc ji b ia łko w ych . O bserw ow ano np. procesy dena tu - 
ra c ji b ia łe k  su row icy  pod w p ły w e m  p ro m ie n i n a d fio łkow ych , 
podwyższonej tem pe ra tu ry , zasad i  kw asów  a także rozpad 
enzym atyczny, w n io sku ją c  o przem ianach, ja k im  u leg a ły  
substancje b ia łko w e  ze zm ian  w  wysokościach fa l k a ta lity c z ­
nych.

B adając surow icę  osób chorych na n o w o tw o ry  z łoś liw e  
o trzym u je  się fa le  ka ta lityczn e  niższe n iż  w  p rzyp ad ku  su­
ro w ic  osób zdrow ych . Różnice sta ją  się ba rdz ie j w yraźne
0 ile  surow icę przed badaniem  podda się d e n a tu ra c ji np. za­
sadą lu b  dz ia łan iem  podwyższonej tem pe ra tu ry . S urow icę 
w  nowszych m etodach bada się także po k o le jn y m  poddan iu  
d e n a tu ra c ji i  odb ia łczan iu  (najczęściej kwasem  s u lfo sa licy - 
lo w ym ), je d n a k  w  ty m  p rzyp ad ku  surow ice osób chorych 
da ją  fa le  wyższe n iż  zdrow ych . M ożna także odbiałczać dw ie  
p ró b k i te j sam ej su ro w icy  ro z m a ity m i środkam i i  w n iosko ­
w ać o stanie u s tro ju  na podstaw ie różnego dz ia łan ia  ty c h  
środków . D obre re z u lta ty  da je  rów n ież  badanie stosunku w y ­
s o k o ś c i'fa l s u ro w icy  przed i  po odbia łczeniu.

W edług n ie k tó ry c h  au to ró w  w y n ik i badań po la ro g ra ficz ­
nych  zgadzają się w  dziew ięćdziesięciu  k i lk u  procentach 
z rozpoznaniem  ra ka  po tw ie rdzon ym  na in n e j drodze. M e­
toda ta  przew ażnie n ie  da je  je d n a k  dobrych  w y n ik ó w  p rzy  
wczesnym  rozpoznaniu no w o tw o rów , a także często zdarza 
się, że surow ice  osób c ie rp iących  na in ne  choroby ja k  scho­
rzen ia  w ą tro b y , różne stany zapalne itd . da ją  fa le  k a ta li­
tyczne te j samej w ysokości co surow ice  osób chorych na 
raka.

Badan ia  nad po la rog ra ficznym  zachow aniem  się surow icy  
k r w i w  obecności odczynn ika  B r d i ć k i  są nada l p rzepro ­
wadzane na dużą skalę w  w ie lu  p racow n iach  naukow ych
1 szpita lach. L iczne  prace op ub liko w a ne  na ten  tem at 
(oko ło 150) przynoszą coraz to now e dośw iadczenia i  w y n ik i,  
k tó re  pozw a la ją  przypuszczać, że pewność i  selektywność 
te j m etody może zostać jeszcze znacznie zwiększona.
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Opisane m etody b y ły  także w yko rzys tyw an e  do badań su­
ro w ic  k rw i zw ie rzą t, k tó ry m  podawano ś ro d k i rako tw órcze  
ta k ie  ja k  p -dw um ety lodw uam inoazobenzen, dw ubenzenoan- 
tracen i  inne. B adan ia  te są ważne ze w zg lędu na p rzypad­
k i  zachorowań p ra co w n ikó w  za trud n ionych  p rzy  p ro d u k c ji 
substancji rako tw ó rczych  lu b  przeróbce p ro du k tó w , w  k tó ­
ry c h  one w ystępu ją .

Zastosowanie nowszych osiqgnięć polarografii 
do badań materiału biologicznego

Oznaczanie substanc ji b io log iczn ie  w ażnych przeprowadza 
się najczęściej po  ic h  w y izo lo w a n iu  z organ izm u, p rzy  czym  
pom ia r może być  w yko n a n y  po okreś lonym  czasie po trzeb­
nym  do p rzygo tow an ia  p ró b k i do oznaczenia po la rog ra ficz ­
nego, n ieraz dosyć d ług im . P rzy  zastosowaniu m ik ro e le k tro d  
p la tyn o w ych  zam iast e le k tro d  rtę c io w ych  m ożna p rzepro­
wadzać badania w p ro s t w  organ izm ie  żyw ym , a zastosowa­
n ie  oscylogra fu  katodow ego u m o ż liw ia  re jes trow a n ie  k rz y ­
w ych  w  czasie u ła m ka  sekundy.

Jako m ik ro e le k tro d  używ a się d ru c ik ó w  p la tyno w ych  od­
pow iedn io  c ie nk ich  k ilk u m il im e tro w e j długości. W  p rz y ­
padku  stosowania je dn ak  m ik ro e le k tro d  n ie ruchom ych  na ­
tężenie p rądu  n ie  usta la  się na tychm ia s t po p rzy łożen iu  na ­
pięcia. U n ie m o ż liw ia  to  zw iększan ie napięcia w  sposób c iąg ły  
ta k  ja k  to  je s t w  no rm a ln e j apara tu rze po la rogra ficzne j. PO 
każdorazow ym  zw iększen iu  napięcia  trzeba odczekać pew ien 
czas (naw et do d w u  m in u t)  na  usta len ie  się natężen ia  prądu. 
T rudnośc i te j n ie  m a p rzy  e lek trodach szybko w iru ją cych . 
W  n ie k tó rych  przypadkach p rzy  zastosowaniu w iru ją c y c h  
m ik ro e le k tro d  o trzym u je  się lepsze w y n ik i n iż  p rzy  użyc ia  
k ro p lo w e j e le k tro d y  rtęc io w e j. T a k  np. z ic h  pomocą można 
oznaczać t le n  ju ż  w  stężeniu rzędu 10 —5 mola.

Stosując oscy log ra f' ka todow y  zam iast ga lw anom etru  re je ­
s tru je  się a lbo, podobn ie ja k  w  m etodzie po la rog ra ficzne j, 
zależność natężenia p rądu  od po tenc ja łu  lin io w o  po la ryzo­
w ane j e lek trody , albo zależność przyk ładanego przem iennego 
napięcia od czasu. W  osta tn im  p rzyp ad ku  k rz y w a  s in uso ida l­

na ulega charakte rystycznem u zn iekszta łcen iu  w  obecności 
zw iązków  u tle n ia ją cych  się lu b  red uku jących  na elektrodach. 
K rz y w e  otrzym ane na ekran ie  oscylogra fu  u trw a la  się na 
b łonach fo tog ra ficznych . W  zw iązku  z ty m  czas trw a n ia  sa­
mego pom ia ru  (n ie w licza jąc  czasu potrzebnego do p rzygo­
tow a n ia  apara tu  i  ro z tw o ró w  do badania) odpow iada czasowi 
potrzebnem u do w yko na n ia  zd jęc ia  fo togra ficznego (n a w e t» 
u łam e k  sekundy), podczas gdy re jes trow a n ie  n o rm a ln e j k rz y ­
w e j po la rog ra ficzne j trw a ć  muisi co n a jm n ie j k ilk a  m in u t. 
W  osta tn ich  la tach  zosta ły ju ż  opub likow ane  prace dotyczące 
oscyłopolarograficznego badania am inokw asów  i  w ita m in y  
B x dowodzące, że m etoda ta w chodzi ju ż  w  zakres p o la ro ­
g ra ficzne j ana lizy  m a te ria łu  biologicznego. Należy je dn ak  
zdawać sobie sprawę, że tru d n o śc i p rzy  badan iu  oscylopola- 
ro g ra ficzn ym  są znacznie w iększe n iż  w  p rzyp ad ku  n o rm a l­
nych  oznaczeń po la rogra ficznych .

Jest rzeczą oczyw istą, że n ie  we w szys tk ich  w ym ien ion ych  
W ty m  a rty k u le  przypadkach  m etoda po la rog ra ficzna  je s t 
jedyną  m etodą, ja ką  się można posłużyć. Bezsprzecznie często 
je s t ona tru d n a  do zastąp ien ia  ze w zg lędu na swoje liczne 
zalety, n ie m n ie j je dn ak  w ie le  z om aw ianych  sub s tanc ji 
oznacza się także in n y m i m etodam i, w  n ie k tó ry c h  p rzyp ad ­
kach  na w e t z lepszym i w y n ik a m i. Celowe je d n a k  b y ło  om ó­
w ie n ie  tych  m ożliw ośc i z k i lk u  n iże j w ym ien ion ych  w zg lę ­
dów. B adan ia ilośc iow e jedne j subs tanc ji k ilk o m a  m etodam i 
pom agają do w y k ry c ia  b łędów  system atycznych poszczegól­
nych  m etod i  dlatego oznaczenia po la rogra ficzne  substanc ji 
badanych no rm a ln ie  in n y m i sposobam i są rów n ież  ważne. 
D z ię k i zakresow i m ożliw ośc i stosowania m etody po la rog ra ­
ficzne j, k tó ry  się jeszcze ciągle zw iększa, może ona zastę­
pować rozm a ite  m etody o różne j m etodyce postępowania 
i  specyficzne j, kosztow ne j n ie raz aparaturze. W  końcu  do­
tychczasowe osiągnięcia m etody po la rog ra ficzne j na odcinku 
badań k rw i,  a także osiągnięcia je j w  zakresie badan ia  in ne ­
go m a te ria łu  b io logicznego in  v ivo , każą przypuszczać, że 
zasięg stosowania m etody po la rog ra ficzne j w  ana liz ie  k r w i 
rozszerzy się jeszcze obe jm u jąc badania, przeprow adzen ie 
k tó ry c h  z zastosowaniem  in n y c h  m etod je s t n iem oż liw e  albo 
bardzo trudne.

Uw aga: w yczerpu jące p iśm ien n ic tw o  zamieszczone jes t w  ą r ty k u le : J. W itw ic k a , Prace C IOP, 4 (1955) s.: 10.

M A R IA N  M O SUR
O ddzia ł Z d ro w ia  D R N  —  W arszawa ' •

Przemysłowe czynniki rakotwórcze
A u to r om aw ia  teorie  pow staw an ia  raka, jego fo rm y  w ystępow ania , c z y n n ik i rako tw órcze  oraz 

czas i  d rog i p rzedostaw ania się ich  do u s tro ju . Z w raca  szczególną uwagę na konieczność oczysz­
czania w  ośrodkach p rzem ysłow ych  pow ie trza  atm osferycznego, którego zanieczyszczenia mogą 
być czynn ik ie m  w spó łdz ia ła jącym  w  p o w s taw an iu  raka.

A bto p  paccMaTpiiBaeT neKOTopue re o p n ii bo3h h k h o b 6Hhh  pana, <j>opMbi ero  npoHBJieHM h <ł>aK,ropb i 
e ro  Bbi3HBaiomHe, a ra jo n e  BpeMa h n y ra  hx  npoHHKHOBemia b opraHH3M.

A bto p  o ó p a m a e r ocoóeHnoe BHHMarae na HeoóxoAHMOCTb oaiim aHHH b npoMHUMeHHbix o n p y ra x  aT- 
MOC(})epHoro B03.ayxa, ra n  nan 3a rpa3H ajonrne e ro  HeKOTopbie BeruecTBa M oryT cojieftcTBOBaTb oópa30- 
B an iiio  pana.

Liczba p rzyp ad ków  ra ka  w  osta tn ich  50 la tach stale w z ra ­
sta. N iek tó rzy  au torzy s ta ra ją  się to  z ja w isko  tłum aczyć 
sub te ln ie jszym i m etodam i badania, pozw a la jącym i na wczes­
ne w y k ry w a n ie  i  rozpoznaw anie tego c ie rp ien ia . In n i p rz y ­
puszczają, że zw iększona zachorowalność na raka  je s t z w ią ­
zana ze zw iększonym  obciążeniem  dziedzicznym .

D okładn ie jsza analiza ty c h  dw óch tez n ie  po tw ie rd z iła  
jednak ich  słuszności. N ie  u lega w ą tp liw o śc i, że n ie k tó re  
m etody badania są obecnie ba rd z ie j doskonałe, co m a donio­

słe znaczenie d la  leczenia schorzeń now o tw orow ych . W  zasa­
dzie je dn ak  dane statystyczne w szystk ich  k ra jó w  op ie ra ją  się 
na badaniach anatom o-pa to log icznych, k tó re  od 50 la t  n ie  
u le g ły  zasadniczym  zm ianom . O p ie ra jąc się w łaśn ie  na w y n i­
kach badań anatom o-pa to log icznych, ja k o  na na jpew n ie jszych , 
s tw ie rdza  się od 50 la t  s ta ły  w zros t p rzyp ad ków  raka.

Teza o zw iększonym  obciążeniu dziedzicznym  rów n ież  n ie  
da się obron ić, bow iem  w  ta k  k ró tk im  czasie n ie  m og ły  w y ­
stąp ić zm iany w  n o rm a ln ych  czynn ikach  dziedziczności.

\

O chrona P racy
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P rzec iw ko  te j tezie przem aw ia  jeszcze fa k t, że liczba  p rz y ­
pa dków  raka  w ys tęp u je  15 ■— 30 razy częściej u  mężczyzn 
n iż  u  kob ie t.

W  om aw ianym  z ja w is k u  zwiększonego w ys tępow an ia  no­
w o tw o ró w , z ra k ie m  na czele, na leży rów n ież  uw zg lędn ić  
fa k t  znacznie dłuższego życ ia  lu d z i w  osta tn ie j dobie. Obec­
n ie  m am y znacznie w ięce j lu d z i w  w ie k u  pow yże j 60 —  65 
la t, t j .  w  w ie k u , w  k tó ry m  na jczęście j w ys tę p u ją  no w o tw o ­
ry  różnych narządów . F a k t ten  w  ogólne j p a to lo g ii no w o tw o ­
ró w  m a doniosłe znaczenie. W  in te resu jącym  nas tem acie 
schorzeń no w o tw o ro w ych  zaw odow ych m a on m nie jsze zna­
czenie, ponieważ schorzenia te w ys tę p u ją  na ogół w  w ie k u  
znacznie wcześnie jszym .

Do n iedaw na u trz y m y w a ło  się w  nauce o now o tw orach  
m niem anie , że w  99% w szystk ich  p rzyp ad ków  raka , p rz y ­
czyna ich  pow staw an ia  zależy od czynn ikó w  k o n s ty tu c jo n a l­
nych  danego u s tro ju , od zaburzeń em b rion a lnych  w  roz­
m ieszczeniu kom órek  zarodkow ych  oraz od p ra w  dziedzicz­
ności. Jeszcze w  r. 1931 C. D. H a g  e n  s e n  tw ie rd z ił,  że 
z w y ją tk ie m  p łuc  i  pęcherza moczowego n ie  m a zw iązku  
przyczynow ego m iędzy pracą zawodową a ra k ie m  w ew nę­
trzn ych  narządów.

Rozpoznawanie ra ka  ja k o  choroby zaw odowej, a w ięc 
związanego z dz ia łan iem  rako tw ó rczym  czynn ikó w  zewnę­
trzn ych , h is to ryczn ie  od byw a ło  się bardzo pow o li, w  od le­
g łych  od siebie etapach. P e r  c i  v  a 1 P o 11, ang ie lsk i c h i­
ru rg , w  r. 1775 po raz p ie rw szy  s tw ie rd z ił ra ka  w o rka  mosz­
nowego u  k o m in ia rz y , k tó rego  przyczynow e pow staw anie  
uza leżn ił od drażniącego dz ia łan ia  sadzy. D opiero w  sto la t 
późn ie j w  r. 1875 V o l k m a n n  s tw ie rd z ił raka  pęcherza 
u ro b o tn ikó w , za trud n ionych  p rzy  a n ilin ie . W  sto czterdzieści 
la t  późnie j od da ty  1775 r. doniesienie P o tta  zostało p o tw ie r­
dzone przez S a m a g h i w a  i  I t c h i k a w a ,  k tó ry m  
uda ło  się dośw iadczaln ie na zw ierzętach w yw o ła ć  ra ka  przez 
w c ie ran ie  sm oły w  ich  skórę.

M etodyczne badania ra ko tw ó rczych  w łaśc iw ośc i sm o ły  do­
p ro w a d z iły  C o o k a  i  K  a n  n  e w  a y ‘a oraz ich  w sp ó ł­
p ra co w n ikó w  do o trzym an ia  na drodze syn te tyczne j: 1.2.5.6. ■ 
dw ubenzantracenu  w  1930 r. Dalsze badania zosta ły u w ie ń ­
czone o trzym an iem  następnych zw iązków , rako tw órczych , 
k tó re  dzie lą się na dw ie  g rupy, zależnie od tego, czy posia­
da ją  azot w  swej cząsteczce, czy też go n ie  posiadają.

Do na jw ażn ie jszych  zw iązków  rako tw ó rczych  należą te, 
k tó re  n ie  posiadają w  cząsteczce azotu, są one pochodnym i 
1.2-benzantracenu. Do n a jb a rd z ie j czynnych w ęg low odorów  
rako tw ó rczych  na leży 3.4-benzopyren, o trzym any ze sm oły 
pogazowej w  r . 1933.

Do in n y c h  zw iązków  rako tw órczych , jaszcze ba rdz ie j czyn­
nych  n iż  poprzednie, należą: cho la n tren  i  m ety lcho lan tren . 
Z w ią z k i te budzą specja lne za in teresow anie w  zw iązku  z tym , 
że budow a ich  cząsteczek zb liżona jes t do bu dow y cząsteczek 
2 kw asów , zna jd u ją cych  się  w  żó łc i lu d z k ie j:  kw asu ch o li-  
nowego  i  kw asu de toksytho linow ego . Z  w ym ien ion ych  zw iąz­
k ó w  m e ty lo cho lan tre n  może być  bardzo czynny ja k o  czynn ik  
rako tw óręzy . W ym ien ione  zw ią zk i, stosowane w  doświadcze­
n iach na zw ierzętach, mogą w y w o ły w a ć  guzy now o tw orow e
0 charakterze ra k o w a ty m  p ra w ie  we w szys tk ich  tkankach
1 narządach.

Ilo ś c i w ym ien ion ych  zw iązków , potrzebne do w y w o ła n ia  
ra ka  u  zw ierząt, są b. często n iezm ie rn ie  m ałe. W ynoszą one 
0,2 —  0,3 m g, mogą na w e t n ie  przekraczać 0,0004 mg. Należy 
przypuszczać, że c z y n n ik i rako tw órcze  dz ia ła ją  p ie  ty lk o  
w  m ie jscu  ich  zastosowania, ale w y w o łu ją  za truc ie  ogólne, 
u ła tw ia ją ce  pow staw anie  raka.

S tw ierdzono, że czynn ikó w  rako tw ó rczych  je s t b. dużo, 
dotąd poznano ich  oko ło 300. C zyn n ikó w  ty c h  stale p rz y b y ­
wa, w  m ia rę  ro zw o ju  te c h n ik i i  up rzem ys łow ien ia  m iast.

O taczające nas pow ie trze , zarów no w  zakładach pracy, ja k  
i  w  ich  b liższym  a na w e t da lszym  otoczeniu, je s t coraz b a r­
dz ie j zanieczyszczone c ia ła m i rako tw ó rczym i, k tó re  dostają 
się do niego w  postaci py łów , dym ów , gazów, pa r itp . S tw ie r­
dzono, że w  p o w ie trzu  dużych m ia s t ang ie lsk ich  zn a jd u je  się 
w  100 cm3 od 7,2 do 32,8 m g benzopyrenu, jednego z bardzo 
s ilnych  czynn ikó w  rako tw órczych .

C z y n n ik i rako tw órcze  —  zależnie od swej n a tu ry  —  są 
pochodzenia fizycznego i  chemicznego. Do czynn ikó w  fizycz ­
nych  należą: św ia tło , p ro m ien iow an ie  jo n iza cy jn e  (prom ien ie  
X , p rom ien ie  c ia ł ra d io a k ty w n y c h  n a tu ra ln y c h  i  sztucz­
n ych  —  izo topy). Do czynn ikó w  fizycznych  rów n ież  zaliczyć 
na leży drażn ien ie  m echaniczne oraz cieplne. N a jw ię ce j czyn­
n ik ó w  rako tw ó rczych  na leży do g ru py  chem icznej: tru d n o  je 
w szystk ie  w yliczać. Na szczególniejszą uwagę zasługu ją  
na jczęście j w ystępujące w  przem yśle : arsen i  jego zw iązk i, 
chrom  i  jego zw iązk i, n ik ie l,  kob a lt, o łów , be ry l, azbest, t le ­
ne k  żelaza —  o ile  dostaje się do po w ie trza  w  postaci py łu , 
gazy zaw iera jące smołę, o le je  m ine ra lne , gazy ze s ta łych  
m a te ria łó w  pa lnych  {np. w ęg ie l, drew no, to rf) , asfa lt, pa ra ­
fina . smoła pogazowa oraz z w ią zk i o trzym yw a ne  z n ie j, po­
chodne benzolu, sadza, a lkoh o l e ty lo w y , o le j izop ropy low y, 
ch lorow ce itp .

R akotw órczo m ogą rów n ie ż  dzia łać czyn n ik i biologiczne, 
np. pasożyty: Schistosom a haem atobium  —  pasożyt pospo lity  
w  Egipcie, w y w o łu ją c y  raka  pęcherza oraz B ilh a rrio s is , 
schorzenie opisane przez B  i  1 h  a r  r  a, w yw o ływ a n e  przez 
pasożyty, k tó re  w ys tę p u ją  w  Egipcie, w  A z ji.  w  A m eryce. 
P ow odu ją  one schorzenia zawodowe, u  ro b o tn ikó w , z a tru d ­
n ion ych  na  p lan tac jach  ryżu .

C zyn n ik i rako tw órcze  dosta ją  się do u s tro ju  następu jący­
m i d rogam i:

1) przez skórę, np. p rom ien ie  św ie tlne , p rom ien iow an ie  jo ­
n izacy jn e  (prom ien ie  X , prom ien iow anie* c ia ł ra d io a k tyw n ych  
n a tu ra ln y c h  i  sztucznych) p ro m ien io w an ie  cieplne, w p ły w  
c ia ł sm ołowych, p a ra fin y , o le jó w  m in e ra ln ych  itp . d rażn ie ­
n ie  mechaniczne,

2) przez usta  (drogą pokarm ow ą) np. a n ilin a  i  inne pochod­
ne benzenu. D rogą  pokarm ow ą m ogą dostawać się rów n ież 
c z y n n ik i rako tw órcze  z pokarm am i,

3) przez d ro g i oddechowe  dostaje się przeważająca część 
znanych c ia ł rako tw órczych , w ys tępu jących  w  przem yśle w  
postaci py łów , par, gazów, dym ó w  itp .

Od czasu w n ik n ię c ia  do u s tro ju  c ia ła  rako tw órczego jedną 
z podanych dróg, ' do czasu w ys tąp ien ia  zm ian rako w ych  
u p ły w a  d łu g i n ieraz okres czasu, 20— 30 la t. k tó ry  nazywa 
się okresem  uta jonego  dz ia ła n ia  c ia ła  rakotw órczego.

Czas dz ia łan ia  czynn ika  rako tw órczego  na u s tró j może być 
n ie je d n o k ro tn ie  bardzo k ró tk i,  m im o to wystarcza, by  w y w o ­
łać  raka  u osoby narażonej na to  dzia łanie. W łaściwość tę  
posiadają n ie  ty lk o  w y b itn ie  s iln ie  dzia ła jące c z y n n ik i ra k o ­
twórcze, ja k  np. m ety lch o lan tren , albo 3.4-benzopyren, ale 
rów n ież  m n ie j s iln ie  dz ia ła jące c ia ła  rako tw órcze .

N  i  e m  o 1 1 e r  k o m u n ik u je  o  p rzyp ad ku  choroby ro b o t­
n ika , k tó ry  p rzy  o ka z ji ro b ó t napraw czych w  ciągu k i lk u  la t 
ogółem razem  48 godzin b y ł narażony na dz ia łan ie  be ry lu . 
Ten k ró tk i czas dz ia łan ia  b e ry lu  w ys ta rczy ł, b y  ro z w in ą ł się 
u  niego ra k  p łuc  w  k ilk a  la t  późnie j.

R ak  je s t chorobą k o m ó rk i u s tro jo w e j, k tó ra  pod w p ływ e m  
zew nę trznych  czynn ikó w  rako tw ó rczych  (ja k  to  byw a  w  
przem yśle) u lega zm ianom , prow adzącym  w  następstw ie do 
nadm iernego je j rozrostu .

Is tn ie je  k i lk a  te o rii, tłum aczących dz ia łan ie  c ia ł ra k o tw ó r­
czych. N a jc iekaw szą z n ich  i  n a jb a rd z ie j złożoną je s t teo ria  
e lek tronow a , opracowana przez O t t o  S c h m i d t a  
w  la tach  1938— 1941.
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R a k i skóry w ys tęp u ją  dość często u  p ra co w n ikó w  p rzem y­
słow ych. Spotykane są w  przędza ln iach *) u  p ra co w n ikó w  za­
tru d n io n y c h  p rzy  pracach ze smołą, asfa ltem , w  ra fin e ria c h  
n a fty  itp . W ystępu ją  one u  m a ryn a rzy  pod w p ływ e m  dz ia ła ­
n ia  św ia tła  słonecznego oraz u  p ra co w n ikó w  za trudn ionych  
na p lan tac jach  w  k ra ja c h  po łudn iow ych . R ak skóry może w y ­
stąp ić rów n ież  pod w p ły w e m  gorąca. S po tykam y się z n im  
w  hu tach  w s k u te k  częstych oparzeń. D rażn ien ie  mechaniczne 
"Wywołuje rów n ie ż  ra ka  skóry. O bserw uje  się tego rod za ju  ra ­
k i  skórne u m ahom etan, golących głow ę tę p y m i b rzy tw a m i. 
N a pow staw anie  ra k a  skóry  na rażen i są p racow n icy , pozo­
sta jący pod dz ia łan iem  p ro m ien io w an ia  jon izacy jnego : le ka ­
rze, labo ranc i i  in n i. Należy jeszcze w spom nieć o ra k u  skó r­
nym , w yw o ła n ym  dzia łan iem  arsenu i  jego zw iązków .

R a k i skórne m a ją  na ogół przebieg łagodny, da ją  one 80—  
94% wyleczeń.

C iekawe je s t z ja w isko , zwane p raw em  „in ve rse  associa tion“  
(p raw o  odwróconego zw iązku) obserwowane na dużym  m a­
te r ia le  ra k ó w  skórnych. P raw o  polega na tym , że ra k i skór­
ne, przebiegające na ogół z m a łą  śm ierte lnością , ch ron ią  przed 
ra k a m i narządów  w ew nę trznych , albo je  zastępują.

P rob lem  ra ka  ¡skórnego zawodowego —  aczko lw iek  w aż­
n y  —  n ie  p rzedstaw ia  z b y t w ie lk ie g o  niebezpieczeństwa, po­
niew aż is tn ie ją  skuteczne sposoby leczenia oraz dlatego, że 
m ożna zastosować odpow iedn ie  urządzenia ochronne.

D a leko w iększe niebezpieczeństwo g roz i ludzkości ze strony 
raka  płuc, k tó rego  liczba p rzyp ad ków  w  osta tn ich  dziesią t­
kach la t sta le  w zrasta.

R ak p łuc ¡(oskrzeli) pow sta je  pod w p ływ e m  dzia łan ia  czyn­
n ik ó w  rako tw órczych , k tó re  dosta ją  się przez d ro g i odde­
chowe w  postaci par, p y łó w  oraz gazów. Na pow stan ie raka  
osk rze li na rażeni są n ie  ty lk o  p ra cow n icy  bezpośrednio s ty ­
ka ją c y  się z czyn n ika m i rako tw ó rczym i, w ys tę p u ją cym i w  
zakładach pracy, ale rów n ież  ludność m ias t w y b itn ie  up rze­
m ys ło w io nych  np. w  A n g li i ra k  p łuc  w ystępu je  5 razy częś­
c ie j n iż  w  słabo up rzem ysłow ione j N o rw eg ii. W  N iem czech 
najczęściej ra k  oskrze li w ys tępu je  w  Zag łęb iu  R u h ry  i  w  
Saksonii. W  K a m ie n icy  (Chem nitz) w  la tach  1949/50 s tw ie r­
dzono sekcy jn ie  ra ka  oskrze li w  ilo śc i 41%. O sta tn io  ra k  
oskrze li, spośród ra k ó w  in n ych  narządów , w ysuw a  się na 
p ierw sze m iejsce.

W  zw iązku  z ty m  n iepoko jącym  z ja w isk iem  stałego n a ra ­
s tan ia  p rzyp ad ków  ra k a  oskrze li, L  i  c k  i  n  t  (Drezno) 
poczyn ił c iekawe spostrzeżenie. S tw ie rd z ił on m ianow ic ie , że 
ilość p rzypadków  ra ka  oskrze li u  ko b ie t w  r. 1893 p ra w ie  n ie  
ulega zm ianie. G w a łto w n y  w zro s t zachorow alności na  raka  
oskrze li do tyczy w y łączn ie  mężczyzn, co L ic k in t  w iąże p rz y ­
czynowo ze znacznym  zw iększen iem  spożycia ty to n iu , k tó re  
w  liczbach p rzedstaw ia  się następująco:

1910 r. —  św ia tow e spożycie ty to n iu
1924 r. —

i i  i i

1939 r. — 
1951 r. —

i i  i i

i i  i i

w ynos iło  1.034.000 ton,
„  1.310.000 ton,

„  2.580.000 ton,

„  3.370.000 ton.

C zynn ik iem  rako tw ó rczym  w  ty to n iu  n ie  je s t n iko tyn a , lecz 
zw ią zk i wchodzące w  skład sm oły, pow sta jące] z suchej de­
s ty la c ji sk ła d n ikó w  ro ś lin n ych  w  czasie pa len ia  ty to n iu  w  t° 
500— 700°. Smoła pow sta ła  w  ilośc i do 70 g z 1 k g  ty to n iu  w  
czasie pa len ia  ty to n iu , ja k  każda inna  smoła m a w łaściw ości 
rakotw órcze.

w y p a d k i op isyw ano w  A n g li i  — u  nas n ie  są no tow ane — 
uzależnione to  je s t od chem icznego sk ładu  sm arów  używ anych  
w  A n g lii.

D okładn ie jsza analiza sposobu pow staw ania  raka  pod w p ły ­
w em  zew nętrznych czynn ikó w  ra ko tw ó rczych  w ykaza ła , że 
ra k  rzadko k ie d y  ro z w ija  się pod w p ły w e m  drażniącego dzia­
ła n ia  jednego ty lk o  czynn ika  rakotw órczego. Spostrzeżenia te 
spowodow ały pow stan ie c iekaw e j te o rii —  synka r d n o  genezy, 
t j ,  w spó łdz ia łan ia  k i lk u  czynn ikó w  rako tw ó rczych  w  pow sta ­
w a n iu  procesu chorobowego.

W  pow staw an iu  np. raka  p łuc  w  przypadkach azbestozy 
okazało się, że obok azbestu w  w iększości p rzypadków  
w spó łdz ia ła  in n y  czynn ik  rów n ież  rako tw ó rczy . Spostrzeże­
n ia  w ykaza ły , że u  mężczyzn pa lących papierosy ra k  oskrze li 
w ystępu je  około 50% częściej n iż  u  kob ie t. R akotw órcze czyn­
n ik i  sm oły, pow sta jące j w  czasie pa len ia  ty to n iu  ła tw ie j po­
w o d u ją  ra ka  w  b łon ie  śluzow ej oskrze li, zm ien ione j pod 
w p ływ e m  d ługo trw a łego  drażn ien ia  je j o s try m i ig ie łk a m i az­
bestu.

Podobne z ja w isko  w spó łdz ia łan ia  czynn ikó w  ra k o tw ó r­
czych obserw u je  się w  kopa ln iach  ru d y  u ranow e j, gdzie za­
sadniczym  czynn ik iem  rako tw ó rczym  je s t radon  (em anacja 
radowa). W  n ie k tó ry c h  kopa ln iach  G ór K ruszczow ych ra k  
oskrze li je s t chorobą zawodową, w ys tępu jącą  nagm innie. 
W  in n y c h  zaś kopa ln iach  u ra n u  (Kongo, Kanada) ra k  osk rze li 
je s t do tąd chorobą nieznaną. P rz y jm u je  się, że w  kopa ln iach  
u ra n u  w  G órach K ruszczow ych w  pow staw an iu  raka  oskrze li 
w spó łdz ia ła  p y ł arsenowy.

Podobne dzia łan ie  rako tw órcze  p rzyp isu je  się arsenow i, ja ­
ko  c zyn n iko w i w spó łdz ia ła jącem u w  czasie pa len ia  ty to n iu , 
k tó ry m  zasta ł on zanieczyszczony p rzy  o p ry s k iw a n iu  go środ­
k a m i ow adobó jczym i, pochodnym i arsenu. Ze z ja w isk ie m  
synkarcinogenezy spo tykam y się na każdym  k ro k u  w  m ia ­
stach up rzem ysłow ionych , wobec powszechnego pa len ia  ty ­
to n iu  oraz w yb itne go  zanieczyszczania pow ie trza  w ie lk ą  ilo ś ­
cią różnych  zw iązków , w yrzucanych  przez ko m in y  fabryczne 
i  ko m in y  pa len isk  dom ow ych, w śród  k tó ry c h  c z y n n ik i ra k o ­
tw órcze w ys tęp u ją  w  znacznych ilościach, o czym  b y ła  m owa 
poprzednio.

U św iadom ien ie  sobie fa k tu  znacznego zagrożenia ze s trony  
czynn ikó w  ra ko tw ó rczych  pow in no  nak ładać obow iązek na 
le ka rzy  i  na p rzem ysł pod jęc ia  w a lk i z rak iem . W alka z ra ­
k iem  po w in na  w  p ie rw szym  rzędzie polegać na u s iln ym  
dążeniu do pop ra w ie n ia  -stanu po w ie trza  atm osferycznego, 
k tó re  obęcnie je s t m asowo za truw ane we w szys tk ich  k ra ­
jach  uprzem ysłow ionych .

P IŚ M IE N N IC T W O

1) P. G. L  e i  t  e s, G. J. M a r c i n k o w s k i )  Ł.  K.  
C h o c j a n o w .  H ig ien a  p ra cy  i  zagadnienia san ita rne  w  
przem yśle , (p rzek ł. z jęz . ro sy jsk ie go ) W arszawa 1952, P. Z. 
W yd. lek .

2) M . J. G o l d i b e i r g .  Tszczo tny je  p o p y tk i bo rby  z zag riazn ie - 
n ije m  a tm osfe r nowo w ozducha go rodow  w  A n g li i  i  S o je d in io n - 
n ych  Sztatach A m ie r ik i.  G ig ije n a  i  S a n ita r ija  1950, m  L I.

3) M . L . Ł  a z a r  i  e w . C h im iczesk i w r ie d n y je  w ieszczestwa  
w  prom ysz lennosti. G N T IC h L , 1954. L e n ing rad .

4) S i m o n e  L a b o r d e .  Le  prob lèm e d u  cancer. P a ris  1951.
5) B u re au  In te rn a tio n a l du  T ra v a il. L 'h y g iè n e  du  T ra v a il. Ge­

nève 1929. ,
6) W. K  1 o p p e. U ber Tabak u. T abakgefah ren . A e rtz lie h e  

W o ch e n sch rift 43, 44, 1954.
7) H . B o h  n e n ka  m  p f. V e rh ü tu n g , E rken nung  u. B ehand lung  

de r P.raecancezose als w ic h tig e  A u fgabe  d. K reb sbekäm p fu ng . — 
M ed iz in ische  K l in ik  1954. 21.

8. R. W e n  g e r .  S chäd igungen von  H e rz  und  K re is la u f du rch  
N ik o tin .  W iener M ed iz in ische  W oche nsch rift. 1954. 5.

9) R. S t ö g e r .  Z u r  fra ge  de r K re b sp rop hy laxe . — K re b sa rtz t 
1949.

10) R a v i n a  e t  P h .  E l a y .  E tude et p ré ve n tio n  des can­
cers causées p a r les agents ex té rieu rs . — Presse m edica le . 1949. 72.

11) K . H . B a u e r. B ro n ch ia l K reb s  — e in  P ro d u k t in h a lie r te r  
karc inogene. D eutsche M ed iz in ische  W oche nsch rift. 1954, 16.

12) L . T  e 1 e k  y . N ebe l u. N ebe lka tas trophen. — A rc h iv  f ü r  Ge- 
w e rb epa tho lo g ie  und  G ew erbehygiene. 1954. B and  13. H e ft 1/2.

13) S. P e i l e r .  B eru fskrebs, K reb s le h re  und  ge w e rb liche  K re b s ­
hyg iene. A rc h iv  fü r  G ew erbepatho log ie  und  .G ew erbehygiene. 
1954. B and 13. H e ft 1/2.



244 P R A C E  W Y S O K O Ś C IO W E N r 8

W A C Ł A W  K O R N A S Z E W S K I 
G łów ny  O środek Badań  
Lo tn iczo -L e ka rsk ich

Prace wysokościowe
A u to r om aw ia w ażną z p u n k tu  w idzen ia  bhp sprawę w stępnych i  okresow ych badań le k a r­

sk ich  p ra cow n ikó w  za trud n ionych  p rzy  pracach w ysokościowych.

A btop paccMaTpnBaeT BascHbifi c tohkh 3peHM tcxhhkh 6e3onaCHOCTn Bonpoc npenpoBaayi.eimH npe/i- 
BapHTejIbHbIX H nepHOAOTeCKM MeaHUHHCKHX HCnbiraHHH JIHI1 paÓOTaK)U],HX Ha B03BbIUieHHSIX.

In s tru k c ja  M in is tra  Z d ro w ia  z dn ia  16 g ru dn ia  54 ro ku  
(Dz. U rzędow y M in . Z d r. N r  24) w  spraw ie  dz ia ła lności p ro ­
fila k ty c z n e j zak ładów  leczniczo-zapobiegawczych, w prow adza 
zasadnicze zm iany w  dotychczasowej fo rm ie  op ie k i le k a rs k ie j 
nad p ra co w n ika m i za tru d n io n ym i w  w a run kach  szkod liw ych  
i  n iebezpiecznych. In s tru k c ja  ta  p rze w id u je , m iędzy in n y m i, 
obow iązkow e badanie obs ług i dźw igów , suw nic oraz badania 
osób za tru d n io n ych  p rzy  tzw . pracach w ysokościowych.

Poniew aż od k i lk u  la t  za jm u ję  s ię  badan iam i le k a rs k im i 
p ra co w n ikó w  za trud n ionych  w  ty c h  dziedzinach, postaram  
się wykazać, ja k  w ie lk ie  znaczenie m a om aw iana in s tru k c ja  

'd la  zagadnień bhp.
P rzebadałem  oko ło p ięc iu  tys ięcy dźw igow ych , suw nico­

w ych , p ra co w n ikó w  spychaczy, w a lcow n ików , obsługę i  m on­
te ró w  m asztów  antenowych, a także lo tn ik ó w , k tó ry c h  praca 
w  p o w ie trzu  wym aga, podobnych do pewnego stopn ia  lecz 
w iększych k w a lif ik a c ji  zd ro w o tn ych  i  psychicznych.

Badan ia  prowadzone u  nas w  om aw ianych  dziedzinach od­
b y w a ły  się dotychczas w  zależności od w a ru n k ó w  i  m o ż li­
wości lo ka ln ych  i  n ie  m ia ły  cha rak te ru  planowego i  stałeao. 
Co praw da, w ie le  in s ty tu c ji p o tra f iło  —  zgodnie z odnoś­
n y m i zarządzen iam i —  zorganizow ać na w e t badania okreso­
we swoich p ra cow n ikó w , jednakże na w e t wówczas, rodzaj 
i  jakość badań n ie  zawsze u w zg lę dn ia ły  specyficzne w a ru n k i 
pracy, np. p rzy  obsłudze dźw igu, suw nicy, p rzy  konse rw ac ji 
m asztów  antenow ych itp .

Z dotychczasowych zarządzeń, k tó re  zaleca ły tego rodza ju  
badania wstępne oraz okresowe, na leży w ym ie n ić  następu­
jące:

(1) Rozporządzenie z dn ia  4 k w ie tn ia  1950 ro k u  (Dz. U P R L  
n r  25, poz. 223) dotyczące obsług i suw n ic  e lek trycznych , w  
m yś l k tórego do p racy te j można dopuścić p ra co w n ika  ty lk o  
na podstaw ie św iadectw a i  o p in ii zak ładu  psychotechniczne­
go. Poza ty m  p ra co w n ik  ta k i po w in ie n  być  badany przez le ­
karza  co 6 m iesięcy.

(2) Rozporządzenie z dn ia  13 k w ie tn ia  1950 ro k u  (Dz. 
U P R L  n r  22, poz. 174), dotyczące p ra cy  p rzy  sprężarkach 
pow ie trznych . P rzew idu je  ono obow iązek w stępnych  oraz 
okresow ych (co 6 m iesięcy) badań osób za trud n ionych  p rzy  
obsłudze sprężarek pow ie trznych  o w yda jnośc i pow yże j 3 m 3 
na m inu tę . D la  w y ja ś n ie n ia  trzeba dodać, iż sp rę ża rk i pow ie ­
trzn e  zalicza się także do ciężkiego sprzętu budow lanego, ja k  
żuraw ie , k o p a rk i itp .

(3) Rozporządzenie z dn ia  20 m arca 1954 ro k u  (Dz. U P R L 
n r  15, poz. 58) w  spraw ie bezpieczeństwa i  h ig ie ny  p racy p rzy  
obsłudze żu ra w i. W  dzia le d ru g im  mieszczą się przepisy 
okreś la jące k w a lif ik a c je  p ra c o w n ik ó w  obs ługu jących żu ra ­
w ie . W  m yś l tego rozporządzenia, dźw igow y m us i m ieć u ko ń ­
czonych 18 la t  życ ia  oraz m usi prze jść badania lekarsk ie , 
określa jące jego przydatność zdrow o tną  do obsług i żu raw i.

Częściowym  uzupe łn ien iem  w ym ien ion ych  zarządzeń jest 
do pewnego stopnia in s tru k c ja  M in . Z d ro w ia  z dn ia  16 g ru d ­

n ia  54 roku , k tó ra  w yra źn ie  określa , k to  je s t zobow iązany do 
tego rod za ju  badań w stępnych  oraz okresowego.

Jak  ju ż  wspom niano, w  dziedzinach przeze m n ie  w y m ie ­
n ionych  badania przeprow adzano bardzo różnie, w  zależ­
ności od w a ru n k ó w  lu b  też spraw dzano je, a na w e t uprasz­
czano, do norm alnego p rzeg lądu lekarsk iego , k tó ry  obow ią ­
zu je  każdego p ra co w n ika  p rz y  s ta ran iu  się o now ą pracę. 
Rzecz jasna, iż tego rod za ju  badanie n ie  spe łn ia ło  zupełn ie  
swego celu, gdyż n ie  uw zg lędn ia ło  w  p e łn i specyficznych w a ­
ru n k ó w  pracy.

W y ją te k  stanow i do pewnego s topn ia  analog iczny ale szcze­
gó lny rodza j „p ra c y  w ysokościow e j“ , ja k ą  je s t lo tn ic tw o . 
P ilo t  m us i prze jść wstępne oraz okresowe badania lekarsk ie , 
uw zg lędn ia jące  w ie lo s tro nn ie  i  szczegółowo ciężkie w a ru n k i 
p racy w  pow ie trzu . Badan ia ta k ie  odbyw a ją  się ściśle wg 
no rm  i  w ym agań zdrow o tnych , uzasadnionych z p u n k tu  w i­
dzenia bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy w  lo tn ic tw ie .

Zakres ty c h  badań lo tn iczo -le ka rsk ich  je s t n ie w ą tp liw ie  
dużo w iększy n iż  po trzeby badań p ra co w n ikó w  dźw igów , 
m asztów  an tenow ych itp ., n ie m n ie j w ie le  zagadnień jest 
w spó lnych  i  może być w yko rzys ta nych  z po ży tk iem  d la  oce­
ny  zd ro w o tn e j kan dyd a tów  i  p ra co w n ikó w  budow n ic tw a , 
przem ysłu, ra d io fo n iz a c ji itp .

Np. m a łą  uwagę zw raca  się u  dźw igow ych  na zdolność 
p ra w id ło w e j oceny odległości. Ocena odległości u  p ilo ta  ma 
zasadnicze znaczenie w  czasie lądow an ia  sam olotu, na to ­
m ias t p rzy  obsłudze żu ra w ia  p ra w id ło w a  ocena odległości 
decydu je m iędzy in n y m i o tym , czy dźw igow y z dostateczną 
p recyz ją  postaw i na nowe m ie jsce przem ieszczany ładunek. 
Np. opera to r dźw igu  radzieckiego S B K -I  k ie ru je  pracą z k a ­
b in y  um ieszczonej na w ysokości 12 m  nad ziem ią. W ysokość 
użyteczna dźw igu  może być pow iększona do 42 m . N atom iast 
zasięg w yn os i oko ło  20 m. B yć może, iż dobra ocena od le­
głości u  dźw igowego n ie  będzie ju ż  ta k  w ażna p rzy  zrea lizo ­
w a n iu  p ro je k tu  zdalnego .k ie row an ia  dźw igam i, ale je s t to 
spraw a przyszłości. N a raz ie  w a ru n k ie m  p racy na dźw igu  czy 
suw n icy  je s t n ie  ty lk o  na leżyta  sprawność narządu w z ro ku  
ale rów n ież  n iem a łe  znaczenie m a sprawne fun kc jon ow a n ie  
zm ysłu  rów now ag i, narządu ru c h u  i  innych .

W spom niana ju ż  in s tru k c ja  M in . Z d ro w ia  w  sp raw ie  „c z y n ­
nego po rad n ic tw a  polegającego na system atycznej i  t ro s k li­
w e j opiece zd ro w o tn e j w yko n yw a n e j z in ic ja ty w y  lekarza“ , 
obciąża lekarza  p rzych od n i p rzyzak ładow e j obow iązkiem  
badań w stępnych i  okresow ych p ra co w n ikó w  żu ra w i, suw ­
n ic  itp . S tanow i to zasadniczy m om ent z w ro tn y  w  sprawach 
bhp na ty m  odc inku  dz ia ła lnośc i p ro fila k ty c z n e j p rzychod­
ni. P k t. I  § 6 in s tru k c ji,  m ó w i o obow iązku lekarza, polega­
ją cym  na zapoznaniu się z w a ru n k a m i p ra cy : leka rz  m usi 
n ie  ty lk o  s tw ie rdz ić , czy dana praca dz ia ła  szkod liw ie  lu b  
stw arza w a ru n k i do pow stan ia  nieszczęśliwego w ypadku , 
lecz także m usi w y ro b ić  sobie op in ię , czy sk ie row any przez 
niego do te j p racy osobn ik podoła zadaniom.

Postaram  się to w ykazać na na jp rostszym  przyk ładz ie . Otóż 
do pracy na ż u ra w iu  zgłasza się kandyda t, u  k tó rego  jedyną
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uste rką  zdrow o tną je s t ograniczenie ruchom ości w  staw ie k o ­
la no w ym  w  około 50 procentach. W ada ta  . n ie  przeszkadza 
m u w  chodzeniu oraz w  w ie lu  in n y c h  pracach, k tó re  może 
w ykonyw ać. Jednakże żu ra w ia  n ie  może obsługiwać, bow iem  
m iędzy in n y m i do obow iązków  dźw igowego należy konser­
w ac ja  żuraw ia . W  ty m  celu np. dźw igow y m usi w e jść na 
szczyt żu ra w ia  a następnie m usi udać się (co n a jm n ie j raz 
na 10 dn i) na kon iec w ys ięgn ika , gdzie zn a jd u ją  się m echa­
n izm y wym agające przeg lądu i  s ta łe j konserw acji. O g ran i­
czenie ruchom ości w  staw ie ko lan ow ym  znacznie u tru d n ia  
precyz ję  sprawnego w sp inan ia  się po d ra b in ie  i, pom im o od ­
pow iedn ich  zabezpieczeń, może się stać p rzyczyną w ypadku. 
T ak ich  i  podobnych p rz y k ła d ó w  m ożna by  podać w iele .

Nowe obow iązk i lekarza zakładowego zm uszają go do b a r­
dzo dokładne j ana lizy  poszczególnych czynności w y k o n y w a ­
nych  przez pracow n ika , k tó ry  odtąd —  w  m y ś l now e j in ­
s tru k c ji M in is te rs tw a  Z d ro w ia  —  m a pozostawać pod stałą 
okresową k o n tro lą  lekarską . T a  dzia ła lność p ro fila k tyczn a , 
to  ju ż  znacznie w ięce j n iż  zbadanie, usta len ie  d iagnozy i  prze­
pisanie odpow iedn ie j recep ty  w  w yp ad ku  scho rzen ia ' p ra ­
cow nika. To troska  o w ła śc iw y  dobór lu d z i do pracy, n ie  
ty lk o  pod względem  ich  um ie ję tnośc i fachow ych , ale ta k ­
że ich  k w a lif ik a c ji  i  w ydo lnośc i zdrow o tnych.

D latego też om aw iana in s tru k c ja  M in . Z d ro w ia  m a ta k  
zasadnicze znaczenie w  pog łęb ien iu  i  u sp raw n ie n iu  op ie k i 
nad zdrow iem  załóg zakładów . N ie w ą tp liw ie  rea lizac ja  tych  
now ych  zadań po s taw iła  lekarza zakładowego w  ob liczu du ­
żych trudnośc i co do pełnego poznania p racy swoich pod­
opiecznych. W  ty m  celu w in ie n  on także w yko rzys tać  na rady 
robocze zalecone w  pa rag ra fie  7 w spom niane j in s tru k c ji.

W  ewent. dalszych trudnośc iach  oceny p rzyda tnośc i k a n ­
dyd a tów  do danej p ra cy  m a ją  pomóc le ka rzo w i odpow iedn ie

poradn ie  specja lis tyczne (§ 9 pk t. 3). N ie  pow inno  to jednak  
zw a ln iać  lekarza zakładowego od obow iązku dążenia do 
stw orzen ia  w łasnych  urządzeń a naw e t opracow an ia m etod 
badań, k tó re  będą się n ieraz ró ż n iły  m iędzy sobą, w  zależ­
ności od w ym agań sp e c y fik i pracy. Np. rzadko w  po radn i 
specja lis tyczne j oku lis tyczne j zna jd u je  się przyrząd  D  o 1- 
m a n a - H o w a r d a  do badania oceny odległości. U rzą ­
dzenie to  można na tom iast w ykonać w  każdym  zakładzie 
pracy.

W  czasie badań prow adzonych od k i lk u  la t  -wyrobiłem  so­
bie pojęcie, iż ścisłe dostosowanie sposobu i  m etod badań 
le ka rsk ich  do w ym agań zaw odu m usi być w y n ik ie m  do k ła d ­
ne j ana lizy  w szys tk ich  czynności i obow iązków7 p racow n ika  
na danym  sprzęcie w  różnych  okolicznościach.

W  dziedzin ie  p rac -wysokościowych oraz p rzy  obsłudze 
ciężkiego sprzętu budow lanego (żuraw ie , w ie lk ie  kopaczki, 
spychacze itp .), d la  u ła tw ie n ia  oceny, opracow ałem  zestaw ie­
n ie  chorób oraz u łom ności, k tó re  d y s k w a lif ik u ją  zupe łn ie  — 
albo częściowo —  w zgl. czasowo do odnośnych zajęć.

Zestaw ien ie to, po uzupe łn ien iu  odpow iedn im  kom en ta ­
rzem , u ją łe m  w  oddzielne przepisy, k tó re  w in n y  stać się 
je dn ym  z p ro je k tó w  do d ysku s ji nad je d n o lity m  orzeczeniem 
le k a rs k im  w  dziedzin ie  obsługi, n ie  ty lk o  m aszyn ciężkiego 
sprzętu budow lanego, ale także do oceny p ra co w n ikó w  za­
tru d n io n y c h  p rzy  budow ie  w zg l. konse rw ac ji, w ysok ich  
m ostów , m asztów  antenowych, dużych b u do w li, ko m in ó w  itp .

T ak ie  je d n o lite  orzecznictw o znacznie u ła tw i pracę le ka ­
rzom  zak ładow ym  w  w yk o n a n iu  tych  now ych  zajęć i obo­
w iązków , zgodnie z now ą in s tru k c ją  M in is tra  Z d ro w ia  oraz 
p rzyczyn i się do dalszego zabezpieczenia p racow n ików , 
zgodnie z pos tu la tam i bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy w  
przem yśle, b u d o w n ic tw ie  itp .

B R O N IS Ł A W  L IP IŃ S K I 
Stowarzyszenie Geodetów P o lsk ich

Bhp w geodezji
Analiza wyników ankiety

W  w y n ik u  an k ie ty  rozp isanej przez S towarzyszenie Geodetów P o lsk ich  i  C en tra lny  U rząd Geo­
de z ji i  K a r to g ra f ii w  r. 1953 w  zw iązku  z U chw a lą  P rezyd ium  Rządu N r  592, w  spraw ie  postępu  
bezpieczeństwa i  h ig ieny pracy, nap łynę ło  z te renu środow isk geodezyjnych k ilk a s e t odpow ie­
dzi. S tanow ią  one cenny m a te ria ł do ana lizy  stanu bhp w  geodezji.

A u to r n in ie jszego a r ty k u łu  om aw ia w y n ik i a n k ie ty  i  p recyzu je  w n io s k i w ysun ię te  przez geode­
tów  w  ankiecie, a m ające na celu popraw ę w a ru n kó w  pracy, zwłaszcza w  terenie.

.__ Jak ie  ś rod k i zaradcze należy zastosować, aby zapobiec
pow staw an iu  lub  ro z w ija n iu  chorób zawodowych?

—  Inne  spostrzeżenia, w n io s k i lu b  uw ag i odnoszące się do 
bezpieczeństwa i  h ig ieny p racy  zaobserwowane przez w y ­
pełn ia jącego ankie tę.

Wyniki ankiety
Pod kon iec 1953 r. i  na początku 1954 r. w p łyn ę ło  do S to­

warzyszen ia G eodetów P o lsk ich  312 egzem plarzy w y p e łn io ­
nych  ankie t, z tego —  dziesięć ank ie t, na jb a rdz ie j w ycze r­
pu jąco u jm u ją c y c h  tem at zostało nagrodzonych. Na ogłoszoną 
a n k ie tę  odpow iedzi nadesła ły : m in is te rs tw a , d y re kc je  z je d ­
noczeń, przedsięb iorstw a, in s ty tu c je  i  urzędy. W  ogr* im ne j 
w iększości an k ie ty  w yp e łn io ne  są in d y w id u a ln ie  przez in ż y ­
n ie ró w , tech n ikó w , ka rto g ra fó w , k reś la rzy  i  pom iarow ych .

Nadesłane a n k ie ty  o b e jm u ją  następujące gałęzie p ro d u k c ji 
na rodow e j —

N ajlepszym  m a te ria łe m  badaw czym  są w yp ow ied z i bez­
pośrednio za in teresow anych osób, k tó ry c h  doświadczenie 
i obserwacje g ro m ad z iły  się przez d ług ie  la ta  p racy zaw o­
dowej.

Po uzyskan iu  w  C e n tra lnym  Urzędzie Geodezji i  K a rto g ra ­
f i i  funduszu na  nagrody za na jlepsze odpow iedzi w  spraw ie 
bhp w  geodezji, S towarzyszenie G eodetów P o lsk ich  og łosiło 
w  ro k u  1953 ank ie tę  w śród  geodetów za trud n ionych  we 
w szystk ich  resortach. A n k ie ta  zaw ie ra ła  następujące py ta n ia :

—  Jakie niebezpieczeństwa d la  zdrow ia  i  życia pracującego  
grożą w  p racy w  ic h  dzia le rob ó t geodezyjnych?

—  Jakie ś ro d k i zapobiegawcze  —  ochronne należy zastoso- 
wać, aby zapobiec n ieszczęśliw ym  w yp ad kom  ka lec tw a  lub  
śm ierci?

—  Jakie schorzenia lu b  choroby są obserwowane na sku ­
tek w yko nyw a nych  obow iązków  zawodowych?
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C e n tra lny  U rząd G eodezji i  K a r to g ra f ii 

M in is te rs tw o  G ospodarki K om u na lne j 

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  

M in is te rs tw o  G ó rn ic tw a  
M in is te rs tw o  K o le i '
M in is te rs tw o  Leśn ic tw a  
W ypow iedz i oddzia łów  lu b  k ó ł zakłado­

w ych  SGP

—  220 odpow iedzi
—  49 odpow iedzi
—- 7 odpow iedzi
—  22 odpow iedzi

—  10 odpow iedzi
—  1 odpowiedź.

—  3 odpow iedzi

W szystk ich  razem  312 odpow iedzi

P rzy  pobieżnej znajom ości ro zk ła d u  za trud n ien ia  geode­
tó w  w  resortach, trzeba  s tw ie rdz ić  b ra k  w yp ow ied z i w  do­
statecznej, rep rezen tacy jne j liczb ie  głosów ze środow isk geo­
dezy jnych : M in is te rs tw a  R o ln ic tw a , M in is te rs tw a  P aństw o­
w ych  G ospodarstw  R o lnych , pod leg łych  C entra lnem u Z arzą­
d o w i U rządzeń R o lnych  „T o r fo p ro je k tu “  i  „G e o p ro je k tu “ , 
z M in is te rs tw a  B ud o w n ic tw a  M ia s t i  O sied li, Państwowego 
P rzeds ięb io rs tw a Geodezyjnego i  Geodezyjnego In s ty tu tu  
N aukow o-Badaw czego —  z pod leg łych  C entra lnem u U rzędo­
w i Geodezji i  K a r to g ra f ii w yd z ia łó w  geodezyjnych P o litech ­
n ik i  W arszaw sk ie j i  A k a d e m ii G órn iczo -H u tn icze j.

Na podkreślen ie  zasługuje m a ła  ilość w ypow iedz i zespoło­
w ych  jednostek o rgan izacy jnych  S towarzyszenia Geodetów 
P o lsk ich . T rz y  w yp ow ied z i to  stanowczo za m a ło  na 100 
czynnych k ó ł zak ładow ych  i  19 oddzia łów . Zarządy w y m ie ­
n ionych  kom ó rek  S towarzyszenia n ie  w yka za ły  absolutn ie  
żadnego za in teresow ania tem atem  ta k  żywo obchodzącym 
ogół fachow ców -geodetów . Napisanie czterech —- p ięc iu  
zdań nie  w ym aga ło  w ie lk ieg o  w y s iłk u , je dn ak  i  na to zabra­
k ło  czasu i  dob rych  chęci.

Charakterystyka odpowiedzi na ankietę bhp
Przew ażająca liczba  odpow iedzi u jm u je  wszechstronnie z ja ­

w iska  zw iązane z w a ru n k a m i p racy  au to rów  odpow iedzi 
i  w p ły w  tych  w a ru n k ó w  na stan bezpieczeństwa i  h ig ie ny  
pracy. W ie lu  au to rów  n ie  og ran iczy ło  się do lakon icznych  
sfo rm u łow ań, lecz za łączyło aneks, w  k tó ry m  opisało, na  czym  
po legają niebezpieczeństwa w  pracy, p rzyczyn y  i  p rze c iw ­
dzia łan ie  pow staw an ia  schorzeń zaw odowych. A le  b y ły  też 
odpow iedzi lę k liw e , bez podpisu, zaw iera jące ja k  gdyby w y ­
k rz y k n ik i,  pre tensje  o b ra k  e lem enta rnych  w a ru n k ó w  h i­
gien icznych, ja k  np : zaopatrzyć ła z ie n k i w  rę czn ik i, zam ia­
tać p racow n ie  po godzinach p racy s łużbowej. B y ły  rów n ież  
i  ta k ie  w yp ow ied z i, na  szczęście n ie liczne , k tó re  dosłownie 
po w ta rza ły  op in ię  s fo rm u łow aną  przez jednego wzorcowego 
autora.

F a ta lis tycznych  a u to ró w  m am y k ilk u ,  po d a li o n i w y p a d k i 
i  schorzenia, a z rezygnacją  doda li, że w yp a d kó w  i  chorób 
nie  u n ik n ie  się.

W iększość a n k ie t w p ły n ę ła  do Zarządu G łów nego SGP d ro ­
gą a d m in is tra cy jn ą , terenow e ogn iw a o rgan izacy jne  SGP 
zaw iod ły . Znaczna ilość w yp ow ied z i p o m ija  sp raw y niebez­
pieczeństw  dla  życ ia  i  zdrow ia , gdy zespół w y p e łn ia ją c y  an­
k ie tę  p ra cu je  je dyn ie  w  w a run kach  dz ia ła jących  na trw a łe  
schorzenia zawodowe. D o tyczy to  p ra co w n ikó w  geodezyj­
nych  Państwowego P rzedsięb io rstw a Fotogram etrycznego, 
M in is te rs tw a  R o ln ic tw a , Państwow ego P rzedsięb io rstw a W y ­
d a w n ic tw  K a rto g ra ficzn ych .

Zestawienie odpowiedzi

W szystk ie  an k ie ty  zosta ły posegregowane na g rupy, w  za­
leżności od za trud n ien ia  i  w a ru n k ó w  p racy podanych w  od­
pow iedziach.

P odkreś lić  na leży fa k t  zn ikom e j ilośc i odpow iedzi in żyn ie ­
ró w  i  te ch n ikó w  za tru d n io n ych  w  resorcie ro ln ic tw a  p rzy 
urządzeniach ro lnych . P rzyp isać to chyba należy zupełnem u 
zan iedbaniu ekspedyc ji b la n k ie tó w  do poszcżcgólnych kó ł 
zak ładow ych  SGP p rzy  resorcie  ro ln ic tw a . T ru d n o  sobie bo­
w ie m  w yobraz ić , by  z ja w isko  absencji pow sta ło  na t le  ne­
gatyw nego stanow iska ko ła  zakładowego p rzy  C ZU P  lu b  
W Z U R -ó w  do a k c ji ank ie tow e j bhp  w  geodezji.

K ilk a  nadesłanych odpow iedzi św iadczy o tym , że w  dziale 
urządzeń ro ln y c h  zagadnienie bhp jest postaw ione. A u to rzy  
odpow iedzi w  sposób w ycze rpu jący  w y ja ś n ili p rzyczyny 
pow staw an ia  chorób zaw odow ych w  ich  w a run kach  p racy 
i  p o d a li sposoby p rzec iw dz ia łan ia . Zalecane ś ro d k i są n ie  
ty lk o  elem entem  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy, ale ró w ­
nież w yrazem  postępu technicznego w  dziedzin ie  usp raw nień 
w a ru n k ó w  pracy. Z rea lizow an ie  ich  i  zastosowanie w  pracy 
w p ły n ie  n ie w ą tp liw ie  na podn iesien ie w y n ik ó w  pracy.

N ieoczek iw anym  zaskoczeniem b y ł rów n ież  fa k t  n ie w y ­
pe łn ien ia  an k ie t przez in żyn ie rów , tech n ikó w , pom ia row ych  
i  in n ych  fachow ców  za tru d n io n ych  w  P aństw ow ym  Przed­
s ięb io rs tw ie  G eodezyjnym  i  „G eop ro jekc ie “ . Czy można 
pom yśleć choćby przez chw ilę , że w  pracy obu przedsię­
b io rs tw  n ie  w ys tęp u ją  e lem enty niebezpieczne dla  życia 
i  zdrow ia?

P ozy tyw n y  stosunek do zagadnienia bhp  po w in ie n  zobo­
w iązać ko ła  zakładow e SGP w  podanych w yże j in s ty tu c ja ch  
do w yp e łn ie n ia  lu k i,  ja k a  pow sta ła  w  a k c ji ank ie tow e j bhp.

Celem uzyskan ia  wszechstronnego i  wyczerpu jącego m a­
te r ia łu , konieczne je s t jeszcze rozesłanie w  bieżącym  okresie 
w zo rów  a n k ie t do k ie ro w n ic tw a  reso rtów  i  p rzeds ięb io rs tw  
i  k ó ł zak ładow ych  SGP —  do w yp e łn ie n ia  ich przez geode­
tów .

W  w ie lu  dzia łach gospodark i na rodow e j w a ru n k i p racy 
geodetów są różne, je d n a k  zasadnicze cechy p racy te reno ­
w e j czy kam e ra ln e j pozostają p ra w ie  bez zm ian, różn ice 
dotyczą cech drugorzędnych.

O m ó w i e n i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
w y p a d k ó w

A u to rzy  an k ie ty , na py tan ie  odnoszące się do n iebezpie­
czeństw zagraża jących życ iu  i  zd ro w iu  p racu jących  w  geo­
dezji, w y m ie n ili k ilkana śc ie  pozyc ji. N ie  w szys tk ie  one z je d ­
nakow ą często tliw ością  w ys tę p u ją  w  różnorodne j p racy 
geodety.

Najczęstsze i  na jw yraźn ie jsze  w yp ad k i, w ed ług  oddanych 
głosów w ys tę p u ją  z powocłu:

p r z e j e c h a n i a
68 an k ie t poda je n iebezpieczeństwo prze jechan ia  p rzy  po­

m ia rach  na u licach , drogach, szlakach ko le jo w ych , szto ln iach 
kopa lń . '

Jako środek zaradczy au torzy a n k ie t zalecają p rzydzie len ie  
do zespołów pom ia row ych  „p i lo ta “ , k tó rego  zadaniem  by łob y  
ustaw ian ie  znaków  ostrzegawczych na szlaku, drodze, u lic y , 
a jednocześnie przestrzeganie zarów no po jazdów  ja k  i  zespo­
łó w  pom ia row ych  sygnałem  dźw iękow ym  lu b  chorąg iew ką 
o zb liża jącym  się n iebezpieczeństw ie. Zastosowanie tego 
sposobu zalecają 52 osoby biorące ud z ia ł w  ankiecie. Również 
zabezpieczeniem je s t us taw ian ie  znaków  drogow ych ostrze­
gawczych i  jednostronne zam kn ięc ie  ru c h u  na drodze lu b  
szlaku.

u p a d k u
58 an k ie t poda je niebezpieczeństwo upadku  z w ież t r ia n ­

g u la cy jnych , zboczy górskich , rusztow ań budow lanych , k o n -
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Rys. 1. B udow a w ie ży  tr ia n g u la c y jn e j (fo to  inż. Ja ros ińsk i)

s tru k c ji m on tażow ych fa b ry k , d ra b in  i  s łupów  w y w ia d o w ­
czych itp .

O broną p rze c iw  upadkotn  jes t zastosowanie pasów 
ochronnych, badanie w ież tr ia n g u la c y jn y c h  przed rozpoczę­
ciem  prac, lik w id a c ja  w ież  starych. U w ag i te  zamieszczono 
w  37 odpowiedziach.

p r z y g n i e c e n i a

N iebezpieczeństwo przygniecen ia , w ed ług  26 w yp ow ied z i 
g roz i p rzy  p racy na : p lacach budow y zak ładów  przem ysło ­
wych, szlakach s tacy jnych  i  d rogow ych, p rzy  budow ie  wież, 
w  szto ln iach kop a lń  itp .

P rzygn iecenia m ożna un ikn ą ć  ja k  poda ją au torzy ank ie t 
przez roz luźn ien ie  no rm , celem pośw ięcenia uwragi na bez­
pieczeństwo osobiste, przez do b ry  nadzór i  znajom ość p rze ­
p isów  budow y w ież, przez znajom ość bhp w  bu dow n ic tw ie .

Rys. 2. P oczątek b u d o w y  w ieży  (fo to  inż. Ja ros ińsk i)

p o r a ż e n i a
12 odpow iedzi podaje niebezpieczeństwo porażenia p rą ­

dem e lek trycznym  na szlakach ko le jow ych , na  trasach ko le ­
je k  zak ładów  przem ysłow ych, w  chodn ikach kopa lń , podzie­
m nych trasach energetycznych w ysokiego napięcia. A u to rzy  
w yp ow ied z i w skazu ją , że ustrzec się przed porażeniem  m oż­
na przez dokładne poznanie położenia i  przebiegu p rzew o­
dów  energetycznych, użycie b u tó w  gum ow ych d ie le k trycz ­
nych.

Rys. 3. B udow a d ra b in y  w yw ia d o w cze j (fo to  inż. B e łłoda)

p o d ź w i g n i ę c i a

10 ank ie t zw raca uwagę na z ja w isko  niebezpieczeństwa 
u tra ty  zd row ia  w s k u te k  dźw igan ia  nadm ie rnych  ciężarów  
i  w y s iłk u , p rzy  przenoszeniu słupów, znaków  be tonow ych  itp .

Jako  ś ro d k i zapobiegawcze p rzec iw  podźw ign ięc iu  w y ­
m ien iono  specja lne nosze do znaków  betonow ych, obcęgi do 
s łupów  betonow ych, w ózk i do przewożenia ciężarów.

In n e  zagrożenia d la  zd ro w ia  i  życia n ie  w zb u d z iły  szer­
szej uw agi, gdyż ty lk o  k ilk a  głosów w skazało na nie, na 
p rzyk ła d : na za truc ie , u ton ięc ie , w yb u ch  n iew yp a łów , po­
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żar, w y p a d k i p rzy  obsłudze lu b  na skutek w ad liw ego dzia­
ła n ia  m aszyny.

Omówienie chorób i schorzeń zawodowych
W śród chorób zaw odow ych na pierw sze m ie jsce w ysuw a 

się, spośród k ilk u n a s tu  w ym ien ion ych  pozyc ji, osłabienie  
w zro k u  lu b  choroby oczne —  p ra w ię  ta ka  sama ilość głosów 
w skazu je  na reum atyzm  i  a rtre tyzm , w  dalszej ko le jnośc i: 
choroby przew odu pokarm owego  i  żołądka, k tó re  100 ank ie t 
w ym ie n ia  ja ko  choroby zawodowe geodetów.

Przezięb ien ie  je s t w ykazyw ane  ja ko  stała plaga prześladu­
jąca p ra co w n ikó w  geodezji, szczególnie w  m iesiącach z im o­
w ych  i  ja ko  źród ło  da lszych schorzeń i  chorób zawodowych. 
B lis k o  80 głosów  poda ło tę  pozycję  w  ankiec ie  i  podkreśla, 
że w  w y n ik u  pow ta rza jących  się przezięb ień w y w ią z u je  się 
choroba p łuc , g ruź lica , ischias.

42 głosy w y m ie n ia ją  ż y la k i kończyn do lnych  i  spłaszczenie 
stóp, ja k o  następstwa p racy  zaw odowej.

Choroba serca i  choroby system u nerw ow ego  w ym ien ione  
zosta ły w  ponad 40 odpow iedziach.

Na dalszych m ie jscach wskazane są schorzenia na tle  
odm rożeń, sk rzyw ien ie  kręgosłupa, schorzenia zębów, m a ­
la r ia , choroby skóry  itd .

Jako środek zaradczy, zasadniczy i powszechnie w  w y p o ­
w iedz iach  uznany, na reum atyzm  i  a rtre tyzm  oraz grupę 
chorób zw iązanych z przezięb ien iem  (grypa, angina, choroba 
p łuc, ischias, odm rożenie) w ym ien ion o  zaopatrzenie p racow ­
n ik ó w  p racu jących  w  te ren ie  w  ciep łą  odzież, b ie liznę , b u ty  
skórzane —  wodoodporne. W  okresie m iesięcy z im ow ych  — 
b u ty  filc o w e ; na terenach podm ok łych  i  bagnach —  w  b u ty  
skórzane —  wodoodporne. W  okresie m iesięcy z im ow ych  — 
w  b u ty  filco w e , na terenach podm ok łych  i  bagnach —  b u ty  
gum owe. Za ty m  w yp ow iad a  się 127 osób.

A b y  un ikn ą ć  reu m atyzm u lu b  a rtre tyzm u  należy un ika ć  
p racy  te renow e j w  okresie m iesięcy z im ow ych  —- ta k i jest 
sąd 75 osób.

27 odpow iedzi zaleca organ izow an ie  dobrych , to  jes t dobrze 
oc iep lonych i  w id n y c h  m ieszkań na obszarze prac po low ych. 
Zaleca się zam ien ien ie  k u r t k i  w a to w a ne j na kożuszek, jako  
zdrowszy, p ra k tyczn ie jszy  i  w ygodn ie jszy  do pracy. Dłuższe 
używ an ie  b u tó w  gum ow ych pow odu je  odparzenia, a w ięc 
na leży ogran iczyć noszenie ich  do n iezbędnych potrzeb, przy  
p rze jśc iach przez bagna i  wodę. A b y  un ikn ą ć  przeziębień, 
oprócz w yże j podanych wskazań, na leży stosować w  samo­
chodach tra n sp o rtu ją cych  lu d z i obudowę trw a łą  i  szczelną. 
K w a te ry  po łowę zaopa tryw ać w  w ęg ie l lu b  in n y  m a te ria ł 
opałow y.

P ro f ila k ty k ą  w  schorzeniach oczu je s t dobre ośw ietlen ie  
p ra cow n i i  k re ś la rn i. Tezę powyższą poda ły 93 ank ie ty . P rze­
c iw  niszczeniu w z ro k u  przez ja sk raw e  św ia tło  i  odblaski, 
zastosować na leży o k u la ry  ciemne, przeciw odb laskow e. Ilość 
w yp o w ie d z i —  38. D a le j zalecane jes t skrócenie dn ia  pracy 
do godzin s iedm iu. P raca na przem ian  kam era lna  i terenowa. 
Na k w a te ry  w ie jsk ie  przeds ięb io rs tw a p o w in n y  dostarczać 
lam p  ża ro w o-na ftow ych .

D la  zapobieżenia chorobom  przew odu pokarm ow ego i  żo­
łą d k o w y m  30 a n k ie t rad z i zorgan izow anie ku c h n i po low 3rch 
lu b  żyw ie n ia  zbiorowego, organizowanego dla  g rup  na m ie j­
scu zakw a te row an ia  lu b  dowożenie te rm osów  z go tow ym  
jedzeniem . K ilka n a śc ie  odpow iedzi podnosi sprawę d ie t 
w  żyw ien iu .

Chorobie nóg, ży laków , spłaszczeniu stóp —  można zapo­
biec przez w prow adzen ie  do p ro d u k c ji geodezyjnej w iększej 
ilośc i ś rodków  transp o rtow ych , a w  w a run kach  k a m e ra l-

Rys. 5. P raca na s łupach w yw ia d o w czych  (fo to  inż. H agm eier)

nych —  za insta low anie  specja lnych s to łów  k re ś la rsk ich  i  r u ­
chom ych s to łkó w  (wysuw anych).

U sp raw n ien ie  tra n sp o rtu  przez zw iększenie ilośc i po jazdów  
do 1 samochodu na jedną  grupę zalecane jes t ja ko  środek 
p rzec iw  schorzeniom  serca.

Poważna ilość w yp ow ied z i w skazu je  na chorobę systemu 
nerwowego. P rzec iw dz ia łan iem  zapobiegawczym  je s t w  ty m  
p rzyp ad ku  ry tm iczność w yko n a w s tw a  p lanów , pozbaw iona 
niespodziew anych, a często sprzecznych decyz ji; p lanowe, 
pozbaw ione z ry w ó w  rozłożenie p racy na okres m iesiąca, 
wczasy, ta k  zwane n iedzie lne, zapew nienie odpoczynku przez 
sk ie row an ie  na wczasy m iesięczne z ram ien ia  FW P  i  w resz­
cie, odpoczynek po p racy zaw odow ej, zam iast p racy doda tko­
w e j na zlecenie czy ako rd .

Poza tym , pewna ilość w yp ow ied z i domaga się rea lizow an ia  
vv p ra k tyce  obow iązku przydz ie lan ia  zespołom po m ia row ym  
po low ych  apteczek o przep isanym  asortym encie le k a rs tw  
oraz wyprowadzenia obow iązku okresowego, 2- lu b  3 -kro tnego 
w  ciągu roku , badania lekarsk iego i  dentystycznego.

Reasum ując powyższe w id z im y , że ank ie ta  p rzyn ios ła  bo­
ga ty p lon  w  dziedzin ie  bezpieczeństwa i  h ig ie ny  p racy  w  geo­
dezji. Da ła ona m a te ria ł w y jśc io w y  do dalszych poczynań 
w  te j dziedzin ie, odnośnie pogłęb ien ia  badań i  dodatkowego 
¡objęcia ank ie tą  n ie k tó ry c h  g ru p  fachow ców . W y n ik i je j da ły

Rys. 6. Z a kw a te ro w a n ie  (fo to  K n o b lo ch
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ju ż  m ożliw ość uzasadnienia re d a k c ji p ie rw sze j powszechnej 
in s tru k c ji bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy w  geodezji.

W  w y n ik u  przeprow adzonej ana lizy  odpow iedzi na ank ie ­
tę  bhp, ogłoszoną przez SGP, na leży postaw ić następujące 
w n iosk i.

Wnioski
1. Należy bezzw łocznie p rzys tąp ić  do opracow ania p rze p i­

sów i  in s tru k c ji bezpieczeństwa i  h ig ie ny  p racy w  geodezji. 
Zadanie to po w in ie n  podjąć C U G iK .

2. Należy u tw o rz y ć  p rzy  C e n tra lnym  U rzędzie Geodezji 
i  K a r to g ra f ii s tanow isko głównego inspek to ra  bezpieczeństwa 
i h ig ie ny  pracy, na p raw ach  inspekto ra  branżowego (m iędzy­
resortowego) d la  zagadnienia geodezji.

N iezależnie od powyższych w n iosków , w  stosunku do S to­
w arzyszenia G eodetów P o lsk ich , na leży w ysunąć następujące 
dezyderaty:

a) dokończyć akc ję  zb ie ran ia  odpow iedzi na ank ie tę  bhp 
■w geodezji z reso rtów : M in is te rs tw a  R o ln ic tw a , in s ty tu c ji 
i  p rzeds ięb io rs tw  pod leg łych  C U G iK  i  M in is te rs tw u  B ud ow ­
n ic tw a  M ia s t i  O sied li,

b) zebrać op in ie  ze w szys tk ich  k ó ł zak ładow ych  SGP 
o tym czasow ej in s tru k c ji bhp w  geodezji M in is te rs tw a  Gos­
po da rk i K om u na lne j, d la  je j uzupe łn ien ia  i  opracow ania 
p ierw sze j re d a k c ji „Powszechnej In s tru k c ji bhp  w  geodezji“ , 

e) doprow adzić do okresowego (kw arta lnego  badania na ­
k ła d ó w  na bhp  i  w n ioskó w  uzyskanych w  przedsięb iorstw ach 
w  zakresie bhp. B adan ia p o w in n y  przeprowadzać łącznie 
rad y  zakładow e i zarządy k ó ł zak ładow ych SGP,

d) ogłosić ko n ku rs  na fo to g ra fie  z dz iedziny bhp  w  geo­
dezji.

S towarzyszenie N aukow o-Techn iczne G eodetów P o lsk ich  
uczyn iło  p ierw szy k ro k , w  celu zbadania zagadnienia bezpie­
czeństwa i  h ig ie ny  p ra cy  w  geodezji. Jeżeli Stowarzyszenie 
doprow adzi do z rea lizow an ia  w n ioskó w  i  dezyderatów , k tó re  
w y p ły w a ją  z opracowania, p ie rw sze j an k ie ty , będzie można 
śm ia ło powiedzieć, że SGP dobrze po ję ło  U chw a łę  Rządu 
o w spó łp racy  o rganów  a d m in is tra c ji państw ow e j ze stow a­
rzyszen iam i na uko w o-tech n icznym i zrzeszonym i w  NO T.

Będzie można rów n ież  pow iedzieć, że S towarzyszenie Geo­
de tów  P o lsk ich  dobrze po ję ło  i  w y p e łn iło  zasadę w spó łp racy 
w  dziedzin ie  postępu technicznego w  geodezji.

R O M A N  G A R L IC K I
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

Nowe zasady statystyki wypadkowej
W prow adzona w  życie z pew nym  opóźnien iem  in s tru k c ja  

G łównego U rzędu S tatystycznego N r  28 w  sp ra w ie  spraw o­
zdawczości sta tystyczne j z w yp a d kó w  p rzy  p racy  na 1955 r. 
s tanow i a k t o zasadniczym  znaczeniu d la  ro zw o ju  po lsk ie j 
s ta ty s ty k i w yp ad kow e j. J a k k o lw ie k  zgodnie z ogólną zasadą 
in s tru k c ji s ta tys tycznych GUS in s tru k c ja  w ydana  je s t na 
okres roczny, to  na leży się spodziewać, że w  sw o je j zasadni­
czej części pozostanie ona na dłuższy czas podstaw ą p ro w a ­
dzenia re je s tra c ji w yp a d kó w  i '  ana lizy  s ta tystyczne j w  służ­
bach bhp.

P rzypom nieć należy, że do. r. 1952 zarów no system re je ­
s tra c ji w yp ad ków  ja k  i  o rgan izac ja  s ta ty s ty k i w yp ad kow e j 
oparte  b y ły  o s tru k tu rę  ubezpieczenia w ypadkow ego. O bo­
w ią z k i zak ładu p ra cy  og ran icza ły  się do sporządzenia i  w y ­
s łan ia  zaw iadom ień o w ypadkach, cała zaś praca nad analizą 
statystyczną prowadzona by ia  cen tra ln ie  w  Zakładzie  Ubez­
pieczeń Społecznych a późn ie j w  M in is te rs tw ie  P racy i  O p iek i 
Społecznej. W  cen tra lne j sta tystyce w yp ad kow e j stosowany 
b y ł w g w zo rów  m iędzynarodow e j s ta ty s ty k i ubezpieczeniowej 
podzia ł na gałęzie gospodarcze w g  rodza ju  p ro d u k c ji w zgl. 
usług —  bez uw zg lędn ien ia  a d m in is tra cy jn e j s tru k tu ry  gos­
po d a rk i uspołecznionej. W ypadkow ość w  poszczególnych za­
k ładach p racy n ie  b y ła  p rzedm io tem  badań, wobec zaś tego, 
że s ta tys tyka  w ypadkow a  prowadzona b y ła  n iezależnie od 
s ta tys tyk i za trudn ien ia , liczby  względne (częstotliwość w y ­
padków) m og ły  być określane ty lk o  w  dużym  p rzyb liże n iu  
i ty lk o  dla w ie lk ic h  g ru p  gospodarczych.

Z c h w ilą  prze jęc ia  s ta ty s ty k i w yp ad kow e j przez GUS sy­
stem ten u leg ł począwszy od 1953 r. zm ianie o ty le , że dla 
Poszczególnych p rzeds ięb io rs tw  p ro d u kcy jn ych  i us ługow ych 
craz dla nadrzędnych jednostek gospodarczych na szczeblu 
cen tra lnych  zarządów  w prow adzone zosta ły zbiorcze spra­
wozdania k w a rta ln e , u jm u ją ce  ogół w yp a d kó w  z ubiegłego 
k w a rta łu  z podzia łem  na cztery podgrupy wg-ciężkości z je d ­
noczesnym podaniem  liczb y  za trud n ionych  i  dalszym  po­
dzia łem  w g  k a te g o rii za trud n ien ia : rob o tn icy , m łodocian i.

Sprawozdan ia te poda ją rów n ież  liczbę dn i p rze jśc iow e j 
n iezdolności do p racy spowodowanej w ypadkam i.

K la s y fik a c ję  w yp a d kó w  w g p rzyczyn i  in n ych  cech (płeć, 
w ie k , dzień tygodn ia , godzina w yp ad ku , rodzaj i  m iejsce 
urazu itp .) pozostaw iono nada l, w  cen tra lne j kom órce sta­
ty s ty k i w yp ad kow e j w  GUS, operu jące j da w n ym i zasadami 
podz ia łu  w g gałęzi p ro d u k c ji i  usług.

W ejście w  życie now e j in s tru k c ji GUS na ro k  1953 »wy­
przedziło  o  parę  m iesięcy uchw a łę  P rezyd ium  Rządu N r 592 
z dn. 1.YIII.1953, k tó ra  w p row a dz iła  obow iązek prow adzen ia 
s ta ty s ty k i i  ana lizy  s ta tystyczne j w yp a d kó w  przez k o m ó rk i 
technicznej służby bhp na szczeblach przedsięb iorstw a, cen­
tra ln eg o  zarządu i resortu , n ie  okreś la jąc  je dn ak  dokładn ie  
zakresu i  m etod prow adzen ia te j analizy. W  te j sy tua c ji 
in s tru k c ja  GUS N r  28 stała się w  w iększości reso rtów  gospo­
darczych g łów ną podstaw ą a n a lizy  sta tystycznej. Z  w y ją t ­
k ie m  k i lk u  resortów , w  p ie rw szym  rzędzie gó rn ic tw a , w  k tó ­
ry m  zasady s ta ty s ty k i w yp ad kow e j no rm ow a ł W yższy U rząd 
G órn iczy, analiza statystyczna ograniczała się do op racow y­
w a n ia  samych ty lk o  danych o liczb ie  w yp a d kó w  i  liczb ie  
s traconych dn iów ek, us ta lan ia  na ich  podstaw ie w skaźn ików  
częstotliwości, n iepe łnych  w ska źn ikó w  ciężkości itp . M ożna 
by ło  w  ciągu ub ieg łych  dwóch la t obserwować fa k t, że naw e t 
n ie k tó re  reso rty , w  k tó ry c h  poprzednio zapoczątkowano p ro ­
wadzenie ana lizy  p rzyczyn  -wypadków (przyczyn bezpośred­
n ich  i pośrednich) zaniechały te j analizy, i p ro w a d z iły  ty lk o  
s ta tys tykę  w  granicach in s tru k c ji GUS.

Trzeba tu  zaznaczyć, że prow adzona przez GUS analiza 
statystyczna w yp a d kó w  w g p rzyczyn  i  in nych  cech, n ie  do­
c ie ra ła  do reso rtow ych  i  n iższych kom órek  służby bhp i  n ie  
b y ła  w yko rzys tyw ana  dla  p re w e n c ji w ypadkow e j.

D e kre t z 10 X I . 1954 o prze jęc iu  przez zw ią zk i zawodowe 
zadań w  dziedzin ie  w yk o n y w a n ia  ustaw  o ochron ie, bezpie­
czeństw ie i  h ig ie n ie  p racy  oraz spraw ow an ia  in sp e kc ji p racy, 
usta la jący w  a rt. 7 ust. 4 kom petencje  GUS i  CRZZ do n o r­
m ow an ia  re je s tra c ji i  s ta ty s ty k i w yp ad kow e j w raz  z jedno­
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czesnym uchy len iem  daw nych  p rzep isów  ubezpieczeniowych 
w te j sp raw ie  (dekre t z 25.6.1950 o powszechnym  zaopatrze­
n iu  em ery ta lnym ), da ł podstaw ę do rozszerzenia i  nadania 
w łaściw e j tre ś c i ob ow iązkow i służb bhp  w  ty m  zakresie.

N ow a in s tru k c ja  GUS na ro k  1955 nak łada  na przedsię­
b io rs tw a p ro d u kcy jn e  i  us ługow e obow iązek prow adzen ia 
ana lizy  p rzyczyn  w y p a d k ó w  w  dw óch płaszczyznach p rz y ­
czyn bezpośrednich i  p rzyczyn  pośrednich. Podzia ł w yp a d ­
k ó w  w g  przyczyn  bezpośrednich o p a rty  został na  w zorach 
k la s y fik a c ji m iędzynarodow e j z uw zg lędn ien iem  13 g rup  
przyczyn. Podzia ł w g  p rzyczyn  pośrednich, w zo row any w  du ­
żej m ierze na p rzyk ład ach  radz ieck ich , uw zg lędn ia  8 grup 
ty c h  przyczyn, p rzy  czym  je ś li p rzy  poszczególnym  w yp a d ku  
przy p racy  zachodzi zbieg k i lk u  przyczyn  pośrednich, ja k  np. 
z ły  s tan urządzeń p ro d u kcy jn ych  i  b ra k  przeszkolenia p ra ­
cow n ika  w  zakresie bhp, uw zg lędn ia  się w szys tk ie  p rzyczy­
ny , n ie  dokonu jąc w y b o ru  je dn e j z n ic h  ja ko  de te rm in u ją ce j 
dany w ypadek. Jest to  w ięc n ie  ty le  podz ia ł w yp a d kó w  w g 
przyczyn , ile  zestaw ienie ogółu p rzyczyn  pośrednich , k tó re  
pow odow a ły  pew ną liczbę  w ypadków .

Zagadn ien ie p ra w id ło w e j ana lizy  i  us ta lan ia  przyczyn  w y ­
padków  —  zarów no bezpośrednich ja k  i  pośrednich —  zosta­
ło  b liże j om ów ione w  in fo rm a to rze  bezpieczeństwa i  h ig ie ny  
pracy, załączonym  do N r  5 „O ch ro n y  P racy “  i  do tego za­
gadn ien ia  n ie  będziem y tu  powracać, na tom ias t pozostałe 
części in s tru k c ji nasuw a ją  szereg uwag.

In s tru k c ja  GUS u ję ta  je s t la kon iczn ie  i  n ie  w ycze rpu je  
p rzedm io tu , n ie  pow ta rza jąc  p rzep isów  i  d e fin ic ji,  zaw artych  
w  in n y c h  aktach. N a leży w ię c  pam iętać, że obok n ie j obo­
w iązu ją  inne przepisy, w  szczególności zarządzenie P rzew od­
niczącego P K P G  z 16.9.1953, de kre t o powszechnym  zaopa­
trz e n iu  em e ry ta ln ym  i  inne, k tó ry m i na leży się posiłkow o 
posługiw ać.

In s tru k c ja  GUS n ie  poda je  b liższe j d e f in ic ji w ypadku  
p rzy  p racy, podlegającego re je s tra c ji. N a leży uważać, że jako 
w y p a d k i p rzy  p racy ob ję te są in s tru k c ją  w yp ad k i, k tó ry m  
u leg ł p ra co w n ik :

a ) ,podczas lu b  w  zw iązku  z  w yko n yw a n ie m  sw o ich  z w y ­
k ły c h  czynności albo poleceń osób, k tó ry m  p ra c o w n ik  pod­
lega z ty tu łu  swego za trudn ien ia ,

b) w  zw iązku  z w yko n yw a n ie m  czvnności w  in te res ie  
zak ładu  p racy  naw e t bez po lecenia i

c) p rzy  p rzechow yw an iu , czyszczeniu, na p ra w ie  i  p rzeno­
szeniu narzędzi pracy, chociażby dostarczonych przez samego 
p ra cow n ika  (pa trz  art. 36 dekre tu  o powsz, zaop. emer.).

N a tom ias t n ie  pod lega ją  re je s tra c ji w yp a d k i, k tó re  w e d łu g  
p rzep isów  w  zaopatrzeniu em e ry ta ln ym  są zrów nane z w y p a d ­
k a m i p rzy  pracy, w  szczególności w y p a d k i w  drodze do pracy 
i  z pracy. In s tru k c ja  czyn i tu  w y ją te k  d la  w y p a d k ó w  po­
w s ta łych  w  czasie przewozu p ra co w n ikó w  w ła s n y m i środkam i 
p rzew ozow ym i zakładu pracy, za licza jąc je  do w yp ad ków  
re jestrow anych . Jeśli chodzi o w y p a d k i p rzy  w y k o n y w a n iu  
fu n k c ji i  zadań zleconych przez organ izacje  po lityczne, zawo­
dowe lu b  społeczne oraz podczas ra to w a n ia  in n ych  o b yw a te li 
i  grożącego ic h  życ iu  n iebezpieczeństwa oraz udz ie lan ia  im  
pomocy, in s tru k c ja  n ie  zaw iera  wskazówek. W yda je  się ce­
low e objęcie re je s tra c ją  w yp a d kó w  z tych  przyczyn , k tó re  
zdarza ją  się na te ren ie  zakładu p racy  (np. w y p a d k i w  czasie 
zebrań zw iązkow ych, na te ren ie  zakładu, spowodowane w a d ­
liw y m  urządzeniem  przejść).

Rów nież n ie  poda je in s tru k c ja  okreś len ia  osób poszkodo­
w anych, k tó ry c h  w y p a d k i podlega ją re je s tra c ji. B io rąc  pod 
uw agę obow iązu jące przep isy dotyczące zaopatrzenia em ery­
ta lnego na leży uważać, że należą do n ic h  p racow n icy  z a tru d ­
n ie n i na podstaw ie um o w y o pracę, m ianow an ia  lu b  nakazu 
p ra cy ; osoby k tó re  pe łn ią  fu n k c ję  z w yb o ru , je że li z tego

ty tu łu  o trz y m u ją  w ynagrodzen ie  stanow iące głów ne źród ła  
u trz y m a n ia ; osoby w yko n u ją ce  pracę w  zakładzie  p racy 
w  zw iązku  z nauką  zaw odu; cha łu pn icy  oraz członkow ie 
spó łdz ie ln i p racy  (z w y ją tk ie m  spó łdz ie ln i ro ln iczych ). S fo r­
m u łow a n ie  § 4 in s tru k c ji po m ija ją ce  spó łdz ie ln ie  p racy  w y ­
da je się racze j w ad liw e .

In s tru k c ja  usta la  szerzej zakres p rzeds ięb io rs tw , obow iąza­
nych  do prow adzen ia  ana lizy  liczbow e j i  ana lizy  przyczyn  
w ypadków , w łącza jąc  do n ich  przeds ięb io rs tw a w id o w is k o ­
w o -roz ryw ko w e , zak ład y  społecznej s łużby zdrow ia , szkoły 
wyższe i  szko ły  zawodowe oraz in s ty tu ty  naukow o-badaw cze 
i  la b o ra to r ia  p rz y  resortach, a w ięc zakłady, k tó re  w  m y ś l 
uch w a ły  N r  592 n ie  są w  zasadzie obow iązane do posiadania 
w ydz ie lon ych  kom ó rek  służby bhp, ale w  k tó ry c h  p o w in n i 
być  w yznaczeni p ra cow n icy  d la  p row adzen ia  ty c h  agend.

Słusznie in s tru k c ja  n ie  pow tarza  przepisu a rt. 7 ust. 1 de­
k re tu  z 10.XI.1954 o obow iązku bezzwłocznego zaw iadam ian ia  
p ro k u ra to ra  i  technicznego inspek to ra  p racy  o każdym  cięż­
k im  lu b  śm ie rte lnym  w yp a d ku  p rzy  pracy. O bow iązek ten  
je s t ca łkow ic ie  n ieza leżny od obow iązku re je s tra c ji w yp a d ­
ków , o czym  na leży pam iętać, i  do tyczy oczyw iście w szyst­
k ic h  zak ładów  p ra cy  uspołecznionych i  p ryw a tn ych . Form a 
dokonan ia tego zgłoszenia n ie  je s t usta lona, co je s t zrozu­
m ia łe , gdyż dochodzenie d la  usta len ia  p rzyczyn y  w yp a d ku  
odbyw a się z udz ia łem  technicznego inspek to ra  p ra cy  a za­
tem  w  sam ym  zaw iadom ien iu  o w yp a d ku  jego opis i  w y n ik i 
dochodzenia b y ły b y  przedwczesne.

N a tom iast m ożna m ieć w ą tp liw o śc i, czy słusznie ogran iczo­
no obow iązek dodatkowego przesyłan ia  k a r ty  w yp ad kow e j, 
p rzy  w ypad kach  śm ie rte lnych  i  c iężkich, uzasadnia jących 
praw dopodobn ie  p raw o  do re p ty , do w yd z ia łó w  re n t i  po­
m ocy społecznej p rzy  p rezyd iach ra d  na rodow ych  do sa­
m ych  ty lk o  zak ładów  p ro d u k c y jn y c h  i  us ługow ych, w y m ie ­
n ion ych  w  § 5 ust. 1 in s tru k c ji.  W yda je  się, że z? w zg lędu na 
cel, t j .  u ła tw ie n ie  i  przyśpieszenie p rzyznan ia  ren ty , 
na leżało rozciągnąć ten  obow iązek na w szys tk ie  zak ład y  
p racy (b iura , urzędy, zak łady  p ryw a tne ), ty m  ba rdz ie j że 
W ty c h  zakładach w yp e łn ia n ie  k a r ty  w yp ad kow e j może w y ­
kazyw ać na jw ię ce j b raków .

N ależy rów n ież  om ów ić b liż e j obow iązk i służby bhp  w  za­
kres ie  re je s tra c ji i  s ta ty s ty k i w yp ad ków , w y n ik a ją c e  z in ­
s tru k c ji.

In s tru k c ja  n ie  narusza obow iązku k ie ro w n ik ó w  oddzia łów  
p ro d u kcy jn ych  w  zakresie przeprow adzan ia szczegółowych 
dochodzeń pow ypadkow ych , sporządzania w ła śc iw e j doku ­
m e n ta c ji oraz us ta lan ia  przyczyn  w y p a d k ó w  (§ 7 zarządze­
n ia  Przewodniczącego P K P G  z 16.9.1953 r. M o n ito r P o lsk i N r  
A-83 poz. 980). Nałożenie w  § 9 in s tru k c ji obow iązku spo­
rządzan ia k a r t  w yp a d ko w ych  na k o m ó rk i bhp  na leży zatem 
rozum ieć ja ko  w prow adza jące obow iązek uczestniczenia w  
w y p e łn ia n iu  k a r ty  i  pew ne j k o n tro li nad je j sporządzaniem, 
w  szczególności zaś ja k o  obow iązek w yc iągn ięc ia  w łaśc iw ych  
w n io skó w  z ana lizy  przyczyn  w yp ad ku  i  podania na fo rm u ­
la rzu  k a r ty  w łaśc iw e j p rzyczyny  bezpośrednie j i  pośrednie j. 
O czyw iście obow iązek sporządzania k w a rta ln y c h  zestaw ień 
zb iorczych dotyczy sam ej ju ż  ty lk o  k o m ó rk i zak ładow e j s łuż­
by  bhp.

N ie  w y ja śn ia  rów n ież  in s tru k c ja  zakresu obow iązków  s łuż­
by  bh p  w  jednostkach nadrzędnych na szczeblu cen tra lnych  
zarządów  p rzy  sporządzaniu zestaw ień zbiorczych. P ow sta je  
tu  pytan ie , czy służba bh p  w  cen tra ln ym  zarządzie ma 
ogran iczyć się ty lk o  do sum ow ania spraw ozdań zb iorczych 
poszczególnych p rzeds ięb io rs tw  (z ewent. k o re k tą  po m yłe k  
liczbow ych), czy też może je  ko rygow ać m ery to ryczn ie . W y ­
da je się, że przeprow adzen ie przez k o m ó rk i bhp  w  ce n tra l­
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nych  zarządach m ery to ryczn e j k o n tro li sposobu ana lizow an ia  
w yp a d kó w  i  okreś lan ia  ich  przyczyn  przez zak łady p racy 
je s t w p ro s t niezbędne, je s t to  bow iem  podstaw ow y m a te ria ł 
ta k  d la  spraw dzan ia  um ie ję tnośc i zak ładow ych  tech n ikó w  
i  in żyn ie ró w  bh p  ja k  i  d la  ich  odpow iedniego in s tru ow an ia  
i  nadaw ania w łaściw ego k ie ru n k u  ana liz ie  w ypadków , a za­
tem  i  p re w e n c ji w yp ad kow e j. W  raz ie  s tw ie rdzen ia  b łęd ­
nego za k lasy fiko w an ia  w yp a d ku  w g  jego p rzyczyny służba 
bhp  w  cen tra ln ym  zarządzie pow inna  zatem  przeprow adzić 
odpow iedn ie sprostow anie  na w szys tk ich  o trzym anych  egzem­
plarzach k a r ty  w yp ad kow e j i  jednos tkow ych  sprawozdań 
k w a rta ln y c h  oraz sw oje sprawozdanie zbiorcze oprzeć na 
m a te ria le  skorygow anym . O czyw iście p rzesyłan ie  da le j wg 
rozd z ie ln ika  m a te ria łu  n ie  skorygowanego i  w ad liw ego należy 
uważać za błędne. N a tom iast p rzy  sporządzaniu sprawozdań 
zb iorczych przez reso rty  odpada ju ż  potrzeba i  możność ko n ­
t r o l i  i  k o re k ty  rzeczowej, reso rty  bow iem  n ie  rozporządzają 
k a rta m i poszczególnych w ypadków .

N a jw ażn ie jszym  pytan iem , k tó re  nasuw a in s tru k c ja  GUS 
na ro k  1955 je s t zagadnienie, czy w ycze rpu je  ona obow iązk i 
resortów , cen tra ln ych  zarządów i  p rzeds ięb io rs tw  w  zakre ­
sie s ta ty s ty k i i  ana lizy  w ypadków . Na py ta n ie  to  in s tru k c ja  
n ie  udzie la  odpow iedzi, gdyż in s tru k c je  w ykonaw cze  M in i­
s terstw , o k tó ry c h  m ow a w  § 10. mogą dotyczyć zarów no 
sporządzania ta b lic  w prow adzonych  przez in s tru kc ję , ja k  i  ich  
rozszerzania stosownie do specyficznych potrzeb danego re ­
sortu, a w ła śc iw ie  danej b ranży. O zakresie in s tru k c ji reso r­
tow ych  decydować zatem p o w in n y  w zg lędy m erytoryczne.

Jeśli chodzi o dz ia ł I  fo rm u la rz a  Z -9  zaw iera jącego lic z b o ­
w e u jęc ie  w yp a d kó w  i  s traconych dn iów ek, to  w y d a je  się 
że n ie  zachodzi potrzeba rozszerzania tego dz ia łu , co n a jw y ­
żej m og łoby w chodzić w  grę uzupe łn ien ie  u jęc ia  liczbowego 
przez uw zg lędn ien ie  w yp a d kó w  n ie  pociągających n iezdo lno­
ści do pracy, a w ięc no tow anych  ty lk o  p rzy  u d z ie lan iu  p ie rw ­
szej pomocy. D la  a k c ji p re w e ncy jn e j w  zakładach pracy 
m a te ria ł ten posiada pierwszorzędne znaczenie, na tom iast

Przeglqd przepisów dotyczqcych
1. W  B iu le ty n ie  CRZZ N r  1 poz. 3 z 1954 r. ogłoszona zo­

stała IN S T R U K C J A  C e n tra lne j Rady Z w ią zkó w  Zaw odo­
w ych  z dn ia  27 lis topada 1954 r. w  sprawie określenia cięż­
kich wypadków przy pracy.

In s tru k c ja  ta  w ydana została w  w yko n a n iu  ą rt. 7 ust. 1 
dekre tu  z dn ia  10 lis topada 1954 r .  o p rze ję c iu  przez zw ią zk i 
zawodowe zadań w  dziedzin ie  w yko n yw a n ia  us taw  o  ochro­
nie, bezpieczeństw ie i  h ig ie n ie  p ra cy  oraz spraw ow an ia  in ­
spekc ji p racy  (Dz. U. N r  52, poz. 260), k tó ry  obow iązu je za­
k ła d y  p ra cy  do niezw łocznego zaw iadam ian ia  p ro ku ra to ra  
i  technicznego inspek to ra  p racy o każdym  w yp ad ku  śm ie r­
te ln y m  i  ciężkim .

W  m yś l in s tru k c ji za ciężkie w y p a d k i p rzy  pracy należy 
uważać w yp ad k i, powodujące lu b  mogące spowodować:

o. trw a łe  ka lec tw o  poszkodowanego (pozbaw ienie w z ro ­
ku , słuchu, m ow y itp .),

b. ciężką chorobę nieu leczalną,
c. chorobę zagrażającą życiu ,
d. chorobę psychiczną,
e. trw a łą  lu b  dłuższą niezdolność do pracy,
f. uszkodzenie cia ła  lu b  rozs tró j zdrow ia , naruszające 

czynności narządów  c ia ła  na dłuższy przeciąg czasu, i
g. trw a łe  zniekszta łcenie cia ła.

P rzy ocenie p rze w id yw a nych  s ku tkó w  w yp ad ku  należy 
k ie row ać się w  m ia rę  możności op in ią  lekarza, k tó ry  u d z ie lił 
p ierw sze j pomocy, b io rąc pod uwagę rów n ież  okoliczności, 
w  ja k ic h  w yp ad ek  nastąp ił.

Za ciężkie w yp a d k i, podlegające obow iązkow i n a tychm ia ­
stowego zgłoszenia, uważa się rów n ież  w szystk ie  zb iorow e

ze w zg lędu na niem ożność zde fin iow a n ia  tych  w yp ad ków  i  na 
w p ły w  różnych  ubocznych okoliczności na kszta łtow an ie  się 
ich  liczby , n ie  nada je  się on do a n a lizy  porów naw cze j po­
m iędzy zak ładam i lu b  b ranżam i an i do sum owania.

N iezbędnym  uzupe łn ien iem  dz ia łu  I  fo rm u la rza  Z -9  jes t 
określen ie  je d n o lity c h  m etod us ta lan ia  w ska źn ikó w  często­
t liw o ś c i i  ciężkości w ypadków .

Jeś li chodzi o dz ia ł I I I  —  przyczyny  pośrednie —  to  n ie  
w yd a je  się, aby in s tru k c je  resortow e m og ły  rozszerzać po­
dz ia ł tych  przyczyn. Podzia ł us ta lony  przez GUS jest d la  
a k c ji p re w e ncy jn e j w ysta rcza jący  i  może być stosowany we 
w szys tk ich  branżach n ieza leżnie od specyficznych w a ru n k ó w  
p ro d u k c ji. N a tom iast dz ia ł I I  —  przyczyny  bezpośrednie — 
m a z konieczności cha rak te r ram ow y, n ie  może uw zg lędn ić  
spe cy fik i każdej b ranży  i  d la  a k c ji p re w e ncy jn e j je s t raczej 
n iew ysta rcza jący. U w zg lędn ien ie  specyficznych potrzeb b ra n ­
żow ych może tu  nastąp ić  bądź przez rozb ic ie  poszczególnych 
g ru p  na dalsze podgrupy, bądź też przez w prow adzen ie  po­
dz ia łó w  doda tkow ych . T a k  np. g rupa I  „m echan izm y“  może 
być w  sprawozdaniach branżow ych  rozb ita  na s iln ik i i  pęd­
nie, m aszyny robocze z da lszym  szczegółowym  w yo drę bn ie ­
n iem  m aszyn cha rak te rys tycznych  d la  danej b ranży  oraz na 
podnośn ik i i  p rzenośn ik i. Podobne podz ia ły  można w p ro w a ­
dzać i w  in n ych  grupach. Szczególnie ważne jes t to  d la  branż 
o specyficznych w a run kach  p racy, ja k  ro ln ic tw o , leśn ictw o, 
transp o rt, żegluga itp . Jako dodatkow e tab lice  ana lizy  p rz y ­
czyn bezpośrednich mogą w chodzić w  grę podzia ły  w-g rodza­
jó w  czynności, p rzy  k tó ry c h  zaszedł w ypadek (np. tra n s p o rt 
w sze lk im i ś rodkam i w raz  z w y ła d u n k ie m  i  za ładunkiem , 
prace p rzy  użyc iu  narzędzi ręcznych —  ro lne , leśne, ziemne, 
bez w zg lędu na to , czy przyczyną b y ło  narzędzie czy też 
upadek osoby lu b  p rzedm io tu  itp .), rów n ież  celowy m óg łby 
być podzia ł w g  m ie jsca za jśc ia  w yp ad ku  itp . W prow adzenie 
w  in s tru kc ja ch  reso rtow ych  ana lizy  rodza jów  uszkodzeń 
(stłuczenia, z ran ien ia , z łam an ia  itp .) oraz m ie jsca urazu (g ło­
wa, kończyny, tu łó w  itp .) n ie  -wydaje się celowe.

bezpieczeństwa i higieny pracy
w y p a d k i p rzy  pracy (bez w zg lędu na s k u tk i d la  poszczegól­
nych poszkodowanych).

2. W  B iu le ty n ie  P K P G  N r  11 poz. 38 ogłoszone zostało 
P IS M O  O K Ó LN E  Przewodniczącego P K P G  N r  9 z dn ia  22 
kw ie tn ia . 1955 r. (znak: B H — 06a—6) w  sprawie premiowania 
pracowników służby bezpieczeństwa i higieny pracy.

Pism o to  s tw ie rdza , że p la n y  z zakresu bezpieczeństwa 
i h ig ie n y  p ra cy  oparte  są częstokroć n a  t'zwT. p lan ie  czyn­
nościow ym , op isu jącym  czynności •— często a d m in is tra c y jn o - 
b iu ro w e  —  b y n a jm n ie j n ie  pow odujące kon kre tnych , ob iek­
ty w n ie  u ch w y tn y c h  zmilan is tn ie jącego stanu, bezpieczeń­
s tw a  i  h ig ie n y  p ra cy  w  danym  zakładzie  pracy. Sporządzanie 
ta k ic h  p lan ów  p ro w a dz i do w y p ła ty  p re m ii d la  p ra co w n ikó w  
s łużby bhp, n ie  zna jdu jące j odpow iedn ika  w  ko n k re tn e j po­
p ra w ie  w a ru n k ó w  bezpieczeństwa i h ig ie ny  p racy  w  poszcze­
gó lnych zakładach.

W  zw iązku  z ty m  P ism o O kólne poleca, by  p la n y  bezpie­
czeństwa i  h ig ie n y  p racy  zaw ie ra ły  w yka z  prac rzeczowych, 
k tó ry c h  rea lizac ja  pow inna  być ukończona lu b  rozpoczęta 
w  danym  m iesiącu lu b  k w a rta le . Jedynie w yko na n ie  w szyst­
k ic h  zap lanow anych zadań rzeczowych u p ra w n ia  do w y p ła ­
cenia po łow y p re m ii za w ykonan ie  p lanu  bezpieczeństwa 
i  h ig ie n y  pracy, p rzew idz iane j w  § 10 ust'. 4 U ch w a ły  N r  592 
P rezyd ium  Rządu z dn ia  1 s ie rpn ia  1953 r._ w  spraw ie  za­
pew n ien ia  postępu w  dziedzin ie  bezpieczeństwa i  h ig ieny  
pracy.

Rom an G a r lic k i 
n C e n tra lny  In s ty tu t

O chrony Pracy
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Recenzja
K siążka  i  n  ż. S. Z a j ą c a  „P R O D U K C JA  ŚR O D KÓ W  
O C H R O N Y R O Ś L IN “  P W T 1954 r.

Z ty tu łu  ks ią żk i m ożna w n ioskow ać, że treść je j dotyczy 
procesów  technolog icznych o trzym yw a n ia  środków  ochrony 
roś lin . D op ie ro  z założeń do broszury , podanych na d ru g ie j 
s tron ie  ty tu ło w e j, do w ia du je m y się, że om ów iono w  n ie j n ie  
ty lk o  szkod liw ości w ystępu jące p rzy  p ro d u k c ji, lecz rów n ież  
bezpieczne zastosowanie środków  ochrony roś lin , sposoby za­
pobiegania za truc iom  i  m etody ra tow an ia  za tru tych . 
W  zw iązku  z ty m  w yd a je  się celowa zm iana ty tu łu  broszu­
ry , na  p rzyk ła d , na: „Bezp ieczeństwo i  h ig iena p racy  p rzy  
p ro d u k c ji i  zastosowaniu środków  ochrony ro ś lin “ .

W  broszurze om ów iono szkod liw e dz ia łan ie  środków  
ochrony ro ś lin  na organ izm  lu d z k i w  czasie ic h  p ro d u k c ji. 
Podano sposoby zapobiegania za truc iom  i  om ów iono m etody 
ra to w a n ia  za tru tych . Na tem at je dn ak  szkod liw ośc i w ys tęp u ­
jących  p rzy  zastosowaniu ś rodków  och rony ro ś lin  i  sposo­
bach zapobiegających za truc iom  o rgan izm u ludzkiego, poza 
założeniam i, n ic  n ie  pow iedziano. N a leża łoby w ięc  tę  lu k ę  
uzupe łn ić  lu b  skreś lić  ten tem at z założeń broszury . Na 
m arg inesie  na leży zw róc ić  uwagę, że p rob lem  ten  porusza 
szeroko praca A . J  e f  i  m  o w  a pt. „Zastosow anie środ­
ków  chem icznych w  ochron ie ro ś lin “  w ydana przez P IW R  
w  r . 1950.

A n a liz u ją c  ks iążkę S. Z a j ą c a  w ed ług  poszczególnych 
zagadnień poruszonych w  broszurze, na leży s tw ie rdz ić : że:

1. P ro d u kc ja  ś rodków  och rony  ro ś lin  om ów iona je s t po­
bieżnie. T ru d n o  s tw ie rd z ić  czy ja  to  w in a : w yd aw cy  czy au­
tora . Może m a ła  ob ję tość p racy  n ie  po zw o liła  na szersze 
opracow anie tem atu .

2. S zkod liw e  dz ia łan ie  ś rodków  ochrony ro ś lin  na organ izm  
lu d z k i p rzy  ich  p ro d u k c ji om ów ione jes t fachow o i  w ycze r­
pująco.

3. P rzy  om a w ia n iu  w skazów ek dotyczących bezpieczeństwa 
i  h ig ie n y  pracy, au to r używ a w  n ie k tó ry c h  m ie jscach okreś­

leń  n ieścis łych, czego na leży un ikać, a to  dlatego, aby u n ik ­
nąć pew nej dow olności w  in te rp re ta c ji ty c h  określeń m ogą­
cych stać się powodem  za truć  i  chorób zawodowych.

Podam  tu  p rz y k ła d y  nieścis łości i  opuszczenia spraw  b a r­
dzo w ażnych ze w zg lędu na ochronę pracy, m ianow ic ie :

s ir . 12 p k t. 1 —  A p a ra tu ra  do poch łan ian ia  kw asu  f lu o ro ­
krzem owego pow inna  być  m o ż liw ie  szczelna —  lu b : str. 12 
p k t. 2 —  N ie  zaabsorbow any kw as należy w yp row a dz ić  m o ż ­
l i w i e  wysoko... —  Zarów no szczelność ja k  i  wysokość po­
w in n y  być określone ściś le j, ty m  ba rdz ie j że w  in n ych  p rz y ­
padkach au to r je s t dość rygo rys tyczny .

N a str. 10 w  rozdzia le  na tem at och rony osobistej p racow ­
n ik ó w  za trud n ionych  p rzy  p ro d u k c ji ś rodków  arsenowych 
należy dodać: ko b ie ty  i  m łodzież do la t  szesnastu n ie  mogą 
być  z a tru d n ie n i p rzy  p ro d u k c ji ś rodków  arsenowych. N a ­
leży rów n ież  podać, że p rzechow yw an ie  pos iłków , spożywa­
n ie  ich  i  pa len ie  ty to n iu  w  po b liżu  m ie jsca p racy z arsenem 
je s t wzbron ione.

O m ów iono w ycze rpu jąco p ierw szą pomoc w  razie w yp ad ­
k ó w  p rzy  p racy  p rzy  p ro d u k c ji ś rodków  och rony roś lin .

O gó lnie rzecz b iorąc, b roszura opracowana je s t fachow o 
i  zaw iera  w ie le  cennego m a te ria łu . W edług przeznaczenia 
mogą z n ie j korzystać zarów no ro b o tn icy  ja k  i  techn icy, za­
tru d n ie n i p rzy  p ro d u k c ji ś rodków  ochrony roś lin . U m ie ję tne  
w yko rzys ta n ie  zebranych w  broszurze m a te ria łó w  i  w ska ­
zów ek i  dostosowanie ich  do w a ru n k ó w  te renow ych  zak ładu  
p racy p rzyczyn i się n ie w ą tp liw ie  w  w yso k im  s topn iu  do 
podn iesien ia bezpieczeństwa i  h ig ie ny  pracy. W p ły n ie  to  na 
zm niejszenie liczebności w yp a d kó w  w  czasie p racy  i  zw ię ­
kszy je j w ydajność. B roszura  opracowana jes t fachow o i  a u to r 
w ło ż y ł dużo pracy. T em at u ję ty  je s t dość wszechstronnie, 
a zagadnienia om ówione są w  sposób przystępny, co rów n ież 
jes t zaletą broszury.

Inż. M. K o łd o w s k i 
C entr. Żarz. Przem. Z ie larsk iego 

C entr. L a b o ra to r iu m

Czasopisma C entra lne j Rady Zw iązków  Zaw odow ych pomocą w  pracy a k tyw u  związkowego

B udow lan i 
G órn ik  
M eta low iec 
Przegląd Zw iązkow y 
P rzy jac ie l p rzy  pracy 
Ś w ie tlica  
Zw iązkow iec 
Życie W łókn ia rza
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Do naszej re d a k c ji w p łyn ę ło  od Ob. W. S. z L u b lin a  nastę­
pujące

P y t a n i e  —  Czy w a ru n k i bezpieczeństwa p racy w y m a ­
ga ją uziem ienia ochronnego s iln ik a  elektrycznego, um ieszczo­
nego na w ysokości oko ło 3 m  nad podłogą.

Na py ta n ie  to uzyska liśm y od spec ja lis ty  następującą
O d p o w i e d ź  —  U ziem ien ie  ochronne m eta low e j obu­

dow y s iln ik a  m a na celu zabezpieczenie przed porażeniem  
e lek trycznym  człow ieka dotyka jącego się te j obudow y w 
w  przypadku , gdy w sku te k  uszkodzenia iz o la c ji zna lazłaby 
się ona pod napięciem . Jeżeli w ięc s iln ik  um ieszczony je s t na 
wysokości n iedostępnej, stosowanie uz iem ien ia  ochronnego 
n ie  jes t konieczne pod w a run k iem , że napięcie po jaw ia jące  
się na obudow ie s iln ik a  n ie  może być przekazane in n ym  
przedm io tom  dostępnym  d la  do tyku .

T a k im i p rze dm io tam i mogą być  przede w szys tk im  m eta­
lo w y  płaszcz ka b la  zasila jącego s iln ik  (lub  m eta low a ru rk a ,

w  k tó re j zn a jd u ją  się p rzew ody zasilające), oraz przewodzą­
ce k o n s tru k c ja  nośna, do k tó re j s i ln ik  je s t p rzym ocow any.

Płaszcz ka b la  (lub  ru rk a  przew odów  zasila jących) n ie  po­
w in ie n  w ięc  być połączony e lek tryczn ie  z obudową s iln ika , 
a s iln ik  po w in ie n  być  izo low any od przewodzącej k o n s tru k c ji 
nośnej. W  pom ieszczeniu suchym  w ysta rczy  np. p rzym oco­
w ać s iln ik  do suchych desek d rew n ianych , a dopiero te des­
k i  p rzym ocow ać do w sp o rn ików , po d trzym u jących  s iln ik . 
P onieważ na deskach może się grom adzić p y ł, u ła tw ia ją c y  
ew entualne prze jście  napięcia  do k o n s tru k c ji m eta low e j, od­
ległość pom iędzy ś rubam i m ocu ją cym i ła p y  s iln ik a  do de­
sek oraz deski do w s p o rn ik ó w  pow inna  być dostatecznie d u ­
ża, np. 5 —  10 cm. W  p rzypadku , gdy są trudn ośc i w  uzyska­
n iu  uz iem ien ia  ochronnego o  dostatecznie m a łe j oporności, 
ta k ie  rozw iązan ie  może się okazać tańsze.

M g r inż. J. F la tta u  
C IO P. W arszawa

W sprawie bhp przy metalizacji natryskowej

Nadsyłane do R e d a kc ji zapytan ia  w  spraw ie  bezpieczeństwa 
i  h ig ie ny  p racy w  w a rszta tach  m e ta liz a c ji n a trysko w e j spro­
w adza ją  się do następu jących zasadniczych zagadnień:

1. ś rod k i ochrony osobistej p rzec iw  w d ycha n iu  przez p ra ­
cow n ika  szkod liw ych  gazów, pa r i  p y łó w ;

2. ś rod k i p rzec iw ko  zanieczyszczaniu c ia ła  i  odzieży p ra ­
cow n ika  przez p a ry  i  p y ły ;

3. ś rod k i zapobiegające szkod liw em u dz ia ła n iu  p ro m ie n io ­
w a n ia  łu k u  e lektrycznego oraz rażeniom  prądem  e le k trycz ­
n ym  p rzy  m e ta liza c ji p is to le tem  e lek tryczn ym ;

4. ś rod k i do starannego oczyszczania pomieszczeń, w  k tó ry c h
w ykonyw ana je s t m e ta liza c ja ; ,

5. ś rod k i zapobiegające szkod liw em u dz ia ła n iu  hałasu, w y ­
twarzanego przez p is to le ty  do m e ta liz a c ji;

6. ś rod k i ochrony oczu przed w padan iem  do n ich  c ia ł 
obcych (isk ie r, py łków ), w y tw a rzan ych  p rzy  m e ta liza c ji;

7. ś rod k i zapobiegające w ybuchom  gazów używ anych  przy 
m e ta liza c ji (acetylen, t le n  i  pow ie trze  sprężone).

W y j a ś n i e n i a

ad. 1 P ra co w n ik  za tru d n io n y  p rzy  m e ta liza c ji n a trysko w e j 
narażony jes t na  w dychan ie  następu jących szkod liw ych  sub­
s tanc ji:

a) p y łó w  w y tw a rz a n y c h  podczas p rzyg o tow yw an ia  po­
w ie rzch n i do m e ta liza c ji, a w ięc —  p y łu  m eta lu , z k tó ­
rego w ykonana  jes t pow ie rzchn ia  oraz p y łu  m in e ra l­
nego, powstałego przez rozd rabn ian ie  użytego p iasku 
lu b  żużla;

b) p y łó w  m eta lu , k tó ry m  n a try s k u je  się pow ierzchn ię. 
W  p rzyp ad ku  z b y t w yso k ie j te m p e ra tu ry  p łom ien ia  
p a ln ik a  mogą rów n ież  w ystępow ać p a ry  tego m e ta lu ;
c) p ro d u k tó w  spalania gazów w  p rzypadku  pracy p i­
s to le tam i gazow ym i.

Rodzaj zastosowanej ochrony osobistej zależy we w szyst­
k ic h  trzech  przypadkach  od rod za ju  i  stężenia substanc ji 
szkod liw e j. N a jw iększe niebezpieczeństwo dla  zd ro w ia  is t­
n ie je  podczas p racy z o łow iem  i  kadm em . W ym agane są 
w te d y  specja lne ś ro d k i ochronne.

P ra co w n ikó w  za trud n ionych  w  w arszta tach  m e ta liz a c ji na ­
try s k o w e j można podzie lić, ogó ln ie  b iorąc, na dw ie  g ru py  —  
za trud n ionych  p rzy  p rzyg o to w yw a n iu  po w ie rzchn i do m eta­
liz a c ji i  za trud n ionych  p rzy  w łaśc iw e j m e ta liza c ji.

P iaskow anie  należy w  m ia rę  m ożliw ośc i w yko n yw a ć  w  
zam kn ię tych  kom orach, gdzie w sze lk ie  operacje p row adz i się 
z zew ną trz  za pomocą szczelnie dopasowanych do ścian k o ­
m o ry  rękaw ów . Jeże li p rze dm io t je s t z b y t duży lu b  też w a r­
sztaty n ie  dysponu ją  odpow iedn ią  kom orą, p ra co w n ikó w  n a ­
leży wyposażyć w  odpow iedn ie k a s k i z doprowadzen iem  czy­
stego pow ie trza . W  części czołowej kask  ta k i m a szybę o k u ­
la row ą , zapew nia jącą dostateczne pole w idzen ia . C iśn ien ie  
po w ie trza  doprowadzanego pod kask pow in no  być  wyższe 
od atm osferycznego w  celu u n ie m oż liw ie n ia  p rze n ikan ia  p y ­
łu  do w nętrza . Doprowadzane pow ie trze  pow inno  być oczysz­
czane. Jeżeli źród łem  pow ie trza  jes t sprężarka, to  na leży 
zw róc ić  uwagę na konieczność oczyszczenia pow ie trza  od 
pa r sm arów  i  t le n k u  węgla. O dpow iedn ie  f i l t r y  zn a jd u ją  się
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w  sprzedaży. Ilość pow ie trza  dostarczanego pod kask p o w in ­
na w ynosić 40—45 1/min.

P racow n icy  z a tru d n ie n i p rzy  w ła śc iw e j m e ta liza c ji p o w in ­
n i być wyposażeni w  pó łm ask i p rzec iw py łow e  z poch łan ia ­
czam i na p y ły  drobne, o ile  czas p racy  n ić  przekracza je d ­
norazowo 30 m in . W  p rzypadku  p racy dłuższej na leży stoso­
wać pó łm ask i z doprowadzen iem  pow ie trza . P rzy  p racy z o ło­
w iem  i  kadm em  praca w  półm askach p rze c iw p y ło w ych  jes t 
niedopuszczalna —  należy stosować pó łm ask i z doprowadze­
n iem  pow ie trza.

W szystk ie  te prace w ym a ga ją  bardzo starannego w e n ty lo ­
w an ia  pomieszczeń. Szybkość pow ie trza  zasysanego przez 
w e n ty la c ję  pow in na  w ynos ić  w  m ie jscu  w y ko n yw a n ia  m eta­
liz a c ji 0,8— 1 m /sek d la  szafek w yc iągow ych , a d la  ssawek 
3,0—4,0 m /sek.

P rzy  odpow iedn ie j w e n ty la c ji n ie  is tn ie je  konieczność sto­
sowania doda tkow ych  ochron osobistych przed p ro d u k ta m i 
spa lania gazów w  p a ln ik u  gazowym .

ad. 2 P raco w n icy  z a tru d n ie n i w  w arszta tach m e ta liza c ji 
na trysko w e j p o w in n i być w yposażeni w  trudnopa lne , p y ło - 
szczelne kom binezony, rękaw ice  oraz w  p rzyp ad ku  prac 
z o łow iem  i  kadm em  p o w in n i dostawać także ochronną b ie­
liznę. P raca w  u b ra n iu  p ry w a tn y m  p ra cow n ika  je s t n ie ­
dozwolona. K ażdy p ra co w n ik  p o w in ie n  posiadać dw ie  szaf­
k i  —  jedną do p rzechow yw an ia  odzieży roboczej, a drugą 
do odzieży p ry w a tn e j.

S pec ja ln ie  ważne je s t przestrzeganie h ig ie n y  osobistej. 
W  pomieszczeniach, w  k tó ry c h  odbyw a  się praca, n ie  w o lno 
spożywać po ka rm ó w  an i p a lić  ty to n iu .

P racow n icy  po opuszczeniu stanow isk pracy m uszą m ieć 
możność dokładnego um yc ia  się c iep łą  w odą oraz w y p łu k a ­
n ia  ust. Na 5 p ra co w n ikó w  pow in na  przypadać jedna u m y ­
w a ln ia .

ad. 3 P raco w n icy  z a tru d n ie n i p rzy  p racy  z p is to le ta m i 
e le k try c z n y m i p o w in n i b y ć  wyposażeni w  o k u la ry  ochronne 
ze szkłem  ba rw io nym . Jeże li stosowane w  p is to le tach  nap ię­
cie w ynos i 20— 35V i  p is to le ty  używ ane są w  pom ieszczeniach 
suchych, to  n ie  na leży stosować wówczas żadnych środków  
och ronnych  przed porażeniem  e lek trycznym . Konieczne jes t 
je d y n ie  zabezpieczenie przed p rze rzu tem  (w  tra n s fo rm a to ­
rze) napięcia  ze s trony  wysokiego na stronę n isk iego drogą 
w zm ocn ien ia  izo lac ji, uz iem ien ia  uzw o jen ia  nap ięc ia  n is k ie ­
go i  obudow y trans fo rm a to ra . W  pom ieszczeniach szczegól­
n ie  n iebezpiecznych (duże k o n s tru k c je  m eta low e, z b io rn ik i 
m eta low e itp .) w ym agane je s t zastosowanie ta k ic h  środków , 
ja k  d la  lam p  przenośnych p rzy  p racy w  z b io rn ika ch  i  k o ­
tła c h  parow ych.

ad. 4 Pomieszczenie, w  k tó ry m  odbyw a się m eta lizac ja  m u ­
si być spec ja ln ie  do tego celu przystosowane. N ie  może ono 
być niższe n iż  3,5 m , a przestrzeń przypada jąca na  jednego 
p ra cow n ika  n ie  pow in na  być m nie jsza n iż  15 m 3. Podłoga 
i  ściany n ie  p o w in n y  m ieć ¡szpar i  szczelin i  p o w in n y  um oż­
liw ia ć  częste zm yw an ie  ich  wodą. Codziennie na leży ścierać 
na m okro  całe pomieszczenie lu b  czyścić e lek trycznym  odku ­
rzaczem. Raz w  ty g o d n iu  na leży starann ie  w ym yć  całe po­
m ieszczenie łączn ie  z d rzw iam i.

ad. 5 Szum w y tw a rz a n y  przez p is to le ty  do m e ta liza c ji 
zw iązany jes t z ich  dz ia łan iem , prze to  n ie  może być w y e li­
m inow any. P ra co w n ikó w  na leży wyposażyć w  odpow iedn ie 
o c h ro n n ik i akustyczne w  postaci nauszn ików .

ad. 6 Oczy p ra cow n ika  mogą być chronione przez zasto­
sowanie pe łnych  masek. W  p rzypadku , gdy p ra co w n ik  ma 
półm askę p o w in ie n  być  wyposażony w  szczelne oku la ry . Je­
że li praca połączona je s t z koniecznością obserw ow ania s il­
nego źród ła  ś w ia tła  (p łom ień p a ln ik a  acetylenowo-tlenowego,

łu k  e lek tryczny) o k u la ry  p o w in n y  m ieć dodatkowo barw ne 
szybk i, ze szkłem  ja k  d la  spawaczy, k tó re  um ocowane są w  
te n  sposób, że m ożna je  podnosić (usuwać) z po la  w idzen ia  
na czoło, ponieważ pod n im i zn a jd u ją  się trw a le  um ocowane 
szybk i bezbarwne. P on iew aż szybk i, w ykonane są ze szkła 
przeciw odpryskow ego. P on iew aż o k u la ry  są szczelne, szybk i 
m ogą ulegać zapoceniu. N a leży przed użyc iem  przecierać je  
m yd e łk ie m  przec iw po tnym .

ad. 7 W  zw iązku  z używ an iem  do p is to le tó w  gazów ta k ic h  
ja k  acetylen, tlen , sprężone pow ie trze  itp ., na leży stosować 
się do przep isów  obow iązu jących p rzy  spawaniu i  c ięciu  ga­
zam i ¡(Dz. U. N r  51, poz. 259). W  m yś l tych  przepisów  b u tle  
zaw iera jące gazy p o w in n y  być  ustaw ione p ionow o w  od leg ło­
ści 5 m  od p łom ie n ia  p a ln ik a  spawacza. N a leży zabezpieczyć 
je  przed spadnięciem , np. przez um ocow anie do ścian, f i la ­
ró w  dtp. p rzy  pom ocy obręczy lu b  łańcuchów . M ocow anie 
b u t l i  d ru te m  je s t niedozwolone. Dopuszczalne jes t Ustaw ienie 
b u t li pod 45°. G órna część w raz z zaw orem  b u t l i  pow inna  
zna jdow ać się w yże j n iż  stopa, a b u tlę  na leży zabezpieczyć 
przed zsunięciem  się i  stoczeniem. Poza tym  b u tlę  należy 
zabezpieczyć przed ze tkn ięc iem  z urządzen iam i pod nap ię­
ciem  i  ch ron ić  przed ogrzaniem  pow yże j 35°.

Z aw o ry  i  m anom e try  muszą działać spraw nie. N aw e t d ro b ­
ne uszkodzenia w y w o łu ją  konieczność w y m ia n y  zaworu. N ie  
na leży reperow ać b u t l i  i  zaw oru  w e w łasnym  zakresie. W ę­
że używ ane ja ko  p rzew ody gazowe muszą być szczelne. 
W szelk ie  łączen ia m ożna w yko nyw a ć  je dyn ie  p rzy  pom ocy 
łą czn ikó w  m eta low ych . Węże używ ane do tle n u  i  acetylenu 
muszą się różn ić  m iędzy sobą ba rw ą  lu b  grubością. D ługość 
w ęży p o w in na  w ynos ić  n ie  m niie j n iż  5 m. P o w in n a  być 
sprawdzona w ytrzym a łość  w ęży na ciśn ien ie  6 atn.

W ybuch m ieszanki pa lne j następu je najczęściej podczas 
zapalan ia  p is to le tu  na sku tek  złego w y re g u lo w a n ia  p rze p ływ u  
gazów lu b  może być w y w o ła n y  nieszczelnościam i p is to le tu , 
k tó re  pow sta ją  przez jego zużycie, zanieczyszczenie lu b  złe 
m ontow anie . P rzyczyną w yb uch ów  może rów n ież  być źle 
dobrana lu b  n ie ró w no m ie rn a  średnica d ru tu  używ anego do 
rozpy lan ia . W  czasie p racy p is to le tu  w yb uch y  mogą nastąpić 
ty lk o  w sku te k  stosowania d ru tu  o n ie ró w no m ie rn e j śred­
n icy . P is to le t po w in ie n  być wyposażony w  odpow iedn ie 
os łonk i k ie ru ją ce  p łom ień  w yb uch u  do przodu w zd łuż osi 
p is to le tu .

P raca p rzy  m e ta liz a c ji n a trysko w e j je s t szkod liw a  dla  
.zd row ia  p ra cow n ikó w . Z  tego w zg lędu należy zapew nić im  
opiekę leka rską  oraz ew. dodatkow e odżyw ianie.

P racow n icy  przed p rzystąp ien iem  do p racy p o w in n i być 
poddan i badaniom  le ka rsk im , a następnie w  czasie pracy 
badania te p o w in n y  być pow tarzane reg u la rn ie  co 6 m ie ­
sięcy.

P ism o okó lne M in is te rs tw a  P racy  i  O p ie k i Społecznej 
z dn ia  5.IX.1953 r. re g u lu je  sprawę p rzyznaw an ia  m le ka  p ra ­
cow n ikom  z a tru d n io n ym  w  w a run kach  szkod liw ych  d la  zd ro ­
w ia.

P ism o to  s tw ierdza, że m leko  na leży p rzydzie lać p racow ­
n ik o m  na rażonym  na za truc ie  zawodowe. Należy je  przyzna­
w ać ty lk o  w tedy , je że li praca w  w a ru n ka ch  szkod liw ych  trw a  
sta le  co n a jm n ie j 4 godziny na dobę. M le ko  należy p rzydz ie ­
lać  w  ila śc i '/2 l i t r a  dziennie, a w  p rzyp ad ku  p rac specja l­
n ie  szkod liw ych  1 l i t r .  M le ko  pow inno  być przegotowane. 
P raco w n icy  p o w in n i spożywać je  przed p rzystąp ien iem  do 
p racy lu b  w  czasie p rze rw y  poza pomieszczeniem, w  k tó ry m  
odbyw a się praca. W ynoszenie m leka  poza te ren  przedsię­
b io rs tw a  je s t niedopuszczalne. Decyzja o p rzyzn an iu  m le ­
ka  p ra cow n iko m  należy do w ładz  nadrzędnych na w n iosek 
lekarza  zakładowego lu b  ośrodka badawezo-lekarskiego. Pod­
staw ę p ra w n ą  w yd aw a n ia  m le ka  s tan ow i ¡przepis a rt- 1
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ustęp w stępny rozporządzenia z dn ia  16.3.1928 r . o bezpie­
czeństw ie i  h ig ie n ie  p racy (Dz. U . N r  35, poz. 325).

U k ła d y  zb io row e należy uznać za podstaw ę pom ocniczą 
w  stosunku do k w e s tii p rzyznan ia  m le ka  i  zasadniczą w  
p rzypadku  p rzyd z ia łu  m leka.

W ym ien ione  pow yże j och rony osobiste rozprow adza Cen­
tra la  Sprzętu R atunkow ego Pożarniczego i Ochronnego w

W arszaw ie, P o lna  1, z w y ją tk ie m  sprzętu spawalniczego 
i  kasków  d la  p iasko w n ików , k tó re  rozprow adza b iu ro  Z bytu . 
Gazów Techn icznych i  S prę tu  Spawalniczego, S ta linogród , 
u l. W arszaw ska 3.

M g r inż. H . K ołakow ska  
C IO P, W arszawa

O  skryptach i wykładowcach

Poprzednio zasygna lizow ałem  o trudnośc iach  w  p racy s łuż­
by  bhp  z powodu b ra k u  odpow iedn ie j d la  n ie j li te ra tu ry  fa ­
chowej.

Zagadn ien iem  p o krew nym  w yd a w n ic tw o m  z zakresu bhp 
są s k ry p ty  szkoleniowe. Jak  w iadom o o lb rz y m ia  w iększość 
p ra cow n ikó w  bhp w ym aga przeszkolen ia  lu b  doszkolenia. 
A b y  tem u zaradzić, o rgan izu je  się d la  nńch m asowo i  w  
przyśpieszonym  tem p ie  różnego rod za ju  ku rsy . P onadto o r ­
gan izu je  się k u rs y  d la  personelu inżyn ie ry jno -techn icznego . 
P rócz tego na różnych  branżow ych  kursach  uw zg lędn ia  się 
tem atykę  b h p  w  szerszym lu b  węższym  zakresie. K u rs y  te 
są le p ie j lu b  gorzej organizowane, m a ją  bardzo dobrych , 
ś rednich lu b  z łych  w yk łado w có w , w szystk ie  zaś m a ją  zasad­
n iczy  b ra k  —  b ra k  s k ry p tó w  lu b  w ykazu  podstaw ow ych 
podręczników , czy też jednego i  drugiego.

Jeże li p rzeprow adzim y po rów nan ie  no rm a ln e j n a u k i szkol­
ne j z kursem , to  zobaczym y, że założeniem  k u rs u  p ra k ­
tyczn ie  rzecz b iorąc —  je s t podanie w  o lb rzym im  skrócie 
i  w  przyśpieszonym  tem p ie  —  zasobu w iadom ości, k tó re  
szko ln ic tw o  zawodowe rozk łada  na k ilk a  la t  g ru n tow ne j 
na uk i.

Z  po rów nan ia  tego w idać, że słuchacz ucze ln i zaw odowej 
m a  znacznie korzystn ie jsze w a ru n k i do p rzysw o jen ia  sobie 
w yk łada nych  p rzedm io tów  n iż  słuchacz ku rsów . Dodać p rzy  
ty m  trzeba, że szko ln ic tw o  posługu je  się na bardzo szeroką 
skalę podręczn ikam i i  sk ryp ta m i, podczas gdy słuchacz k u r ­
sów z reg u ły  pozbaw iony je s t tych  pom ocy naukow ych.

B ra k  pomocy naukow ych  w  postaci podręczn ików  lu b  s k ry ­
p tów , k tó ry c h  n ie  zastąpią na w e t b ieg le  i  szybko rob ione  
n o ta tk i podczas w yk ła d u , sporządzane są z re g u ły  ty lk o  
przez zn ikom ą ilość słuchaczy, pow oduje, że zam ierzony 
e fe k t ku rsó w  fa k tyczn ie  jes t m in im a ln y . P raw dopodobn ie  też 
z ty c h  p rzyczyn —  i  d la  uzyskania m o ż liw ych  w y n ik ó w  przy  
egzaminach końcow ych  —  u ta r ł s ię zw ycza j podaw ania przez 
w yk łado w có w  pytań , k tó re  będą zadawane podczas egza­
m in u . P rzy ty m  system ie egzam in na ogół w ypada pom yśln ie , 
je że li k tó ryś  z cz łonków  k o m is ji egzam inacyjne j n ie  zada 
nadprogram ow ego pytan ia .

G orzej na tom ias t sprawa przedstaw ia  się w  ja k iś  czas 
po kurs ie , gdyż z re g u ły  na w e t w iadom ości „w y k u te  na zgóry 
określone py tan ia , w ie trz e ją  z g łow y, n ie  m a zaś m a te ria łu , 
z k tórego m og łoby się je  odświeżyć.

W reszcie na leży sobie up rzy to m n ić , że tem atyka  bhp, to 
w  większości w iedza ścisła, techniczna, op ie ra jąca się na 
cyfrach, wzorach, norm ach, k tó re  p ra c o w n ik  bh p  m us i sta­

le stosować w  swej p racy, a k tó re  pam ięciow o n iem ożliw e  
sa do opanowania z uw a g i na  o lb rz y m i w a ch la rz  zagadnień 
wchodzących w  zakres codziennych jego czynności.

B io rąc  w ięc bardzo op tym is tyczn ie , n a jw yże j 25% w ie ­
dzy w yk łada ne j na  kursach, n ie  podbudow anej podręczni­
k a m i lu b  sk ryp ta m i, zostaje u trw a lo n e  przez słuchaczy, po­
zostałe zaś 75%, łącznie z ich  e fe k tyw n ą  w artośc ią  w  z ło tó w ­
kach, na leży „odpisać na s tra ty “ .

T a k  się spraw a p rzedstaw ia  od strony u trw a la n ia  w iedzy 
na kursach. Jednak na ty m  spraw a nie  kończy się.

O w yk łado w có w  na ogół je s t trudno , w e rb u je  się w ięc ich  
gdzie się da i... kogo się da. Często się w ięc zdarza, że bardzo 
dob ry  w yk ładow ca , lecz n ie  zna jący p ro b le m a ty k i danego 
zak ładu  p racy lu b  poziom u przygo tow an ia  teoretycznego s łu ­
chaczy, u jm u je  tem a t n iew łaśc iw ie , n ie  tak , ja k b y  tego ży ­
czy li sobie organ iza torzy ku rsu . Zdarza się rów nież, że w y ­
k ładow ca je s t zupe łn ie  n ieodpow iedn i —  o zby t w yso k im  
lu b  n is k im  poziom ie —  i  w ted y  w y k ła d  jego ca łkow ic ie  m i­
ja  się z celem. G dyby w ięc w yk ła d o w cy  przed podpisaniem  
zlecenia na w y k ła d y  b y l i  obow iązani składać w  b rudnop is ie  
s k ry p ty  swoich w y k ła d ó w , organ iza torzy ku rsu  m ie lib y  m oż­
ność oceny w ykładanego p rzedm io tu  pod względem  poziom u 
i zakresu oraz możność skorygow an ia  te m a ty k i przez dosto­
sowanie do sw o ich potrzeb.

Reasum ując powyższe, w yd a je  się nieodzowne w p ro w a ­
dzenie zasady sk ładan ia  przez w yk łado w có w  p rzyn a jm n ie j 
na 10 d n i przed te rm in em  w y k ła d ó w  —  rękop isów  s k ry p ­
tó w  lu b  zestaw ień podręczników , k tó re  m a ją  stanow ić osno­
w ę  w yk łada nych  tem atów . D op ie ro  po dokonan iu  oceny tych  
m a te ria łó w  przez o rgan iza to rów  ku rsó w  i  ostatecznym  uzgod­
n ie n iu  ic h  z w yk ła d o w cą  p o w in ie n  on otrzym ać zlecenie na 
w y k ła d y , równocześnie zaś organ iza torzy ku rsó w  m ie lib y  czas 
p o w ie lić  te m a te ria ły  w  potrzebnej ilośc i egzem plarzy (sto­
sownie do liczby  słuchaczy) i  rozdać słuchaczom  w  d n iu  roz­
poczęcia się ku rsu .

P rzy  stosowaniu te j zasady w sp ó łczynn ik  faktycznego i  pe ł­
nego w yko rzys ta n ia  szkolenia kursowego znacznie wzrośnie, 
p o k ry w a ją c  z nadw yżką  koszty o rg an izac ji ku rsó w  zw iększo­
ne o koszty pow ie len ia  sk ryp tów . Zaznaczyć p rz y  ty m  trz e ­
ba, że treść jednego s k ry p tu  może służyć na w ie lu  kursach, 
na k tó ry c h  w yk łada ć  będzie ich  au to r, na tom iast d la  absol­
w enta  k u rs u  s k ry p t będzie sta łą  pomocą w  jego p racy za­

wodowej.
M . K o rw in

St. Ins. B H P  CZ Ekspoatacj i K ruszyw a

Czasopismo techniczne  —  to na jlepszy doradca i  p rze w o dn ik  w  p racy każdego inżyn ie ra , techn ika

i  rac jon a liza to ra
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Z działalności bhp Resortu Materiałów Budowlanych*)

Na podstaw ie U chw a ły  P rezyd ium  Rządu N r 592 zosta ły w e w szystk ich  resortach p rzem ysło ­
w ych  pow ołane specja lne k o m ó rk i bhp, k ie row a ne  przez g łów n ych  inspek to rów  bhp danego re ­
sortu . K o m ó rk i te, ja ko  cen tra ln y  organ k ie ru ją c y  m ery to ryczn ie  całą służbą bhp w  zakładach  
pod leg łych danem u reso rtow i, są ja k  gdyby sztabem  a rm ii wa lczące j o polepszenie w a ru n kó w  
pracy.

Jak  p racu je  ta kom órka? Z  ja k im i trudn ośc iam i w a lczy  i  co osiąga? O dpow iedzi na te p y ta n ia  
in te resu ją  w ie lu  naszych czy te ln ikó w  z różnych resortów , toteż c iekaw e będzie zapoznanie się 
z odpow iedzią  na ten tem at G łównego Insp ek to ra  bhp Resortu M a te ria łó w  B udow lanych .

N a w ie le  zadanych na w stęp ie  py ta ń , np . czy stan bhp 
w  w y n ik u  re a liz a c ji postanow ień U ch w a ły  P rezyd iu m  Rzą­
du p o p ra w ił się? Jak  w yg lą d a ją  nasze osta tn ie  osiągnięcia 
na te ren ie  Resortu? itp . G łów ny  In s p e k to r bh p  —- K o n ­
s t a n t y  K o c i s z e w s k i  oraz jego zastępca —- 
J ó z e f  M a r c i n k o w s k i  d a ją  jedną  k ró tk ą  od­
pow iedź:
—  W  ro k u  1994 w  po ró w n a n iu  do ro k u  53 ob n iży liśm y 

w ska źn ik  w ypadkow ośc i o 7,5% p rz y  jednoczesnym  w zroś­
cie p ro d u k c ji o 10,9%,

O dpow iedź je s t is to tn ie  k ró tk a , n iem n ie j w y jaśn ia jąca  
w szystko. Te 7,5% obniżenia w ypadkow ośc i dow odzi po­
p ra w y  stanu bh p  w  M in is te rs tw ie  M a te r ia łó w  B ud ow la ­
nych , co —  m iędzy in n y m i —  je s t owocem p racy s łużby bhp 
i  w y n ik ie m  re a liz a c ji U ch w a ły  N r  529 P rezyd ium  Rządu.

W obec tego zadajem y odm ienne pytan ie .
—  N a ja k ie  napo tykac ie  tru d n o śc i w  swej pracy?
O trzym u ję  na to  rów n ież  k ró tk ą , ca łk iem  zresztą sprecy­

zowaną odpow iedź:
—  G łów na trudność to  b ra k  odpow iedn ich  g ru p  eta to­

w y c h  dla  s łużby bhp.
—  Na czym  rzecz polega?
—  Po p rostu  na tym , że Państw ow a K om is ja  E ta tów  n ie  

p rzyd z ie la  no w ych  e ta tów  d la  p ionu  bh p  i  n ie  tw o rz y  od­
rębnej- p u li e ta tów , zagw arantow anej w y łączn ie  dla- s łuż­
by bhp.

—  Zgoda, ale w  ta k  dużej jednostce ja k  resort, można te 
n ie liczne  potrzebne e ta ty  wygospodarow ać!

—- O czywiście, częściowo można w ygospodarow ać, ale 
p rzy  rozrzuc ie  na je dn os tk i o rgan izacyjne, w  h ie ra rc h ii po­
trzeb  zakładu bh p  n ie k ie d y  jest na końcu  i  g ru py  d la  te j 
k a te g o rii p ra co w n ikó w  pozostają nada l n ie  wystarcza jące.

—• Wasze pre tens je  do P K E  o w yo d rę bn ien ie  g ru p y  e ta tów  
d la  s łużby bh p  w y d a ją  się słuszne, je dn ak  ja k iś  personel 
m acie przecież, zatem e ta ty  są pozajm owane. W y ja ś n ijc ie  to  
szczegółowo, gdyż ta spraw a in te resu je  w ie lu  w aszych k o ­
legów. Z  głosów, k tó re  nas dochodzą, b ra k  e ta tów  jes t po ­
wszechną bolączką.

—  A  w ięc  —  m ó w i inspekto r, K oc iszew sk i —  p ie rw szym  
k ro k ie m  naszym  w  -rea lizacji U ch w a ły  P rezyd ium  Rządu w  
sp ra w ie  postępu w  dziedzin ie  bezpieczeństwa i  h ig ie ny  p racy 
b y ła  w e ry fik a c ja  naszych reso rto w ych  k a d r s łużby bhp, 
przeprow adzona z udzia łem  p rze ds taw ic ie li zarządów  g łó w ­
n ych  Zw . Zpw. C hem ików  i  Zw . Zaw . B udow lanych . A k c ja  ta 
-miała na celu rozeznanie k a d r  i  w y k ry c ie  b ra kó w  k w a l i f i ­
k a c y jn y c h  poszczególnych p ra c o w n ik ó w  do pe łn ien ia  obo­
w ią z k ó w  w  p io n ie  bhp.

Jest powszechną ta jem n icą , że przed U chw a łą  „behapo- 
w ie c “  n iew ie le  m ia ł do pow iedzenia, n iew ie le  -mógł zdzia­
łać, a n ie rzadko  i  n ie w ie le  p o tra f i ł —  b y ł to boczny to r 
p ro d u k c ji, trochę  taka  „em e rycka “  fu n k c ja . U ch w a ła  Prez. 
Rządu p o s ta w iła  p ra co w n ika  s łużby bhp  w  sam ym  środku  
dz ia łan ia  p rodukcy jnego . W łaśn ie dlatego -behapowiec m usi 
um ieć pe łn ić  swą fu n kc ję , m usi być dobrze techniczn ie  p rz y ­
gotowany. Jeżeli na n im  ciąży odpow iedzia lność, je że li ma 
cn orzekać, że coś je s t źle w yko nyw a ne , to  przecież m usi 
n a jp ie rw  sam w idz ieć to  zło. Zatem  m us i być p ra co w n ik ie m

*) N in ie js z y  a r ty k u ł n ie  je s t ró w noznaczny z oceną p ra cy  R esortu  
pod w zględem  bhp. N osi on ch a ra k te r w y w ia d u  i  m a na ce lu  p o in ­
fo rm o w a n ie  czy te ln ikó w , a przede w szystK im  p ra co w n ikó w  bhp 
in n y c h  re so rtó w , o m e todach p ra cy  i  p o czyn io n ych  dośw iadczen iach, 
D la tego też m a te ria ! ten  zam ieszczam y w  dz ia le  ,,P o r  a d y  
i  w y m i a n a  d o ś w i a d c z ę  ń “ . W y w ia d y  te  będą k o n ­
tynu ow ane  (p rzyp . red.).

c dość w yso k ich  k w a lif ik a c ja c h , -słusznie w ięc żąda odpo­
w iedn ich  w a ru n k ó w  e ta tow ych .

W e ry fik a c ja  w skaza ła  nam  słabo lu b  ź le  obsadzone stano­
w iska , a le  m y  ty c h  lu d z i n ie  m ożem y jeszcze zm ieniać, gdyż 
n ie  m am y w a ru n k ó w , n ie  m am y -odpowiednich e ta tów  d la  
w yże j k w a lif ik o w a n y c h  p racow n ików .

—- A  zatem  p ie rw szy  k ro k  zaham ow ał w a m  w szystk ie  d a l­
sze poczynania?

—  -Po p ro s tu  sko m p liko w a ł. N ie  m ożem y od razu  m ieć 
dobrych  k w a lif ik o w a n y c h  k a d r  służby b h p  —  m us im y  je  
s tw orzyć. W ie lk ą  pom-ocą b y ło  d la  nas s tanow isko  k ie ro w n i­
c tw a  naszego Resortu. O pracow a liśm y reg u lam in  p re m io w a ­
n ia  p ra co w n ikó w  służb bhp, k tó ry  dzi-ała ju ż  od 1 m a ja  br. 
Zorgan izow ano 2 posiedzenia K o leg ium , poświęcone zagad­
n ie n iu  bhp. Te osiągnięcia : popraw a w a ru n k ó w  m a te ria ln ych  
drogą p re m iow an ia  i  podn iesien ie zagadnienia bh p  przez k ie ­
ro w n ic tw o  R esortu  do wspólnego m ia n o w n ika  z zagadnien ia­
m i p ro d u k c ji, zwłaszcza wobec d y re k c ji C Z -dó w  u s ta w iło  we 
w ła śc iw ym  m ie jscu  „behapow eów “ .

Jednocześnie rozpoczęliśm y szkolen ie  personelu in ż y n ie ry j­
no-technicznego. P raco w n icy  s łużby b h p  przesz li ju ż  I  etap 
szkolen ia i  obecnie szko lim y  ich  na ku rsach  o w yższym  po­
z iom ie (np. w  p rog ram  w łączony został rysunek  techn icz­
n y  i  specy fika  poszczególnych b fanż  —  n iezm ie rn ie  ważna 
i  różnorodna w  naszym  Resorcie). Ponieważ w  podnoszeniu 
k w a lif ik a c ji  naszych p ra c o w n ik ó w  n a tra f iliś m y  na dużą 
trudność  —  po p ro s tu  -brak czasu szkolonych i  znaczne t ru d ­
ności w  zapew n ien iu  odpow iedn ich  i  s ta łych  w yk łado w có w  
(a to je s t przeszkoda n ie ła tw a  do pokonania, zda jem y so­
b ie  -bowiem sprawę, ja k i to jest w y s iłe k  ciągnąć lu d z i na 
szkolen ie po  -całym d n iu  pracy), obecnie o rgan izu jem y no w y  
ty p  szkolen ia. M ia no w ic ie , w  po rozum ien iu  z N O T-em , k tó ry  
za-pewni organ izację  —  szyku je m y  się do masowego-, obo­
w iązkow ego szkolen ia korespondencyjnego, zam iast szkole­
n ia  zakładowego. Uczestn icy dostaną s k ry p ty , będą się m o­
g li uczyć w  dom u i  rozłożyć sobie swobodnie czas, okreso­
w o  będą się zgłaszali na  ko n su lta c je  d-o okręgów  N O T  •— 
i o trzym a ją  zaśw iadczenia z ukończonych kursów . To będzie 
ju ż  pew ien re a ln y  pa ten t d la  „behapow ców “ , k tó rz y  ponad­
to  m a ją  duże doświadczenie p ra k tyczn e  z te renu  zakładu 
pracy.

Jeszcze jedna ważna uwaga dotycząca- szkolenia. O trzym a­
liś m y  polecenie K o le g iu m  Resortu, aby do 30 w rześn ia  p rze ­
szko lić  w  zakresie bh p  w szys tk ich  g łów nych  in żyn ie rów .

Realizacja  tego zam ierzenia spow oduje  od razu inne us ta ­
w ien ie  w szys tk ich  zagadnień bhp  w  zakładach p-ra-cy pod le­
g łych  naszemu R esortow i. M ów iąc  w  przenośni, je s t to w y ­
raźne us taw ien ie  całego personelu in żyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  
fro n te m  do bhp. A  ta k ie  ustaw ien ie  g w a ra n tu je  is to tn ie  re ­
a lną pomoc służbie bhp  w  teren ie  ze s trony  k ie ro w n ic tw a  
zakładu.

Tego osiągnięcia n ie  na leży je d n a k  zapisywać w y łączn ie  
na rach un ek dz ia ła lnośc i G ł. Insp ek to ra  bhp  w  resorcie. Jest 
to bowiem- w y n ik ie m  w ażne j akceptia-cji w n io skó w  służby 
bhp  przez K o leg ium , w y p ły w a ją c e j ze z-rozumienia sp raw  
bh p  przez k ie ro w n ic tw o  Resortu. Muszę tu  po dkre ś lić  —  m ó­
w i z nac isk iem  G ł. In s p e k to r bh p  K oc iszew sk i —  że zagadnie­
n ia  bhp  na zebran iach naszego K o le g iu m  w y p ły w a ją  często, 
c-o m a sw o ją  w ym ow ę. M y  ze. swej s tro n y  op racow a liśm y 
w ytyczne  szkolen ia  załóg w  dwóch typach, m ia no w ic ie : szko­
len ia  wstępnego i  na s tanow isku roboczym . Przeszkolony ju ż  
w  zakresie bh p  personel in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y  będzie m ia ł 
obow iązek stałego szkolen ia na stanow iskach roboczych.

—-N a d  czym  pracu jec ie  obecnie? —  py tam y.
—  M a m y na  naszym  „be ha pow sk im “  w arsztac ie  bardzo 

ważną dla naszego p rzem ysłu  -sprawę u regu low an ia  ta b e li 
n o rm  odzieży specja lne j.

U k ła d  zb io ro w y  p ra cy  po dp isyw a ny b y ł w  49 ro k u  —  za­
w ie ra ł on ty lk o  tym czasowe i n iedok ładne  tabele no rm , n ie
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pasujące do w ym o gó w  obecnej p ro d u k c ji. P ro d u k c ja  u  nas 
je s t b. różnorodna, trzeba u s ta lić  —  ze w zg lędu  na rodzaj 
p ra cy  —  k to  i  ja k ą  m a m ieć zepewnioną specja lną odzież 
i  ja k i sprzęt och rony osobiste j.

N ie k tó re  u b ra n ia  m us im y  unowocześnić. Co tu  m ów ić  —  
spraw a odzieży spec ja lne j n ie  s to i u  nas dobrze —  zdarza 
się w ie le  b ra ków , ro b o tn icy  n ie  są zao pa tryw an i w  pe łne 
ko m p le ty  odzieży —  dlatego w łaśn ie  to  zagadnienie jest 
obecnie u  nas a k tu a ln ie  b. ważne. W  zw iązku  z ty m  w ys tę ­
p u je m y  z p ro je k te m  u c h w a ły  w  te j sp raw ie  do P rezyd ium  
Rządu.

—  Jak ie  typow e cho roby  zawodowe w ys tęp u ją  u  was —  
p y ta m y  G ł. Insp e k to ra  bhp.

— ■ N a to  p y ta n ie  n ie  m ożna dać je d n o lite j odpow iedzi. 
U  nas —  to  znaczy i  u  nas w  kam ien io łom ach , i  u  nas iw w a ­
p ienn ikach  i  u  nas w  cemencie, w  surowcach m in e ra lnych , 
w  żw irow n ia ch , w  fa b ry k a c h  porce lany, w  hu tach  szkła 
I  w  sz lifie rn ia ch  k ry s z ta łó w  i  w  s ilik a ta c h  —  specyfikac ja  
p ro d u k c ji je s t b. różna, a zatem  i  choroby zawodowe i  za­
grożenia są różne.

M ożem y je d n a k  zgrupow ać pewne podobne prace i  okreś­
lić  d la  n ich  rodza je  schorzeń i  ty p y  w ypadków . A  w ięc p y ­
lica  krzem ow a  w ys tęp u je  p rzy  w szys tk ich  pracach zw iąza­
nych  z kam ien iem  budow lanym , szkłem , cem entem , cera­
m iką . Prace O bserwacyjne nad zachorow alnością  na k rz e m i- 
cę rozpoczę liśm y w espół z M in is te rs tw e m  Z d ro w ia  w  lis to ­
padzie ub. ro ku . Obecnie p ro w a dz im y  m asowe p rześw ie tlan ia  
w szystk ich  p ra cow n ikó w , a k o n tro lę  k lis z  ren tg . przeprow adzi 
p ro f. Z a h o r s k i  z K l in ik i  Chorób W ewm ętrznych w  Z a­
brzu , k ie ru ją c y  zagrożonych p y lic ą  do S zczaw na-Zdro ju . 
Is tn ie ją  p róby  zorgan izow an ia  w  Szczawnicy w łasnego ośrod­
ka  leczniczego p y lic y .

D ru g im  typem  choroby zaw odow ej je s t gościec, k tó ry  u  nas 
n ies te ty  w ys tępu je  m asowo ze w zg lędu na prace na o tw a r­
ty m  po w ie trzu  w  zm iennym  k lim a c ie  i  stałe p rzebyw an ie  
w  w ilg o c i ja k  np. w  kop a ln ia ch  o d k ry w k o w y c h  i  podziem ­
nych.

Choroba staw ów  i  m ięśn i na  sku tek p racy p rzy  narzędziach 
uda row ych  w  kam ien io łom ach , p rzy  obróbce ka m ie n ia  itd . 
je s t u  nas rozpowszechniona. Obecnie w s ta w iliś m y  ju ż  do 
p la n u  5-le tn iego s to ja k i do urządzeń udarow ych , k tó re  w  
dużej m ierze zapobiegają tem u schorzeniu.

W ie le  n iebezpieczeństw  je s t zw iązanych z przem ysłem  
szk la rsk im .

Jeszcze 60% dm uchaczy szkła p ra cu je  w ła s n y m i p łucam i, 
bez au tom atyzac ji —  p rzy  ty m  piszczele dm uchaczy idące 
z u s t do us t mogą być ośrodkiem  przenoszenia zarazków . Na

K r o

Narada miesięcznika „Ochrona

D n ia  27.VI.55 r. w  sa li W R Z Z  w  G dańsku odby ła  się narada 
R e d a kc ji „O chrona  P ra cy “  z c z y te ln ik a m i p rz y  udz ia le  80 
osób, p ra co w n ikó w  p rzem ysłu  z całego W ybrzeża. P rzew od­
n ic z y ł zebran iu  inż. L a c h m a j e r ,  w iceprezes O ddzia łu  
Gdańskiego NO T.

Z -ca  red. naczelnego m ies ięczn ika  „O chron a  P ra cy ”  inż. 
F i l i p k o w s k i  w y g ło s ił re fe ra t w p row a dza jący  do dysku ­
sji.

W  re fe rac ie  podane zosta ły w  skróc ie  dane co do pow stan ia  
i  ro zw o ju  m iesięczn ika , zadań ja k ie  m a do w y k o n a n ia  m ie ­
s ięcznik w  dz iedz in ie  bhp  w  s tosunku do in ż y n ie ró w  i  tech ­
n ik ó w  ru ch u  i  s łużby bhp  w  przem yśle, zadań szko len iow ych  
oraz n ies ien ie  pom ocy w  re a liz a c ji U c h w a ły  P rezyd iu m  Rzą­
du z dn. 1.V I I I . 53 r. N r  592. Inż. F ilip k o w s k i po dkre ś la ł b ra k  
dostatecznej bazy au to rsk ie j. Pozyskanie z te ren u  spec ja lis tów  
różnych  dziedzin  ja ko  au to ró w  m iesięczn ika , u m o ż liw iło b y  
re d a k c ji rozszerzenie te m a ty k i i  op racow an ie  in s tru k c y jn e  
poszczególnych zagadnień.

P rzy  om a w ia n iu  tru d n o śc i i  b łędów  w  p racy  re d a k c ji inż. 
F ilip k o w s k i w skaza ł na c iąg le  jeszcze zb y t p rzyp a d ko w y  do-

to  je s t jedyna  ra d y k a ln a  ra d a  —  ca łko w ita  autom atyzacja  
procesu dm uchan ia  —  co osiągniem y w  p lan ie  5 -le tn im . Na 
raz ie  do tych  prac n ie  dopuszczamy m łodoc ianych  —  dm u - 
chaczem może być p ra co w n ik  w  w ie k u  od 18 la t. Spowodo­
w a liś m y  na w e t przez C. U rząd Szkol. Zawodowego, że 
nasze licea szk la rsk ie  i  szkoły zawodowe n ie  p rz y jm u ją  
uczn iów  ze szkół podstaw ow ych przed ukończeniem  16 r. 
życ ia  —r w  ten  sposób po ukończen iu  liceum  n a jm ło d s i p ra ­
cow n icy  m a ją  ju ż  18 la t  ukończone, a skrócony do 6 godzin 
czas p racy  na ty c h  stanow iskach też w p ły w a  na popraw ę 
w a ru n k ó w  zdrow o tnych.

C hc ie libyśm y podzie lić  się sw ym  dośw iadczeniem  z ko le ­
gam i z in n y c h  p rzem ys łów  w  spraw ie  obniżenia w yp a d ko ­
wości p rzy  pracach transp ortow ych , ko le jo w ych , w e w ną trz  
zak ładu  pracy. C hodzi o p rze to k i, zabezpieczenie prze jazdów  
itd . —  to, co no rm a ln ie  b y w a  źród łem  w ypadkości.

O rgan izu jem y szkolenie b ryg ad  prze tokow o-m anew row y.ch 
przez fachow y personel P K P . Szkolen ie to p ro w a dz im y  ju ż  
w  I I  k w a rta le  for. Poza ty m  personel do b ryg ad  p rze toko­
w ych  będziem y d o b ie ra li w g  podobnych k w a lif ik a c ji,  ja k ie  
obow iązu ją  na ko le jach . Rów nież za zgodą ob. M in is tra  jes t 
ju ż  u regu low ana spraw a w ie lu  ty c h  p ra c o w n ik ó w  w  g ra n i­
cach od 18 do 60 r. życia.

S praw a w ew nętrznego ru ch u  ko le jow ego jes t poważna ze 
w zg lędu na bezpieczeństwo zarówno p ra co w n ikó w  z a tru d ­
n ionych  p rzy  transporc ie  ja k  i  otoczenia. Jedyna droga do 
p o p ra w y  obecnego stanu to  zaprow adzenie ko le ja rsk iego , 
n ieom al w o jskow ego po rządku w  transporc ie  k o le jo w y m  w e ­
w n ą trz  zak ładu  pracy.

N ie  rozw iązana, c iągle paląca jes t sprawa przewozu lu d z i do 
pracy, na im prezy, zebran ia itd ., n ieraz z od leg łych  terenów . 
W  ta k im  transporc ie , w  przewozie osób ś rodkam i p ro w izo ­
ryczn ie  ty lk o  p rzystosow anym i do tego celu, ja k  np. cięża­
ró w k i, k ry je  się w ie lk ie  zagrożenie i  n ies te ty  pow sta ją  w y ­
padki.

W praw dz ie  obow iązu je  ścis ły reg u lam in  dotyczący stanu, 
wyposażenia i  w a ru n kó w , pod ja k im i ta k i przewóz może się 
odbyw ać —  je d n a k  p ra k ty k a  w skazuje , że są to w szystko 
p ó łś ro dk i raczej a n ie  d e fin ity w n e  u regu low an ie  spraw y. 
Jedynie prze jęcie  przez P K S  lu b  in n ą  jednostkę tra n s p o rto ­
w ą  gospodark i kom u na lne j tra n sp o rtu  p ra co w n ikó w  położy 
kres chu lig ań s tw u  i  zapobiegnie w ypadkom  na drogach p u ­
b licznych  p rzy  m asow ym  przewózie ludz i.

N ie  spotka łem  się z in n y m  s tanow isk iem  w  te j spraw ie 
w śród odpow iedz ia lnych  za tra n sp o rt p racow n ików .

W yw ia d  p rzeprow adziła  
m g r M a ria  R o jkow a  

Sekre tarz R e da kc ji „O chrona  P ra cy “

n i k a

Pracy“ z czytelnikami w Gdańsku

b ó r a r ty k u łó w  i  z b y t m a łą  zgodność z p la n a m i tem atycznym i. 
N astępnie zana lizow a ł p lan  tem atyczny na ro k  1955 i  omówdł 
w y n ik i za I  półrocze. S tw ie rd z ił, że d la  po trzeb W ybrzeża 
„O chrona  P racy ”  w  c iągu os ta tn ich  2 la t  op racow ała  6 tem a­
tó w  dot. zagadnień m orsk ich .

Po re fe rac ie  rozpoczęła się dyskus ja  w  k tó re j w yp ow iad a ło  
się 16 m ów ców.

P ro f. B o g u s ł a w s k i  z A k a d e m i i  M e d y c z n e j  
w  G d a ń s k u  po d kre ś la ł konieczność zw iększen ia p ro b le ­
m a ty k i m edycznej w ażne j d la  in ż y n ie ró w  a zwłaszcza k o n ­
s tru k to ró w . P o s ta w ił w n iosek  b liższe j w spó łp racy  re d a k c ji 
czasopisma „O chron a  P ra cy ”  i  „M ed ycyna  P racy ” , aby oba 
czasopisma m og ły  oddz ia ływ ać na sw oich cz y te ln ik ó w  w n o ­
sząc pewne uśw iadom ien ie  m edyczne d la  in ż y n ie ró w  a tech­
n iczne d la  leka rzy . M ów ca o m ó w ił potrzebę szerokie j p u b li­
k a c ji danych s ta tystycznych.

Za cenną rzecz w  m ies ięczn iku  uważa recenzje i  P rzeg ląd 
D o ku m e n ta cy jn y  —  p ropagu je  ponadto daw anie  k ró tk ic h  
streszczeń now ych  w y d a w n ic tw  techn icznych  z dz iedz iny bhp.
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M ów ca p ros i o opracow an ie  sp ra w y  no rm  dot. h ig ie n y  p ra ­
cy kob ie t, gdyż teren, a zwłaszcza lekarze w spó łp racu jący  
z p rzem ysłem  n ie  są dobrze zo rien to w an i w  te j spraw ie .

Inż. A p o l l o  z e  S t o c z n i  G d a ń s k i e j  domaga się 
od R e dakc ji zw iększen ia ilo śc i a r ty k u łó w  o specyfice m o r­
sk ie j. Palącą spraw ą je s t szczegółowe om ów ien ie  in s tru k ta ż o ­
w e p racy  na kad łu bach  w  p rzem yśle  stoczn iow ym . S pecyfika  
ty c h  prac, np. m a low an ie  kad łubów , p rzeprow adzan ie  in s ta ­
la c ji e le k trycznych  na po chy ln iach  w ym aga zachow ania in ­
nych  w a ru n k ó w  p racy  n iż  te, k tó re  ogó ln ie  obow iązu ją  
w  przem yśle. M ów ca p o d k re ś lił złą jakość odzieży ochronnej 
i  b ra k  odzieży specja lnego ty p u  d la  stoczniow ców , b. często 
p racu jących  w  ciasnych pomieszczeniach.

P roponu je  pod jęc ie  przez red akc ję  następu jących tem atów :

1) zespołowa praca dźw igam i,

2) narzędzia udarow e (a specja ln ie  praca ko b ie t i  m łodo ­
cianych),

3) praca w  w yso k ich  te m pe ra tu ra ch ,'

4) tra n s p o rt c iężk ich  e lem entów , praca na w ózkach e lek­
tryczn ych  (kob ie ty  i  m łodocian i).

Inż. Ć w i k l i ń s k i  z e  S t o c z n i  i m .  K o m u n y  P a ­
r y s k i e j  w  G d y n i  zarzuca ł p ism u  zb y t tru d n ą  fo rm ę  
op racow an ia  a rty k u łó w . S tw ie rd z ił p rz y  tym , że „O chronę 
P ra cy ”  czy ta ją  n ie  ty lk o  in ż y n ie ro w ie  lu b  techn icy, ale ró w ­
nież m is trzow ie , g ru p o w i i  b rygadziści.

Pomocą d la  te renu  —  w g  m ów cy —  b y ły b y  a r ty k u ły  d o ty ­
czące p ro f i la k ty k i —• w iąże się z ty m  spraw a absencji. L e ka ­
rze n ie  w yc iąga ją  w n io skó w  p ro fila k ty c z n y c h  ze zw o ln ień  
spow odow anych ty p o w y m i chorobam i (reum atyzm , chor. spo­
w odow ane pracą na rzędz iam i u d a ro w y m i itd .j.

S taw ia  w n iosek o opracow an ie in s tru k c y jn e  następu jących 
tem atów :

1) ochrona oczu przed o lśn ien iem  otoczenia spawacza,

2) an a lizy  typ o w ych  w ypadków ,

3) w p row adzen ie  kąc ika  po rad  p ra w n ych  i  zagadnień so­
c ja ln y c h  zw iązanych z bhp.

Inż. Z e ń  z D O K P  podkreś la  zby t m ałą ilość tem atów  dot. 
k o le jn ic tw a , sygna lizu je  rów n ie ż  w zrasta jącą  absencję z po­
w odu schorzenia stawów, dom agając się opracow an ia  p ro f i­
la k ty k i tego zagadnienia,

Inż. S i e l s k i  z P K P  —  G d a ń s k  P o ł u d n i e  dołącza 
się do głosu p rzedm ów cy w  sp raw ie  p o m ija n ia  przez red. 
sp ra w  k o le jo w ych  i  do głosu inż. A p o llo  w  spraw ie  podn ie ­
sienia ja kośc i odzieży ochronne j oraz zw iększen ia  ty p ó w  
i  w y m ia ró w  te j odzieży. P rop on u je  zajęcie się przez redakc ję  
spraw ą p ro f i la k ty k i chorób p rzew odu pokarm ow ego, spowo­
dow anych n ie re g u la rn ym  lu b  tu rn u s o w y m  system em  pracy.

Inż. K o w a l s k i  z Z a k ł a d ó w  G a r b a r s k i c h  ró w ­
nież (już  3. m ów ca!) a la rm ow a ł w  spraw ie  z łe j ja kośc i odzieży 
ochronne j i dom agał się, aby w a lczyć w  m ies ięczn iku  o p rz y ­
stosowanie odzieży ochronne j do po trzeb danej branży. M ó w ­
ca k ry ty k o w a ł b ra k  w sp ó łp racy  s łużby zd ro w ia  z zakładam i, 
b ra k  w yc iągan ia  w n ioskó w  p ro fila k ty c z n y c h . W  te j spraw ie  
p ro po nu je  przeprow adzen ie w spó lne j a k c ji przez „O chronę  
P racy “  i  „M ed ycynę  P racy “ .

Zgłaszał rów n ież  w n iosek o w łączen ie  zagadnień przem ysłu  
ga rbarsk iego do p lan u  tem atycznego czasopisma.

Inż. L e ś n i e w i c z  z O d d z i a ł u  E n e r g e t y c z n e ­
g o  —  G d a ń s k ,  zapoznał zebranych ze spraw ą now ych  
urządzeń energetycznych pochodzenia zagranicznego, k tó re

w  k o n s tru k c ji są obce d la  po lsk ich  te ch n ikó w  i  z tego pow o­
du mogą być powodem  zagrożeń.

Uważa, że zb y t m ało  w  m ies ięczn iku  poświęca się uw ag i 
bezpieczeństwu obsług i e le k tro tra k c ji oraz p racy  p rzy  apara­
tu rze  te le techn iczne j i  te le ko m u n ika cy jn e j, gdzie są c iężkie 
w a ru n k i pracy.

M ów ca pow iedz ia ł, że m ies ięczn ik  „O chrona  P racy ”  jes t 
często w  sensie do da tn im  cy tow a ny  w  pism ach szw a jcarsk ich .

Inż. O l ę d z k i  —  P o l s k i e  R a t o w n i c t w o  O k r ę ­
t o w e .  Domaga się od R e da kc ji ba rdz ie j w n ik liw y c h  o p in ii 
a r ty k u łó w , aby to co się d ru k u je  w  „O ch ron ie  P racy ” , b y ło  
m ia roda jne . Uważa, że op isyw an ie  w  m ies ięczn iku  nowości 
techn icznych  i  ta k ic h  urządzeń, k tó ry c h  w  Polsce jeszcze 
w  zostosowaniu n ie  ma, je s t zbędne.

Inż. B e d n a r s k i  z E l b l ą s k i c h  Z a k ł a d ó w  
P r z e m y s ł u  O d z i e ż o w e g o  podnosił bardzo is to tną  
spraw ę system u w e n ty la c ji n a tu ra ln e j, m oż liw e j do p rzep ro ­
w adzenia w  m n ie jszych  zakładach sposobem gospodarczym. 
Jest to spraw a nader ważna —  zwłaszcza d la  p rzem ysłu  
odzieżowego.

W  szw a ln iach  p rzem ysłu  odzieżowego w ym aga rozw iązan ia  
ochrona pa lców  szwaczek p racu jących  na szybkich, e lek­
tryczn ych  m aszynach do szycia.

P rzeb ic ie  pa lców  je s t w yp a d k ie m  ty p o w y m  w  ty c h  za k ła ­
dach.

Zdan iem  m ów cy za m ało  m ó w i się o w spó łp racy  społecz­
nych  in spe k to rów  ze służbą bhp i  te j w spó łp racy  się n iedo­
cenia.

Inż. K o s o w s k i  z Z a r z ą d u  P o r t u  G d a ń s k  —  
G d y n i a ,  ośw iadczył, że n ie  ma możności p row adzen ia  p ra ­
w id ło w e go  szkolen ia —  a specja ln ie  d la  p ra co w n ikó w  b iu r  
k o n s tru k c y jn y c h  —  z pow odu b ra k u  w yk ła d o w có w  na w ła ­
śc iw ym  poziom ie i  kom ple tnego b ra k u  pom ocy naukow ych.

W ażną je s t rzeczą spopu la ryzow an ie  sam okszta łcenia k a d r 
s łużby bhp, w  czym  pomoc mogą nieść zakładow e ko ła  NO T.

M ów ca zg łos ił w n iosek o tęp ien ie  b ra ko ró bs tw a  maszyn, 
-k tó rych  np. m ycie  groz i w ypadk iem . M ożna by  w  dzia le „P o ­
ra d y “  p row adzonym  przez R edakcję tęp ić  b łędy  w y tw ó rc ó w  
tych  maszyn.

Inż. C a ł k a  s e k r e t a r z  O d d z i a ł u  N O T  w  G d a  ń - 
s k  u, zgłasza k o n k re tn e  w n io s k i:

1. redakc je  „O chron a  P ra cy ” , „M ed ycyna  P ra cy ”  i  „P rz y ­
ja c ie l p rzy  p ra c y ”  p o w in n y  w  drodze w y m ia n y  d rukow ać 
spisy treści, celem  zo rien to w an ia  za in teresow anych całością 
te m a ty k i czasopism pośw ięconych zagadnien iom  bhp.

2. red akc ja  „O chrona  P racy ”  po w in na  w a lczyć o stw orzenie 
ku rs ó w  zaocznych bhp,

3. służba bhp w in n a  stać się cz łonkam i N O T —  a obow iąz­
k ie m  re d a k c ji je s t propaganda tego stanow iska.

Inż. M o r z e  z P o l s k i e j  M a r y n a r k i  H a n ­
d l o w e j  w id z i b łąd  w  n ie w ła śc iw ym  rozpow szechn ian iu  
„O ch ron y  P racy“ ; sądzi, że obow iązk iem  służby bhp  jes t za­
poznaw anie te ch n ikó w  i  in ż y n ie ró w  ru ch u  z p iśm ien n ic tw em  
bhp.

R edakcja zaś w in n a  opracow yw ać a r ty k u ły  w  fo rm ie  in ­
s tru k ta żo w e j tak , aby w n io s k i zamieszczane na końcu  każde­
go a r ty k u łu  m og ły  bezpośrednio stawać się w ska zów ka m i do 
codziennej p racy  w  przem yśle.

M ów ca docenia potrzebę om aw ian ia  typ o w ych  w yp a d kó w  
przy  p racy  też w  fo rm ie  in s tru u ją c e j.
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Inż. S k o r u p s k i  z W o j e w ó d z k i e g o  Z a r z ą d u  
D r ó g  P u b l i c z n y c h  sygna lizow a ł konieczność zw iększe­
n ia  op iek i ze s trony  służby b h p  w  zw iązku  z no rm am i p ro ­
d u k c y jn y m i.

Red. inż. T e l i g a  z N O T  apelował, aby specja liśc i p ra cu ­
ją c y  w  te ren ie  d z ie li l i się sw ym  dośw iadczeniem  na łam ach 
„O ch ron y  P racy ”  i  p is a li a r ty k u ły  w  zakresie swej spec ja l­
ności.

M g r R o j k o w a  z, R e d a k c j i  „ O c h r o n a  P r a c y  
re fe ro w a ła  spraw ę poczytności p ism a i  doc ie ran ie  go do p e r­
sonelu ruchu. Uw aża że w k ła d  re d a k c ji i  au to ró w  n ie  pó jdz ie  
na m arne wówczas, gdy p ra co w n icy  s łużby bhp będą w ska ­
zywać p ra co w n iko m  techn icznym  w  zakładach te  tem aty  
w  m iesięczn iku , k tó re  ich  mogą zainteresować.

M im o  w ysokiego na k ła d u  m iesięczn ika —  20 tys. • • w y d a ­
n ie  „ In fo rm a to ra  tech n ika  bh p “  w  n -rze  m a jo w y m  i  w ycze r­
pan ie  nak ładu  w  c iągu tygo dn ia  pokazało, ja k  w ie lk ie  je s t 
zapotrzebowanie na w łaśc iw e  opracow an ie zagadnień bhp. 
N a leży zatem  z w ie lo k ro tn ić  n a k ła d  przez czytan ie  jednego 
egzem plarza przez k i lk u  za in teresow anych w  czym  dużą ro lę  
odegrać mogą b ib lio te k i zak ładow e i  służba bhp.

Inż. D ę b s k i  z e  S t o c z n i  p o s ta w ił w n iosek  o w yd an ie  
„ In fo rm a to ra ”  ja k o  b roszu ry  —  zapotrzebow anie na to  w y ­
da w n ic tw o  w  te ren ie  je s t b. duże.

Inż. L a c h m a j e r  w i c e p r e z e s  O d d z i a ł u  N O T  w  
G d a ń s k u ,  po p ie ra ł gorąco w n iosek dotyczący cz łonkow stw a 
N O T  p ra co w n ikó w  s łużby bhp oraz w n iosek  o s tw orzen iu  
szkolen ia zaocznego w  dziedzin ie  bhp.

P roponu je  aby w  m ies ięczn iku  u k a z y w a ły  się ko m u n ik a ty  
z m iędzynarodow ych  k o n fe re n c ji do tyczących bhp  oraz spra­
w ozdania osób de legow anych w  sprawach b h p  za granicą.

D yskus ję  podsum ow ał z - c a  r e d .  n a c z e l n e g o  i n ż .  
F i l i p k o w s k i .  S tw ie rd z ił on powszechność w yp ow ied z i 
w  spraw ie  różnych  fo rm  szkolen ia oraz w  spraw ie  kon iecz­
ności w yd a n ia  w  fo rm ie  b roszu ry  „ In fo rm a to ra ” , k tó ry  b y ł 
doda tk iem  do n r  5 m ieś. „O chron a  P racy“ . U d z ie lił odpo­
w ie d z i i  w y jaśn ień  na poszczególne pytan ia , następnie podsu­
m ow a ł dyskus ję  z k tó re j w n io s k i k s z ta łtu ją  się w  następu jący 
sposób:

W n io sk i

1. Pod jęcie  ścisłe j w sp ó łp racy  ze służbą zdrow ia , techniczną 
inspekc ją  p ra cy  i  inspekc ją  społeczną.

2. Zw iększen ie lic z b y  a r ty k u łó w  dotyczących p ro f i la k ty k i 
i  w yc iągan ie  w n ioskó w  p ro fila k ty c z n y c h  z an a lizy  absencji. 
W skazane, w  zw iązku  z tym , aby w ięce j a r ty k u łó w  w  „O c h ro ­
n ie  P ra cy ”  p isanych b y ło  przez lekarzy .

3. O pracow anie tem a tó w  podanych przez dysku ta n tó w  
z w y ją tk ie m  tem atów  opracow anych ju ż  w ycze rpu jąco  w  w y ­
d a w n ic tw ach  ks iążkow ych .

4. D aw an ie  sugestii co do p rog ram ów  szkolen ia zwłaszcza 
d la  ko n s tru k to ró w .

5. O tw arc ie  ła m ó w  czasopisma d ysku s ji nad  spraw ą człon­
ko w s tw a  N O T p ra c o w n ik ó w  s łużby bhp.

6. Podaw anie na w e t tru d n y c h  tem ató w  w  przystępn ie jsze j 
fo rm ie .

7. Szersze om aw ian ie  p racy ko b ie t i  m łodocianych.
8. W prow adzen ie  dz ia łu  an a lizy  w ypadków .
9. T ęp ien ie  b rakoróbcze j p ro d u k c ji m aszyn m ogących w y ­

w o łać zagrożenie.
10. S praw a zw iększen ia ty p ó w  i  w y m ia ró w  odzieży och ron ­

ne j i  tęp ien ie  b ra ko ró bs tw a  w  ty m  zakresie.

Nowości wydawnicze

N o w a k o w s k i  B. d r  p ro f. —  Zasady w ie trze n ia  
i  ogrzew ania zak ładów  p racy  —  W yd. I I  P W T, 1955, str. 231, 
tab l. 34, rys. 119, poz. b ib l. 62.

W  książce om ów iono podstaw owe zagadnienia dotyczące 
w ie trze n ia  i  ogrzew ania zak ładów  z p u n k tu  w idzen ia  h ig ie ny  
pracy. W  I  części ks ią żk i podano podstaw y fiz jo log iczne , 
w  I I  zaś sposoby w ie trze n ia  i  ogrzewania. K s iążka  jes t 
przeznaczona d la  personelu inż.-technicznego, k ie row n icze ­
go, in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  bhp. Może być rów n ież pomocna 
d la  p ro je k ta n tó w  i  le ka rzy  przem ysłow ych.

S i  e r  g i  e j  e w  M . A ., N  i  k  i  t  i n  P. S. —  O rg a n i­
zacja tokarsk iego s tanow iska roboczego ■—■ tłum aczen ie  z ro ­
syjskiego —  w yd . PW T, 1955, str. 44, tab l. 3, rys. 20, poz. 
b ib lio g r. 9.

B roszura zaw ie ra  podstaw ow e w iadom ości z zakresu orga­
n iza c ji s tanow iska roboczego i  te c h n ik i bezpieczeństwa p rzy

toczeniu. O m ów iono w  n ie j w łaśc iw e  rozp lanow an ie , na le ­
żyte zorgan izow anie i  sposoby usp raw n ie n ia  obsług i stano­
w iska  roboczego, ja k  rów n ie ż  opisano urządzenia zapew nia­
jące bezpieczeństwo p racy na toka rkach . B roszura  jest 
przeznaczona dla  w y k w a lif ik o w a n y c h  toka rzy . M oże być 
rów n ie ż  pom ocna dla  persone lu  k ie row n iczego  i  s łużby bhp.

S z m  a j E d w a r d  —  Bezpieczeństwo i  h ig iena p racy  
w  przem yśle szk la rsk im  —  W yd. Rud. i  A rc h ite k tu ra , 1955, 
str. 80, rys. 18.

W  książce podano w a ru n k i bezpieczeństwa i  h ig ie ny  
pracy, k tó re  na leży przestrzegać w  zakładach p rzem ysłu  
szklarskiego. Opisano rów n ież  sposoby n ies ien ia  p ierw sze j 
pom ocy w  na g łych  w ypadkach. K siążka je s t przeznaczona 
d la  p ra co w n ikó w  przem ys łu  szk la rsk iego oraz p ro je k ta n ­
tów . Może być pożyteczna także i d la  służby bhp.

Prasa techn iczna
je s t n iezbędną  pom ocą  

w  w alce

o w prow a dze n ie  w szechstronne j m ech an izac ji 
o oszczędność su row ców  i  e ne rg ii, 
o podn ies ien ie  ja ko śc i p ro d u k c ji,  
o w ła ś c iw y  re ż im  techno log iczny , 
o w ła śc iw ą  o rgan izac ję  p racy , 
o w z ro s t w y d a jn o ś c i p ra cy
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K o z a n e c k i  I. —  O bezpieczeństw ie i  h ig ien ie  p racy  
w  zakładach m ięsnych. —  W yd. Przem. Lekk iego  i  Spożyw­
czego, 1955, str. 51, rys. 19.

W  książce opisano p rzyczyn y  w ypadków , ja k ie  mogą się 
w ydarzać w  poszczególnych oddzia łach zak ładów  m ięsnych 
oraz sposoby zapobiegania im . K s iążka  je s t przeznaczona 
d la  p ra c o w n ik ó w  zak ład ów  m ięsnych, przede w szys tk im  dla  
rozpoczynających pracę w  tych  zakładach. Może być pom o­
cna także i  d la  s łużby bhp.

P o r s z n i e w  I. N. —  Z w alczan ie  k o ro z ji w  urządze­
n iach san ita rno -techn icznych  —  tłu m . z rosy jsk iego —  W yd. 
B ud o w n ic tw o  i  A rc h ite k tu ra , 1955, s tr. 155, ta b l. 10, rys. 68, 
poz. b ib lio g r. 93.

W  książce om ów iono p rzyczyn y  w yw o łu ją ce  ko ro z ję  in s ta ­
la c j i  i  urządzeń cen tra lnego ogrzewania, c iep łe j w ody i  w en­
ty la c ji.  Podano sposoby zw a lczan ia  te j k o ro z ji. S pecja lną 
uw agę zw rócono na zagadnienie w łaśc iw ego doboru  m a te ­
r ia łó w , a także jednoczesnego stosowania ś rodków  zapobie­
gawczych i ochronnych. K s iążka  jes t przeznaczona d la  tech­
n ik ó w  i in żyn ie rów , za jm u je  się p ro je k to w a n ie m  i  w y k o n a w ­

Konkurs na wynalazki, udoskonalenia
bezpiecznej techni

Zarząd G łó w n y  Z w ią zku  Zawodowego P ra co w n ikó w  B ud o ­
w n ic tw a  i  P rzem ysłu  M a te r ia łó w  B ud o w la n ych  w  W arszaw ie, 
u l. M oko to w ska  4/6 w  po rozum ien iu  z Zarządem  G łó w n ym  
Polskiego Z w ią z k u  In ż y n ie ró w  i  T e ch n ikó w  B u d o w n ic tw a  
oraz z R esortam i B u d o w n ic tw a  i  P rzem ys łu  M a te r ia łó w  B u ­
dow lanych

o g ł a s z a

K O N K U R S  N A  O P R A C O W A N IE :

I .  W  Z A K R E S IE  T E C H N IK I B E Z P IE C Z E Ń S T W A  PRA CY

1. P ros tych  urządzeń do m echanicznego lasow an ia  wapna.
2. U rządzen ia  do cięcia b lo k ó w  z be tonów  le k k ic h  na po­

łó w k i i  ć w ia r tk i.
3. Sposobu ekonom icznego s tem p low an ia  i  deskow ania k o n ­

s t ru k c ji że lbetow ych.
4. Ruchom ego podnośn ika  do w yd o b yw a n ia  mas z iem nych 

z w yko p ó w  i  ro w ó w  fun dam e n tow ych  bez uszkodzenia rozpór, 
zabezpieczających śc iany w ykopów .

5. Z inw e n ta ryzo w a n ych  zabezpieczeń ścian w  w ykopach  
szerokoprzestrzennych o g łębokości 1,5 do 5 m  w  luźnych  
grun tach .

6. R usztow ań podnośnych do rob ó t m u ra rs k ic h  w e w n ę trz ­
nych.

7. L e k k ic h  rusz tow ań  da jących  gw a ra nc ję  bezpieczeństwa 
p ra cy  p rz y  u k ła d a n iu  s tropów  D.M.S.

8. K o n s tru k c ji un iw ersa lnego  k lucza  m on te rsk iego do us ta ­
w ia n ia  i  rozb ie ra n ia  rusz tow ań  ru ro w ych .

9. P ro to ty p ó w  s ia tek  och ronnych  d la  p rac na wysokościach 
p rz y  m ontażu k o n s tru k c ji s ta lo w ych  (rozm ia r s ia tek, jakość 
m a te ria łó w , w y trzym a łość  s ia tek, sposób p row adzen ia  p rób  
technicznych, bezpieczny sposób zaw ieszania s ia tek, k o n s tru k ­
c ja  siatek).

10. P rzenośn ików  taśm ow ych —  zabezpieczenia do czyszcze­
nia, przechodzenia (m ostk i), poruszan ia  się obok p rzenośn i­
k ó w  itd .

11. U rządzeń zabezpieczających na pochy len iach  napado­
w ych  przed p rzyp a d ko w ym  stoczeniem  się w ózków .

12. O raz na dow o lne te m a ty  w  zakresie sposobu i  ś rodków  
zw iększen ia bhp  p rzy  w y k o n y w a n iu :

a) ro b ó t be tonow ych  i  że lbetow ych,

b) ro b ó t w  kam ien io łom ach,
c) ro b ó t w  cegie lniach.

stw em  in s ta la c ji san ita rnych . Będzie pożyteczna d la  służby 
ruch u  i bhp.

S e k u r a c k i  F. d r  —  O zatruc iach W przem yśle  —  
W yd. P W T, 1955, str. 63.

W  broszurze om ów iono tru ją c e  i  szkod liw e  substancje sto­
sowane w  przem yśle, k tó re  mogą być p rzyczyną  za truć  oraz 
chorób zaw odow ych ; podano sposoby zapobiegania im  
i  udz ie lan ia  p ie rw sze j _ pom ocy. B roszura  przeznaczona jes t 
d la  personelu technicznego, służby bhp, a k ty w u  san ita rn o ­
h ig ienicznego w  zakładach p ra cy  oraz ro b o tn ik ó w  in te re s u ­
jących  się zagadnieniem  zw a lczan ia  za truć  zaw odowych.

F i l i p k o w s k i  S. m g r inż. -— W y p a d k i p rz y  p racy  
i  cho roby zawodowe —  w iadom ości podstaw ow e —  w yd . 
PW T, 1955, s tr. 58, rys. 21.

W  książce om ów iono w  sposób p rzys tęp ny  ź ród ła  w y p a d ­
k ó w  i  chorób zaw odow ych oraz przytoczono sposoby zapo­
b iegan ia  im . Z w rócono uw agę na konieczność usuw an ia  za­
grożenia, ja ko  na na jw ła śc iw yszy  sposób zapobiegania w y ­
padkom  i  chorobom  zaw odow ym  oraz na konieczność po ­
g łęb ian ia  w iedzy  w  dziedzin ie  bhp.

K s iążka  je s t przeznaczona d la  począ tku jących  p ra c o w n i­
k ó w  służby bhp  oraz w y k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  i  m i­
strzów .

S. F.

techniczne i usprawnienia z dziedziny 
ki i higieny pracy

I I .  W  Z A K R E S IE  H IG IE N Y  P R ZE M Y S ŁO W E J

1. U rządzeń do op różn ian ia  w o rk ó w  z cementem.
2. Nowego ty p u  m ask i ochronne j p rz y  robo tach  m a la rsk ich .
3. M echanicznego czyszczenia (skroban ia) ścian pod m a lo ­

w an ie  o le jno  i  k le jow o .
4. P rzenośnych urządzeń szatn i i  u m y w a ln i.
Za na jlepsze prace Zarząd G łów ny  Z w ią zku  u s ta lił nastę­

pu jące nagrody:
I  Nagrodę —  5.000 z ł (jedna nagroda)

I I  „  —  3.000 zł ( trz y  nagrody)
I I I  „  —  2.000 z ł (pięć nagród)

W a r u n k i  k o n k u r s u
1. U d z ia ł w  k o n ku rs ie  może w ziąć każdy bez różn icy  za­

wodu, c h a ra k te ru  p racy  i  m ie jsca zam ieszkania.
2. R ozpa tryw ane będą ty lk o  te prace,, k tó re  zgłoszone zo­

s ta ły  do zak ładow e j k o m ó rk i w ynalazczości lu b  k o m ó rk i r u ­
chu od d n ia  1.1.1955 r.

3. Prace konku rsow e  na leży zgłaszać z opisem, ry s u n k a m i 
tech n iczn ym i lu b  szk icam i odręcznym i.

4. Prace na leży zgłaszać w  zam kn ię tych  kopertach  z nap i­
sem na le w y m  brzegu k o p e rty : „K o n k u rs  B H P ” .

5. Do p racy  kon ku rso w e j na leży dołączyć zaśw iadczenie za­
k ła d o w e j k o m ó rk i w ynalazczości lu b  s łużby ruchu , pośw iad­
czone przez Radę Zak ładow ą, s tw ie rdza jące  datę zgłoszenia 
p ra cy  do k o m ó rk i w ynalazczości lu b  s łużby ruchu.

.6. Do p rac ko n ku rs o w y c h 'n a le ż y  podać:
a) im ię  i  nazw isko,
b) m ie jsce zam ieszkania,
c) w y k o n y w a n y  zawód,
d) m ie jsce p ra cy  i  d o k ła d n y  adres zakładu.
7. Prace na leży nadsyłać na adres: Zarząd G łó w n y  Z w ią zku  

Zawodowego P ra co w n ikó w  B u d o w n ic tw a  i  P rzem ysłu  M a te ­
r ia łó w  B u d ow lan ych  w  W arszaw ie, u l. M oko to w ska  4/6.

8. Prace nagrodzone, w zg lędn ie  uznane za w artośc iow e (lecz 
bez nagród) zostaną przekazane przez K o m is ję  K on ku rso w ą  
w łaśc iw ym  m in is te rs tw o m  do dalszego rozpatrzen ia. W  w y ­
padku  ich  zastosowania, au to rzy  mogą o trzym ać w y n a g ro ­
dzenie ra c jo n a liza to rsk ie  n ieza leżnie od przyznane j nagrody 
kon ku rso w e j.

9. Prace n ie  nagrodzone n ie  będą odsyłane autorom .
10. T e rm in  nadsy łan ia  prac u p ły w a  z dn iem  15.XI.1955 r. 

w g  da ty^stem p la  pocztowego.
11. K o m is ja  K on ku rso w a  p rzys tąp i do dn ia  1.X II.55 r. do 

zaop in iow an ia  p rac i  p rzyznan ia  nagród, k tó re  zostaną p rze­
kazane nagrodzonym  au to rom  w  te rm in ie  do d n ia  20 .X II. 
1955 r.
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P O L S K A  N O R M A
C IO P— 54/ZCH— 4

P O L S K I 
1 K O M IT E T  
1 N O R M A L IZ A C Y J N Y

Substancje szkodliwe dla zdrowia ludzkiego
Najwyższe dopuszczalne stężenia w mg 1 w powietrzu 

otaczającym stanowiska robocze
P ro je k t I I

P R ZE D M O W A

U sta len ie  na jw yższych  dopuszczalnych stężeń sub s tanc ji szkod liw ych  zaw artych  w  p o w ie trzu  otaczającym  
stanow iska robocze jest spraw ą w ie lk ie j w a g i ze w zg lęd u  na ochronę zd ro w ia  p ra co w n ikó w  przed za truc iam i 
i  cho robam i zaw odow ym i. Będzie to  w ym a ga ło  dalszego, in tensyw nego p row adzen ia  badan naukow ych . 
N orm a obe jm u je  stężen ia  ty c h  sub s tanc ji szkod liw ych , d la  k tó ry c h  m etody oznaczania zostały ju z  usta lone. 
W  m ia rę  postępu p rac w  te j dz iedz in ie  no rm a będzie uzupe łn iana.

1. W STĘP

11 P R Z E D M IO T  N O R M Y . P rzedm io tem  n o rm y  są na jw yższe dopuszczalne stężenia substanc ji szkod li 
w ych : gazów, p a r i p y łó w  —  w  mg/1, zaw artych  w  p o w ie trz u  o taczającym  stanow iska robocze.

1.2. ZA S TO S O W A N IE . N orm ę stosuje się w y łączn ie  w  ty c h  przypadkach, gdy czas p racy m e przekracza 

ośm iu godzin na dobę.

1.3. O K R E Ś LE N IA .

1.3.1. Stanowisko robocze. Przez s tanow isko robocze rozpa tryw ane  ze w zg lędu na dz ia ła n ie  subs tanc ji szko­
d liw y c h  na organ izm  lu d z k i na leży rozum ieć tę  część przestrzeni, w  k tó re j p ra c o w n ik  zna jd u je  się s ta le  
lu b  czasowo podczas w y k o n y w a n ia  pracy, np. p ro w a dzen ia  procesu technologicznego, jego obserw acji, n a d ­
zoru prow adzen ia rem ontów , k o n se rw a c ji itp . Czynności te mogą odbyw ać się w  p rzestrzen i zam kn ię te j, 
ja k  w  pom ieszczeniach fab rycznych , szybach górn iczych, zb io rn ikach , kana łach  itp ., lu b  o tw a rte j, np. 
w  p rzypadkach  urządzeń za insta low anych  lu b  procesów odbyw a jących  się na w o ln y m  pow ie trzu .
Jeże li czynności są pode jm ow ane w  różnych  m ie jscach przestrzen i zam kn ię te j, wówczas całą tę przestrzeń 
zam kn ię tą  na leży  uw ażać za s tanow isko robocze.
1.3.2. Stężenia substancji szkodliwych. W  czasie p ra cy  stężenia substanc ji szkod liw ych  w  p o w ie trzu  o ta ­
czającym  stanow iska robocze mogą ulegać w ahan iom .
Przez rzeczyw iste stężenia subs tanc ji szkod liw ych  na le ży  zatem rozum ieć średnią a ry tm e tyczn ą  o trzym aną na 
podstaw ie co n a jm n ie j czterech p o m ia ró w  w ykonanych  w  ró w n ych  odstępach czasu, w  okresie jedne j zm ia ­

n y  roboczej.

1.4. N O R M Y  Z W IĄ Z A N E

IPInT/C —  OlOOO S ło w n ic tw o  zw iązków  organ icznych.
Część ogólna »

PN-53/C  __ 08010 Szybka m etoda oznaczania zaw artośc i t le n k ó w  azotu w  p o w ie trzu
PN-53/C  —  08011 Szybka m etoda oznaczania zaw artośc i arsenow odoru w  po w ie trzu  
PN -53/Z  -  04031 Szybka m etoda oznaczania zaw artośc i p a r a n il in y  w  p o w ie trzu
PN-93/Z  —  04032 S zybka m etoda oznaczania zaw artośc i p a r dw us ia rczku  w ęg la  w  p o w ie trzu  p rzy  stężeniu 

do 0,1 mg/1
PN -54/Z  —  04033 Szybka m etoda o rie n ta cy jn a  oznaczania p a r benzenu w  po w ie trzu
F N -54 /Z  —  04034 S zybka m etoda oznaczania zaw artośc i fo rm a lde hydu  w  p o w ie trz u  p rzy  stężeniu do

0,1 mg/1
PN -55/Z  —  04035 S zybka m etoda oznaczania zaw artośc i t le n k u  w ęg la  w  p o w ie trzu
PN -55/Z  __ 04036 Oznaczanie zaw artości pair n itro be nzen u  w  p o w ie trzu  szybką m etodą n itra c y jn ą

' pN -95 /Z  —  04037 Szybka m etoda oznaczania zaw artośc i ch lo ru  w  po w ie trzu
PN -55/Z  —  04038 Szybka m etoda oznaczania zaw artośc i pa r a lko h o lu  m ety low ego w  po w ie trzu

Zgłoszona przez 

| C e n tra lny  In s ty tu t  

I O chrony P racy

U sta lona przez P o lsk i 

K o m ite t N o rm a liz a c y jn y  

dn ia  . . .  195 . .  r.

Z a tw ie rdzona  przez 
Przewodniczącego P K P G
ja ko  no rm a  . . .  od d n ia ..........
Dz. U . N ir ----- poz------- --
N ieprzestrzeganie 
n o rm y  je s t ka ra ln e

ciąg da lszy na str. 262
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2. D O P U S ZC ZA LN E  S T Ę Ż E N IA  S U B S TA N C JI S Z K O D L IW Y C H

2. 1. W Y S TĘ P O W A N IE  JEDNEJ S U B S TA N C JI W O K Ó Ł  S T A N O W IS K A  ROBOCZEGO
T a b l i c a

Lp. Nazwa potoczna Nazwa
system atyczna

Najwyższe dopuszczalne 
stężenia substancji 

szkod liw ych  w  m g/1
M etody oznaczania 

wg

1 2 3 4 5

1 A lko ho l m e ty lo w y  
( „ k a r b in o l“ ) M etanol 0,05 P N — 55/Z— 04038

2 A n ilin a Fenyloam ina 0,005 PN— 53./Z—04031
3 Arsenowodór Arsenowodór 0,0003 P N — 53/C— 08011
4 Benzen Benzen 0,1 PN — 54/Z— 04033
5 C hlor Chlor 0,001 P N — 55/Z—04037
6 Dwusiarczek węgla Dwusiarczek węgla 0,01 PN — 53/Z— 04032
7 T le n k i azotu w  p rz e li­

czeniu na N 0 2
T le n k i azotu w  p rz e li­

czeniu na N 0 2 0,002 P N — 53/C— 08010
8 Form a ldehyd  (a ldehyd 

m rów kow y) M etanal 0,005 P N — 54/Z— 04034

9 N itrobenzen N itrobenzen 0,005 P N — 5 5 ./Z -04036 .
10 T lenek węgla T lenek węgla 0,03«) P N — 55/Z— 04035

2.2. W Y S TĘ P O W A N IE  K IL K U  SU B S TA N C JI W O K Ó Ł  S T A N O W IS K A  ROBOCZEGO

Jeże li w  p o w ie trzu  otaczającym  stanow isko robocze zn a jd u je  się jednocześnie k i lk a  substanc ji szkod liw ych , 
to  w  każdym  poszczególnym  p rzyp ad ku  na jw yższe dopuszczalne stężenia i m etody oznaczania p o w in n y  być 
usta lane przez Techniczną Inspekc ję  P racy w  po rozu m ien iu  z P aństw ow ą Insp ekc ją  S an ita rną  i  z a tw ie r­
dzane przez G łównego Insp ek to ra  O chrony P racy  C.R.Z.Z.

K O N I E C

») P rz y  p ra cy  w  atm osferze gazow ej, p row adzone j n ie  d łuże j n iż  jedną  godzinę, dopuszczalne stężenie t le n k u  w ęg la  może 
w ynos ić  do 0,05 mg/1, p rzy  p ra cy  trw a ją c e j n ie  d łuże j n iż  p ó ł godz iny  — do 0,1 m g ; p rz y  p ra cy  w y k o n y w a n e j n ie  
d łuże j n iż  15 -f- 20 m in u t — do 0,2 mg/1. P o w tó rn e  p o d jęc ie  p ra cy  w  w a ru n ka ch  zw iększonej zaw artośc i t le n k u  w ęgla  
w  .po w ie trzu  o tacza jącym  s tanow isko  robocze może nas tąp ić  po p rze rw ie  n ie  k ró tsze j n iż  dw ie  godziny.

\



K O N K U R S
na p laka ty  o bezpiecznych metodach pracy.

Zarząd G łów ny Zw iązku Zawodowego P racow ników  B udow nictw a 
i  Przem ysłu M ateria łów  Budow lanych w  Warszawie, u l. Mokotowska 4/6 
w  porozum ieniu z Resortam i B udow nic tw a i  Przem ysłu M ateria łów  Bu­
dow lanych

o g ł a s z a

K O N K U R S  N A  O PRAC O W AN IE  I  W Y K O N A N IE  P LA K A T Ó W

ilu s tru ją cych  i  popularyzu jących bezpieczeństwo pracy p rzy: .
1. podłączaniu i konserw acji urządzeń elektrycznych,
2. transporcie p ionow ym  elementów ko n s tru kc ji b lokow ych elementów 

budowlanych,
3. pracy koparek mechanicznych,
4. pracach na wysokościach (pasy bezpieczeństwa, d rab ink i sznurowe, 

pomosty, s ia tk i) oraz propagujące stosowanie he łm u w  kam ieniołom ach 
i  odkryw kach budowlanych.

Za najlepsze prace Zarząd G łów ńy Zw iązku  u s ta lił następujące nagrody:

I  nagroda —  2.000 zł (jedna nagroda)
I I  „  —  1.500 zł (dw ie nagrody)

I I I  „  —  1.000 z ł (pięć nagród)

W arunk i konkursu:

1. U dzia ł w  konkursie  może wziąć każdy ą rtys ta -p las tyk  i  amator.
2. P laka ty  muszą być wykonane w  form acie A - I  techniką dowolną, t ró j­

barwną.
3. P lakat musi przedstawiać określoną czynność, w ykonyw aną z zacho­

waniem  bezpiecznej techn ik i i  h ig ieny przem ysłowej.
4. Do p laka tu  m usi być dołączony k ró tk i opis ilus trow ane j czynności.
5. Prace konkursowe pow inny być opatrzone godłem, zamieszczonym 

w  zam kniętej kopercie, w  k tó re j pow inny znajdować się: nazwisko i  do­
k ładny  adres zamieszkania autora p lakatu.

6. Do zaopiniowania i  przyznania nagród zostanie powołana przez Za­
rząd G łów ny Zw iązku Kom is ja  Konkursowa, w  skład k tó re j wejdzie przed­
staw ic ie l Zw iązku A rtys tó w  P lastyków.

7. Prace nie nagrodzone nie będą odsyłane autorom.
8. Term in  nadsyłania prac up ływ a  z dniem  15.XI.1955 r. wg daty stem­

p la  pocztowego.
9. K om is ja  Konkursow a przystąp i do dnia l .X I I .  b r. do zaopiniowania 

prac i przyznania nagród, k tó re  zostaną przekazane autorom  w  te rm in ie  
do dnia 20.XII.1855 r.



PAŃSTWOWE WYDAWNICTWA TECHNICZNE
P r z e g lą d  w y d a w n ic t w  z  d z ie d z in y  b e z p ie c z e ń s tw a  i  h ig ie n y

pracy

Spis ten obejm uje zestawienie książek zarówno znajdu ją­
cych się w  obrocie księgarskim, ja k  wyczerpanych. Te ostat­
nie znaleźć można i korzystać z nich w  bibliotekach.

Album  ochron osobistych. Praca zbiorowa pod red. M . Z ię -  
borakowej. 1953, s. 142, zł 8.80 (opraw.)

B A T U R IN  W . W .: Podstawy w entylacji przemysłowej. T łum .
z ros. A. Wysocki. 1954, s. 348, zł 36.30 (opraw.) 

Bezpieczeństwo pracy przy urządzeniach elektrycznych. P ra­
ca zbiorowa. Stów. E lektr. Polskich. W yd. 2 popraw, 
i uzup. 1954, s. 178, zł 17.—

D Z IK O W S K I A.: Bezpieczeństwo i higiena pracy w  rzemiośle 
brązowniczym, galwanizerskim  i odlewniczym. Zw iązek  
Izb  Rzemieślniczych. 1954, s. 63, zł 4.—

D Z IK O W S K I A.: Bezpieczeństwo i higiena pracy w  rzemiośle 
kowalskim . Związek Izb  Rzemieślniczych. 1953, s. 34, zł 
2 .—

J E W T IU C H O W  K . S.: Technika bezpieczeństwa transportu  
wewnątrzzakładowego. T łum . z ros. W . Czarnocka i J. Do­
brzański. 1954, s. 183, zł 13.—

I.A Z A R IE W  N. W .: Szkodliwe substancje w  przemyśle. Tom  
1. Zw iązk i organiczne. T łum . z ros. W . Nowacki L Z. K o­
walski. 1954, s. 566, zł 60.—  (opraw.)

M IC H N O W S K I J., K O Z Ł O W S K I T.: Książeczka galwanizera.
1953, s. 79, zł 2.50

M IC H N O W S K I J., K O Z Ł O W S K I T .: Książeczka szlifierza.
1953, s. 61, zł 2.10

P A L U C H  E.: Toksykologia przemysłowa. 1954, s. 380, zł 47.—
(opraw.)

S K Ł O D O W S K I A., Z A N O Z lN S K I Z.: Bezpieczeństwo i h i­
giena pracy w  rzemiośle ślusarskim. 1953, s. 50, zł 3.50 

T O M A R O W  M . M .: Technika bezpieczeństwa pracy przy tło- 
' czeniu blach na zimno. T łum . z ros. W . Czaplicki. 1953, 

s. 234, zł 23.—  (opraw.)
W A L E W S K I A.: Bezpieczeństwo i higiena pracy w  rzemiośle 

blacharskim  i  kotlarskim . 1953, s. 40, zł 3.50 
Z IE L IŃ S K I J.: Wiadomości z higieny pracy. 1952, s. 151, zł

9.—

Biblioteka Ochrony Pracy

Montaż cieplno-mechanicznych urządzeń elektrowni. T ym ­
czasowe przepisy bezpieczeństwa i  higieny pracy. 1952, 
s. 180, zł 7.—

O K R A S A  E., W O L S K I J.: Sprzęt ochronny w  elektroenerge­
tyce. 1953, s. 59, zł 4.20

Przepisy bezpieczeństwa pracy w  eksploatacji lin ii napo­
w ietrznych o napięciu ponad 35 kV . W yd. 3 popraw. 1954,
s. 91, zł 6.—

Przepisy bezpieczeństwa pracy w  eksploatacji urządzeń elek­
troenergetycznych elektrow ni i stacji. W yd. 2. 1954, s. 95.
zł 6.80

Przepisy bezpieczeństwa pracy w  eksploatacji urządzeń elek­
troenergetycznych sieci m iejskich i wiejskich. W vd ■>
1953, s. 106, zł 10.—  ‘ '

Przepisy o bezpieczeństwie i higienie pracy z okresu od 6 .X I.
1946 r. do 29.11.1952 r. W yd. 2 uzup. 1952, s 166, zł 11.__

Przeróbka ropy naftow ej i  gazu ziemnego. Praca zbiorowa
1953, s. 41, zł 2.—

R O S Z K O W S K I S.: Bezpieczeństwo pracy przy pędniach. 1952
s. 81, zł 5.30

R Ó Ż A Ń S K I W.: Obróbka cieplna stali. 1954, s. 63, zł 3.—  
R Z Ę C K I M .: Elektryczne spawanie i cięcie m etali. 1952 s 99

zł 4.60
R Z Ę C K I M .: Użytkowanie butli z gazami w  przemyśle. 1953

s. 116, zł 8.80
SJERG IEJEW  M . A., N IK IT IN  P. S.: Organizacja tokarskiego 

stanowiska roboczego. T łum . z ros. S. Pietkiewicz. 1955, 
s. 44, zł 2.—

S O W IŃ S K I L., Ż M IG R O D Z K A  H .: Zagadnienia ochrony p ra­
cy w  ustawodawstwie polskim. 1954, s. 227, zł 16.50 

Sprzęt ochronny w  elektroenergetyce. W yd. 2 popraw i urno
1954, s. 58, zł 4.70

S ZA W E R N O W S K I P.: Bezpieczeństwo i higiena pracy przy 
robotach pogłębiarskich. 1953, s. 124, zł 8.60 

SZEB ER T W.: Podstawy prawne bezpieczeństwa pracy w  
ZSRR. 1953, s. 127, zł 6.80

S Z Y M IK  F.: Pom iary rozkładu napięć na izolatorach lin ii na­
powietrznych wysokiego napięcia. 1953, s. 30, zł 2.__

Transport paliw a i zasilanie kotłów  węglem w  elektrowniach
1953, s. 72, zł 4.40

B A R A N  I.: Sztuczne oświetlenie pomieszczeń pracy. W yd. 2.
1955, s. 107, zł 8.50

B A R A N  I.: Św iatło i  praca. W yd. 3 popraw, i  rozszerz. 1952, 
s. 132 zł 2.__

B IE K A R E W IC Z  A. M ., M IE S Z C Z A R IA K O W  J. S.: Technika  
bezpieczeństwa i higiena przemysłowa w  odlewniach że­
liw a. T łum . z ros. J. Holtorp. 1954, s. 166, zł 12.—  

B U K O W IE C K I L., K E L M  L.: Prasownie. M lotow nie. Kuźnie  
m atrycowe i obręczarnie. 1952, s. 44, zł 2.30 

C IU B R A  K .: P yl w  przemyśle i sposoby jego zwalczania. 
1952, s. 52, zł 2 —

Ć W IE K  K .: Cięcie i  spawanie m etali pod wodą. 1953, s. 74, 
zł 5.90 *.

D O B R O W O LS K I J., R O TTE N G R U B E R  J.: Polerowanie elek­
trolityczne. 1954, s. 48, zł 3.—

D Z IK O W S K I A.: Szlifowanie. 1953, s. 191, zł 11.50 _ 
Eksploatacja lin ii napowietrznych wysokiego napięcia. W yd. 2 

popraw. 1952, s. 108, zł 6.—
Eksploatacja urządzeń elektrycznych sieci m iejskich i w ie j­

skich. 1952, s. 136, zł 10.—
G LA ZE R  T.: Zakłady koksochemiczne. 1954, s. 115, zł 7.80 
G O S ZTO W TT J.: Ochrona pracy przy produkcji uszczelnień 

azbestowo-kauczukowych. 1952, s. 64, zł 3.50 
IIE L B R E C H T  J.: L in y  i łańcuchy. 1952, s. 54, zł 4.—  
H E L B R E C H T  J.: Przeładunek statków handlowych. 1954, s. 

96, zł 6.30
IIÓ L T O R P  J.: Bezpieczeństwo pracy przy obsłudze że liw ia ­

ków. 1953, s. 52, zł 3.50
H O L TO R P  J.: Bezpieczeństwo pracy zalewaczy i w ybijaczy  

w  odlewniach żeliwa. 1953, s. 40, zł 2.50 
H O R B A C Z E W S K I J.: Technika ochrony pracy przy przeróbce 

m etali na prasach. 1953, s. 148, zł 8.30 
K O N A R Z E W S K I T.: Bhp w  rzemiośle elektromechanicznym. 

1954 s. 71 zł 4._
M A Ł E C K I 1.,’ k O L T O Ń S K I W ., S T R A S ZE W IC Z  W .: Z w a l­

czanie hałasów w  zakładach przemysłowych. 1954, s. 208, 
zł 15.—  ,

lym czasowe przepisy bezpieczeństwa i higieny pracy dla 
działów cieplnych elektrow ni i sieci przewodów cieplnych
Praca zbiorowa. 1952, s. 118, zł 6.10 

W A L E W S K I A.: W skazówki ochrony pracy przy eksploatacji 
silników. 1952, s. 33, zł 1,50

W A L E W S K I A., R O S Z K O W S K I S.: Ochrona pracy w  odlew­
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